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Po zgonie Marszalka Piłsudskiego
Ciało grzebiemy

Marszałka Piłsudskiego 
rozsianych po całym 

liczne delegacje Polonji

Poza tem na wieku znajdować się bę 
dzie krzyż, a pod nim ryngraf, ofiaro 
wany przez 1 p. leg. z wizerunkiem Mat 
ki Boskiej Ostrobramskiej.

(o) Warszawa, 13. 5. (Tel. wł.). Trum­
nę, w której spoczną zwłoki Marszalka 
projektuje prof. Jastrzębowski. Trumna 
będzie zbudowana z kutego srebra ze 
szkłem na górze.

Zwłoki Marszałka będą wystawione 
w Katedrze św. Jana

Za kilka dni ciało Wodza Narodu 
spocznie na wieki. ODSZEDŁ OD NAS, 
ALE DUCH JEGO MIĘDZY NAMI PO­
ZOSTAŁ. Pozostawił nam swój testa­
ment. Treścią jego jest PRACA BEZ 
RESZTY DLA DOBRA PAŃSTWA.

KomendancieI Wodzu ukochany! Za­
nim zabiorę Cię do Panteonu bohaterów 
narodowych, póki jesteś jeszcze ciałem

Jak grom z pogodnego nieba, spadla 
wczoraj na nas okrutna wiadomość. 
Wódz i Wielki Nauczyciel Narodu, 
Pierwszy Marszałek Polski, nie żyje!

Nikt się tego ciosu nie spodziewał. 
Tem ciężej i tem boleśniej z okrutną 
prawdą jest się pogodzić. Przywykliśmy 
tak do tego, że tam w Pałacu Belweder- 
skim, w stołecznej Warszawie, czuwa 
nad przyszłemi losami Państwa i Naro­
du Największy Człowiek, jakiego Pol­
ska wydała, iż uczucie ogromnego osie­
rocenia przenika serca nasze.

Patrzyliśmy w drogie Jego rysy w 
rzadkich chwilach, kiedy w gronie 
swych wiernych współpracowników i to­
warzyszy ukazywał się narodowi. Cza­
sami szczęśliwy przechodzeń w Alejach 
Ujazdowskich ujrzał na chwilę charak­
terystyczną Jego sylwetkę, gdy w towa­
rzystwie adjutanta tylko, zmieszany z 
tłumem spacerowiczów, szybkim kro­
kiem szedł z Belwederu do Generalnego 
Inspektoratu Armji, lub też z niego od 
pracy powracał. Patrzyliśmy w oblicze 
Komendanta z niepokojem. Lata nad­
ludzkich wysiłków, lata nieustającej, 
żarliwej służby Ojczyźnie, przedwcześ­
nie tę twarz ukochaną zmarszczkami 
trudów pokryły. Pochyliła się ku ziemi 
smukła postać Komendanta.

Ale w głębi serca wierzyliśmy, że 
Bóg zechce Go jeszcze nam na długie la­
ta zachować. Gorąco 1 żarliwie o cg się 
modliliśmy.

Inaczej wola Opatrzności zrządziła. 
On, który sam jeden wziął na swe barki 
trud nadludzki i do ostatniego swego 
tchnienia czuwał nad losami Narodu, 
odszedł nazawsze, pogrążając kraj cały 
w ciężkiej żałobie.

Komendant pozostał wierny swoim 
zasadom do ostatka. Najważniejsze de­
cyzje swego życia podejmował w samot­
ności. Samotnie też, po żołniersku, po­
szedł na spotkanie śmierci. Niewiele tyl­
ko osób wiedziało, że to uajwieraiejsze 
„serce serc“ powoli bić przestaje.

Przywykliśmy w tatach wojny pa­
trzeć na śmierć najbliższych. Kładli się 
do samotnych mogił żołnierskich we 
wszystkich stronach świata najlepsi z 
pośród nas. Siwe oczy Komendanta pa­
trzyły nieraz na śmierć najbliższych i 
najwierniejszych towarzyszów broni. 
Dziś zkolei nam przychodzi Go do grobu 
odprowadzić .

Po żołniersku przyjmijmy więc ten 
cios okrutny.

między nami, przyjmij ostatni meldu­
nek.

ŚLUBUJEMY CI DO OSTATNIEGO 
TCHU, SŁUŻYĆ OJCZYŹNIE TAK, JAK 
NAS ZAWSZE UCZYŁEŚ, DZIEŁO 
TWEGO ŻYCIA CAŁEGO ZACHOWAĆ 
I CHRONIĆ.

TAK NAM DOPOMÓŻ BÓG!

Warszawa, 13. 5. (PAT.) Ciało Marszałka Piłsudskiego, znajdujące się 
obecnie w Pałacu Belwederskim, przeniesione będzie do Katedry św. Jana i zo­
stanie w Katedrze wystawione. Dostęp do Katedry będzie miała cała ludność 
dla oddania hołdu Zmarłemu.

Termin przeniesienia trumny nie jest jeszcze ustalony, bowiem zależy to 
od wielu względów technicznych. O dacie eksportacji z Pałacu Belwederskiego 
do Katedry i otwarciu dostępu do Katedry będzie podane oddzielne zawiado­
mienie.

Warszawa, 14. 5. (PAT.) Eksportacja ciała Marszałka Piłsudskiego do 
katedry św. Jana odbędzie się prawdopodobnie we czwartek wieczorem. Data ta 
jeszcze nie jc-st ostatecznie ustalona ze względów technicznych.

Oszklona trumna będzie ustawiona w głównej nawie katedry. Świątynia 
będzie otwarta dla wszystkich przez całą nec, cały dzień i noc następną.

Wartę honorową przed Trumną pełnić będą generałowie, oficerowie i pod­
oficerowie. ,

Pociąg, wiozący ciało Marszałka do Krakowa, będzie przejeżdżał bardzo 
wolno i będzie się zatrzymywał w wielu miejscowościach.

Trumna z kutego srebra

Cała Polska pogrążona w smutku
Warszawa, 13. 5. (PAT.) Z całego kraju nadchodzą liczne wiadomości o 

wielkiem wrażeniu, jakie wywarł zgon Marszałka Piłsudskiego. Nastrój przy­
gnębienia i smutku ogarnął całą ludność. Wszędzie odbyły się żałobne mani­
festacje i akademje. Do wojewodów i starostów zgłosiły się delegacje społeczeń­
stwa, składając kondolencje z powodu strasznego ciosu, jaki dotknął Polskę.

W wielu miastach odbyły się żałobne posiedzenia rad miejskich, na któ­
rych złożono hołd pamięci Marszałka. Władze duchowne wydały zarządzenia 
o modłach i nabożeństwach za duszę zmarłego. Potworzyły się miejscowe komi­
tety społeczne obchodów żałobnych.

Polacy zagranicą łączą się w bólu 
z Macierzą

Warszawa, 13. 5. (PAT.) Tragiczna wieść o zgonie 
odbiła się smutnem echem wśród wszystkich Polaków 
świecie. Na pogrzeb Józefa Piłsudskiego przybyć mają 
zagranicznej.

Sygnalizowało już przybycie 1000 Polaków z Czechosłowacji. Zapowie­
dziany jest również przyjazd wielu delegacyj wychodźtwa polskiego z Francji 
i Niemiec.



WTOREK, DNIA 14 MAJA 1935 R.a

Życiorys Marszalka Piłsudskiego
Pierwszy Naczelnik Odrodzonej Polski, 

Naczelny Wódz z czasów wojny polsko-ro­
syjskiej, Pierwszy Marszałek Polski, Józef 
Piłsudski, urodził się dnia 5 grudnia 1867 
roku we wsi Zułowa, w powiecie święciań- 
skim, na Litwie.

W roku 1885 po zdaniu matury w gim­
nazjum wileńskiem wstąpił na Uniwersy­
tet w Charkowie, gdzie brał udział w ży­
ciu konspiracyjno-niepodległościowem mło­
dzieży polskiej.

Za działalność nlepodległościowo-socja- 
listyczną został skazany w roku 1888 na 5- 
letnie zesłanie na Syberję. W roku 1892

więziony w twierdzy magdeburskiej, skąd 
po wybuchu rewolucji w Niemczech zostaje 
uwolniony przez lud niemiecki i powraca 
do Warszawy.

W dniu 11 listopada 1918 roku zostaje 
Wodzem Naczelnym Armji Polskiej, a w 
dniu 14 listopada obejmuje, jako Naczel­
nik Państwa, najwyższą władzę cywilną.

Dnia 9 lutego 1919 roku zwołuje do War- 
szowy pierwszy Se]m Rzeczypospolitej, któ­
ry dnia 20 tegoż miesiąca powierza Mu 
władzę Naczelnika Państwa.

W kwietniu 1919 roku uwalnia Wilno 1 
Litwę od bolszewików, w maju 1920 roku 
—■ Ukrainę i Kijów. Ustępuje przed prze- 
ważająceml silami wroga na linję Wisły, 
aby w sierpniu 1920 r. pod osobistym kie­
runkiem przeprowadzić rozstrzygającą bit­
wę, która oswobodziła kraj od najeźdźców. 
We wrześniu 1920 roku nad Niemnem po­
konuje Rosję ostatecznie, doprowadzając do 
zawarcia pierwszego zwycięskiego pokoju z 
Rosją od czasów króla Władysława IV.

W grudniu 1922 roku nie przyjmuje pro­
ponowanej mu kandydatury na Prezydenta

Rzeczypospolitej, a w r. 1923 usuwa się z 
życia publicznego.

W maju 1926 roku po ustąpieniu gabinetu 
premjera Skrzyńskiego, kiedy premjerem 
Rządu został Witos, wyrusza Józef Piłsud­
ski- na czele wojsk do Warszawy. Po dymi­
sji prezydenta Wojciechowskiego 1 prezesa 
Rady Ministrów Witosa obejmuje rządy 
kraju.

Wybrany 31 maja 1926 roku przez Zgro­
madzenie Narodowe Prezydentem Rzeczy­
pospolitej godności tej nie przyjmuje i po 
obiorze na Prezydenta prof. Ignacego Mości­
ckiego zostaje Ministrem Spraw Wojsko­
wych w pierwszym gabinecie Premjera 
Bartla 1 Generalnym Inspektorem Sił Zbroj­
nych. Po upadku trzeciego gabinetu prof. 
Bartla zostaje Józef Piłsudski premjerem.
W czwartym gabinecie premjera Bartla o- 
bejmnje tekę Ministra Spraw Wojskowych.

W roku 1930 powołany został poraź wtó­
ry na stanowisko prezesa Rady Ministrów.

Od r. 1931 bez przerwy sprawuje urząd 
Ministra Spraw Wojskowych i Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych.

Warszawa opłakuje Marszałka

powraca z wygnania I przybywa do War­
szawy, gdzie wstępuje do utworzonej w 
tym czasie niepodległościowej Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej, w której wkrótce staje 
się główną postacią. Organizuje i wydaje 
tajnego „Robotnika“, pismo zagrzewające 
do walki z najeźdźcą. Zostaje powtórnie 
aresztowany w roku 1900 w Łodzi 1 prze­
wieziony do Warszawy, gdzie osadzono go 
w słynnym X pawilonie Cytadeli Warszaw­
skiej. Przeniesiony do Petersburga ucieka 
ze szpitala więziennego i osiada w Galicji.

W roku 1904 w czasie wojny japońsko- 
rosyjskiej wyjeżdża do Tokjo, gdzie n rzą­
du japońskiego zabiega o broń dla powsta­
nia przeciw zaborcy rosyjskiemu.

W latach 1905-1906 organizuje akcję 
bojowo-powstańczą w zaborze rosyjskim, 
wznawiając ideę walki zbrojne) o niepo­
dległość.

Od roku 1908 staje na czele prac, ma­
jących na celu przygotowanie kadr wojsko­
wych do wałki z najeźdźcą.

W roku 1912 zostaje Komendantem Głów­
nym Związku Walki Czynnej i Związku 
Strzeleckiego oraz wyznaczony zostaje przez 
Komitet Sfederowauych Stronnictw Niepo­
dległościowych na zwierzchniego dowódcę 
polskich sił wojskowych.

Dnia 6 sierpnia 1914 r. na czele oddziałów 
strzeleckich przekracza granicę austrjacko- 
rosyjską i rozpoczyna walkę, o Polskę. Je­
dnocześnie nakazuje w tym roku utworze­
nie w Warszawie Tajnej Polskiej Organi­
zacji Wojskowej.

W latach 1914—1916 walczy zwycięsko 
na czele pierwszej Brygady Legjonów w 
Kieleckiem, Radomskiem, na Podhalu, w 
Lubelskiem i na Wołyniu.

Nie mogąc otrzymać od rządów austriac­
kiego i niemieckiego oświadczenia w spra­
wie utworzenia Państwa Polskiego, wystę­
pnie z L-łgio^iw dnia 6 sierpnia 1916 roku, 
by wymóc w ten sposób decyzję w sprawie 
polskiej.

Po ogłoszeniu aktu z dnia 5 listopada 
1915 roku w sprawie Niepodległości Polski 
osiada na stałe w Warszawie. Od dnia 10 
stycznia 1917 roku do 24 czerwca tegoż roku 
jest dyrektorem Departamentu Wojskowe­
go Tymczasowej Rady Stanu. Po wystą­
pieniu z Rady Stanu kieruje akcją Obozu 
Niepodległościowego przeciwko drugiemu 
zaborcy — Niemcom.

Dnia 22 lipca 1917 roku zostaje areszto­
wany przez niemieckiego generał-guberna- 
tora Beselera, a następnie wywieziony i u-

Warszawa, 13. 5. (PAT). Zgon Mar­
szałka Piłsudskiego wywołał wielkie 
wrażenie w całym kraju. Warszawa po­
grążona Jest w żałobie. Na wszystkich 
gmachach publicznych i prywatnych jak 
również na wszystkich gmachach, w 
których mieszczą się ambasady 1 posel­
stwa lub konsulaty obcych państw po­
wiewają flagi opuszczone do połowy ma­
sztu 1 spowite kirem. Na wystawach 
widnieją fotografje Marszałka przybra­
ne zielenią i kirem. Dzienniki warszaw­
skie wyszły w czarnych obwódkach. 
Ludność stolicy rozchwytuje poszczegól­
ne wydawnictwa. Widać grupy osób 
dzielące się wiadomością o zgonie wiel-

kiego Polaka. Przed Belwederem prze­
chodnie w skupieniu 1 ciszy odkrywa­
ją głowy, oddając w ten sposób hołd 
zmarłemu Marszałkowi. Na pałacu Bel- 
wederskim powiewa wielka czarna cho­
rągiew, spuszczona do połowy masztu. 
Przed pałacem wartę honorową pełnią 
żołnierze 1-go pułku szwoleżerów lm. 
Marszałka z obnażonemi szablami. Cia­
ło Marszałka spoczywa w sali w daw­
nym pokoju jadalnym Zmarłego. Od ra­
na dr. mjr. Kaliciński 1 doc. dr. Laskow­
ski przystąpili do balsamowania ciała. 
Wczoraj w nocy zdjęto maskę pośmiert­
ną Marszałka.

Kardynał Kakowski u zwłok 
Marszałka

Warszawa, 13. 5. (PAT), o godz. 9-ej 
rano ks. Kardynał Kakowski przybył 
do Belwederu i udał się do sali, gdzie 
złożone zostało ciało śp. Marszałka Pił­
sudskiego. Kardynał Kakowski ukląkł 
przy zwłokach i pozostawał chwilę w 
modlitwie. Następnie Kardynał Kakow­
ski złożył kondolencję na ręce p. Mar-

szalkowej Aleksandry Piłsudskiej.
Warszawa, 13. 5. (PAT). Dziś o godz. 

10,30 Jego Eminencja Ksiądz Kardynał 
Kakowski przybył do Prezydjum Rady 
Ministrów i złożył Panu Premjerowi 
Waleremu Sławkowi kondolencje w 
imieniu własnem i duchowieństwa.

We wszystkich kościołach na Pomorzu 
nabożeństwa żałobne i b c e w dzwony

Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup Cheł­
miński, dr. Stanisław Okoniewski, na 
wiadomość o zgonie Pierwszego Mar­
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego, za­
rządził odprawienie we wszystkich ko­
ściołach Diecezji Chełmińskiej nabo-

żeństw żałobnych za spokój Jego Duszy. 
Jednocześnie J. E. Ksiądz Biskup za­

rządził, ażeby codziennie w południe aż 
do dnia pogrzebu bito we dzwony we 
wszystkich kościołach.

Żałoba w ciągu 6 tygodni
Dziś o godz. • w lokalach publicznych. W tym samym 

poć przewodnictwem czasie mają być wywieszone flagi opu­
szczone do polewy masztu 1 okryte kre-

poć przewodnictwem 
posiedzenie Rady Mi- 

że

Warszawa, 13. 5. (Pat). 
12,30 odbyło się 
premjera Sławka 
nistrów. Rada Ministrów uchwaliła, 
pogrzeb Marszałka Piłsudskiego odbę­
dzie się na koszt ’’aństwa. Jednocześnie 
Rada Ministrów uchwaliła obowiązują­
ce formy żałoby narodowej.

Od dnia dzisiejszego do dnia pogrze­
bu zawieszone zostały wszystkie wido­
wiska, zabawy uliczne oraz produkcje

pą. Wojsko c £ wszyscy funkcjonariu­
sze państwowi obowiązani będą do 6 
tyg. żałoby. Formą tej żałoby będzie 
czarna opaska na lewem ramieniu za­
równo dl? mężczyzn, jak i kobiet, oraz 

; wstrzymanie się od urządzania i brania 
' udziału w przyjęciach.

Zamiast wieńców — składki 
na budową kopca

Warszawa, 13. 5. (Pat). Składanie 
wieńców na trumnę Marszałka Piłsud­
skiego nie jest przewidziane. Wszyscy 
członkowie Rządu zamiast wieńca na

trumnę Marszałka Piłsudskiego opodat­
kowali oię na sumę 5500 zł na cele bu­
dowy kopca im. Marszałka Piłsudskiego 
w Krakowie.

Stypendium uniwersyteckie 
im. Marszałka Piłsudskiego

Żałobny znaczek pocztowy
Warszawa, 13. 5. (tel. wł.). Minister­

stwo Poczt i Telegrafów wydało specjal­
ny żałobny znaczek obiegowy wartości 
25 gr. w czarnym kolorze, z portretem 
Marszałka Piłsudskiego, otoczonym ża­
łobną obwódką.

Równocześnie Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów wydało żałobne blankiety 
depeszowe.

Warszawa, 13. 5. (PAT.) W dniu dzi­
siejszym odbyło się posiedzenie nadzwy­
czajne Rady Wydziału lekarskiego, na 
którem uchwalono ufundować stypen- 
djum Imienia Pierwszego Marszałka

Polski dr. medycyny honoris causa Uni­
wersytetu Warszawskiego Józefa Pił­
sudskiego dla studenta medycyny lub 
młodego lekarza.

Na pogrzetfe rząd francuski reprezentować będą 
mir. Laval i marsz. Petain

Paryż, 13. 5. (PAT.) Agencja Havasa 
dorosi: Rząd francuski na pogrzebie 
Marszałka Piłsudskiego reprezentować 
będzie min. spraw zagr. Lavai i marsz. 
Petain. W związku z tą decyzją Rządu

min. Laval zatrzyma sią w Warszawie 
w drodze powrotnej z Moskwy. Marsz. 
Petain wyjedzie do Warszawy po usta­
leniu oficjalnej daty pogrzebu.

Dsnesze kondolencyjne Paoiea
Rzym, 13. 5. (PAT.) Dziś po połudiiu 

przybył do ambasadj^ polskiej w Way- 
kanie kardynał sekretarz stanu Paccdli 
i wyraził ambasadorowi Skrzyńskienu 
swoje współczucie z powodu straty, jam 
poniosła Polska. Substytut kardymł 
sekretarz stanu monsignore Ottaviani 
przybył donieść ambasadorowi, że Cj- 
clec św., głęboko wzruszony zgonen 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, przesłał 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej te­
legram kondolencyjny oraz że kardynał 
sekretarz stanu w Imieniu Ojca św. 1 
własnem przesłał telegram z wyrazami 
współczucia pani Marszałkowej Piłsud­
skiej.

Wsoółczucie króla bułgarskiego
Sofja, 13. 5. (PAT.) Agencja Bułgar­

ska komunikuje wiadomość o śmierci 
Marszałka Piłsudskiego, która dziś ra­
no rozeszła się w Sofji i wywarła w ca- 
łem społeczeństwie bułgarskiem wraże­
nie tern większe, że wielki Patrjota Pol­
ski w całej Bułgarji posiadał ogromny 
prestiż i otoczony był ogólną sympatją.

Król, dowiedziawszy się o tej smut­
nej wiadomości, wysłał do Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej prof. Mościckie­
go depeszę kondolencyjną. Prezes rady 
ministrów Toszew wysłał depeszę z kon- 
dolencjami do prezesa rady ministrów 
płk. Sławka, a min. spraw zagr. Koissei- 
vanow do min. spraw żagr. Becka.

Głęboki oddźwięk w prasie 
francuskiej

Paryż, 13. 5. (PAT). Cała prasa frań- 
cuska przyniosła dziś rano wiadomość o 
zgonie Marszałka Piłsudskiego. Wszyst­
kie dzienniki zamieszczają obszerny ży­
ciorys Marszałka. Dzienniki jednomyśl­
nie podkreślają wielkość postaci Mar­
szałka i stratę, jaka dotknęła Polskę.

„Le Matin“ pod tyt. „Marszałek Pol­
ski — wielki bohater Narodu zmarl 
wczoraj wieczorem“ pisze: „W chwili 
gdy oczy wszystkich kierowały się w 
stronę Polski zmarł Ten, który był jej 
wcieleniem wielką postacią niezwykłej 
siły. Gdy się przebiega koleje Jego burz­
liwego życia rozumie się stanowisko Je­
go kraju w chwili obecnej. Francja nigdy 
nie przestanie podziwiać Marszałka Pił­
sudskiego i Jego patrjotyzmu. Pochyla­
my się z czcią przed człowiekiem, który 
ponad wszystko ukochał swój kraj i wy­
walczył mu wolność“,

„L'Homme Libre“ pisze; że właśnie 
w momencie gdy francuski minister 
opuszczał stolicę Polski pokryła się ona 
żałobą. Francuzi odnoszą się z szacun­
kiem do Jego rycerskiego chaukteru i 
Jego twardego życia poświęconego idei 
patrjotyzmu. Francja pochyla czoła 
przed odnowicielem Polski.

„L‘Ordre“ stwierdza, że niema Fran­
cuza, któryby nie pochylił się z szacun­
kiem przed grobem wielkiego żołnierza, 
którego całe życie było aktem wiary i 
umiłowania kraju.

»Le Jour“ pisze, że zgon Marszałka, 
tej wielkiej i wybitnej postaci odbił się 
echem nietylko w Polsce ale i w całej 
Europie.

„Le Figaro“ podkreśla, że Marszałek 
Piłsudski należał do tych wielkich lu­
dzi, którzy kształtowali dzisiejszą Eu­
ropę. Po omówieniu bohaterskiego ży­
cia Marszałka dziennik tak pisze o Nim: 
„Samotny, o twardym charakterze, ob­
darzony żelazną wolą i godnym podzi­
wu umysłem, kiedy trzeba giętkim, był 
wcieleniem wodza o niezwykłym cha­
rakterze. Imię Jego pozostanie złączone 
ie wspanialem odrodzeniem Polski. Je­
szcze za życia wszedł do historji, po 
śmierci będzie w niej nadal. Francja 
wzruszona nieszczęściem, jakie spotka­
ło naród zaprzyjaźniony i sprzymierzo­
ny, pochyla się z szacunkiem przed cle­
niem wielkiego człowieka.

„L'oeuvre“ twierdzi, że wiadomość o 
śmierci Marszalka zaskoczyła cały świat. 
Marszałek nie żyje. Cała Polska jest w 
żałobie. On był wcieleniem bohaterskiej 
walki swojego narodu o niepodległość i 
wolność. Marszałek Piłsudski po roku 
1919 był wcieleniem w całej pełni tego 
wyrazu „Wodza Polski“. Do ostatniej 
chwili Jego legendarna postać kierowa­
ła przeznaczeniem Jego kraju. Polska 
pod Jego egidą nabrała wielkości. Pod 
Jego twardą ręką kraj przezwyciężył 
wiele trudności i nabierał wiele doświad­
czenia.
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Prawo wielkości
„Bramy przepastne śmierci dla nie« 

których ludzi nie istnieją. Świadczą o 
prawdzie, że prawa wielkości są inne, 
niż prawa małości*'.

(Z przemówienia Józefa Piłsudskie­
go na Wawelu przed trumną Juljusza 
Słowackiego).

Zaległa wśród nas przejmująca ci­
sza... Cisza żalu, lecz i wielkiej powagi 
i godności... Cisza, na którą zdobywa się 
tylko największy ból, gdy już nie znaj­
duje ujścia we łzach i w zawodzeniach, 
gdy targa wnętrznościami, uciska serca, 
tłoczy się w mózgu —- ale swe doznania 
bolesne przeżywa w największem sku­
pieniu, w majestacie powagi.

Ogrom straty, jaką ponosi Polska 
i ogrom człowieka, który odszedł w za­
światy — złączyły się w naszem we- 
wnętrznem odczuwaniu tak silnie, że za­
brakło nam tchu w piersi, by głośno za­
wodzić, że powstrzymane zostały łzy, by 
spływały z naszych oczu.

Największa postać, którą zna tysiąc­
lecie Polski, zamknęła oczy na wiekL 
Z pomroki dziejów naszych wyłaniają 
się postacie wielkie. Historja nasza mó­
wi o czynach i sławie wielkich królów, 
mężów i wodzów. Znają dzieje stulecia 
niewoli nazwiska, opromienione aureolą. 
Żyliśmy w mrokach zaborów wspomnie­
niami o wielkości i pięknie Tadeusza 
Kościuszki, Józefa Poniatowskiego, Hen­
ryka Dąbrowskiego, Romualda Trau­
gutta. Ale zawsze z temi symboliczne- 
mi postaciami, towarzyszącemi pokole­
niom w ich drodze poprzez wiek niewoli, 
łączyła się w nas świadomość smutku 
i żałoby... Walczyli o wolność i niepod­
ległość u schyłku bytu niepodległej Pol­
ski, walczyli potem, gdy ziemie polskie 
były skute obręczą ucisku — ale kajdan 
nie zdołali rozkuć... Spalali się na po­
piół na ołtarzu idei...

Żałobne sztandary we Francji
Paryż, 13. 5. (PAT.) Na znak żałoby 

po śmierci Marszałka Piłsudskiego rząd 
francuski polecił wywiesić dziś na 
wszystkich gmachach rządowych sztan­
dary Republiki, opuszczone do połowy 
masztu. To samo zarządzenie obowiązy­
wać będzie w dniu pogrzebu Marszałka 
Piłsudskiego.

Kondolentje rządu Rzeszy
Berlin, 13. 5. (Pat). Urzędowo komu­

nikują: Szef kancelarji prezydjalnej i 
sekretarz stanu dr. Meisner złożył dziś 
przed południem ambasadorowi Rzplitej 
w Berlinie Lipskiemu wizytę celem wy­
rażenia głębokiego współczucia wodza i 
kanclerza Rzeszy z powodu ciężkiej stra­
ty, jaką dotknięta została Polska przez 
zgon Marszałka Piłsudskiego.

Również w imieniu premjera Goerin- 
ga sekretarz stanu Koerner złożył kon- 
dolencje ambasadorowi Lipskiemu. Ró­
wnocześnie premjer Goering przesłał wy 
razy współczucia P. Prezydentowi Rze­
czypospolitej, min. Spraw Zagr. Becko­
wi i p. Marszałkowej Piłsudskiej.

W Niemczech flagi do pół 
masztu

Berlin, 13. 5. (Pat). Urzędowo komu­
nikują: W związku ze zgonem Marszał- j 
ka Piłsudskiego na gmachu kancelarji 
prezydjalnej Reichstagu oraz na budyń- ; 
kach wszystkich ministerstw Rzeszy wy 1 
wieszone zostaną dziś i w dniu pogrzebu i 
flagi do połowy masztu.

Kondolencje rządu szwedzkiego
Sztokholm, 13. 5. (Pat). Minister Spr. 

Zagr. Sandler odwiedził dziś rano posła 
Rzplitej p. A. Romana, któremu w imie­
niu rządu szwedzkiego złożył kondolen- 
cje z powodu zgonu Marszałka Piłsud­
skiego.

Echa zgonu Marsz. Piłsudskiego 
na Dalekim Wschodzie

Paryż, 13. 5. (Pat). Według doniesień i 
z Tokjo cała prasa japońska poświęca 
obszerne artykuły pamięci Marszałka 
Piłsudskiego, składając hołd Jego wiel­
kim zasługom dla Ojczyzny. Min. Spr. 
Zagr. Japonji Hirota w dłuższem o- 
świadczeniu przypomniał pobyt Mar­
szałka Piłsudskiego w Japonji podczas i 
wojny rosyjsko - japońskiej.

Wielkość Józefa Piłsudskiego widzie­
liśmy my żywi, widzieliśmy w tern, że 
Jego życie i Jego czyn stworzył nam to 
wszystko, czem teraz oddychamy, czem 
żyjemy. W Jego sercu i duszy ognisko­
wało się to wszystko, co przeżywa Na­
ród i Państwo. On był prapoczątkiem 
i On spełnieniem tego, o czem napróżno 
marzyli dziadowie, o co modlili się nasi 
wieszcze, za czem tęskniły dusze, spowi­
te w mrokach niewoli.

I dziś, gdy to, co w Nim było ziem­
skie, mamy oddać ziemi polskiej — czyż 
jest w Polsce człowiek, któryby sobie nie

W Belwederze
„Kurjer Poranny" przynosi pod zwięzłym tytułem „U zwłok Marszałka w 

Belwederze" garść wrażeń z przebiegu tragicznej nocy...
Już jest północ — pisze dziennik — gdy zbliżamy się do Belwederu. Przed 

pałacem spokój i cisza. Nic nie znamionuje, że wewnątrz białego pałacu roze­
grała się tragedja. Chyba grupa obywateli stojąca przed bramą i w skamianię- 
niu przypatrująca się sylwetce Belwederu. Wewnątrz — po korytarzach snu je 
się bezszelestnie służba, w pokojach krzątają się oficerowie, w wielu oczach 
łzy. Paru młodszych oficerów nie może opanować wzruszenia — kryje się przed 
otoczeniem — bo płacze.

W swojej sypialni sam na sam siedzi Dostojna Wdowa. Zasłużona Bojow- 
nica o Niepodległość, od wielu lat głęboko troskała się o stan zdrowia Męża. 
Dziś — dotknięta strasznym ciosem — twarz ma marmurową, spokojną.

W małym saloniku belwederskim, jasno oświetlonym, na mahoniowem ło­
żu przykryty białem płótnem, śpi snem wiecznym Marszałek. U wezgłowia klę­
czą zatopione w modlitwie, spokojne i ciche, godne córki Wielkiego Człowieka 
— Wanda i Jagoda.
i «xTyarZ Marsza,ka okalają purpurowe tulipany, położone dłońmi Małżonki 
1 Córek.

Co chwila wchodzi ktoś z przyjaciół i bliskich. Nie pada ani słowo.
Dluzszą chwilę u zwłok zatrzymał się nowy generalny inspektor sił zbroj­

nych gen. Rydz-Śmlgły. J
Po północy przybył Pan Prezydent Rzeczypospolitej. Ślady wielkiego wzru­

szenia malują się na jego twarzy, gdy zatopił się w modlitwie.
Po chwili składa hołd rząd.
Lekarze przystępują do swych smutnych obowiązków — sekcji i zabalsamo­

wania zwłok.
Również „Kurjer Poranny" streszcza ostatnią wolę Marszałka.
Przed paru laty jeszcze, Marszałek w rozmowie z żoną wyraził swą ostat­

nią wolę, dotyczącą Jego zwłok. Składa się ona z paru punktów. Przedewszyst- 
kiem mózg postanowił Marszałek oddać uczonym, serce złożyć w Wilnie_ tam
gdzie zawsze przebywało.

Serce Marszałka spocznie obok prochów matki, które Marszalek kazał 
sprowadzić do Wilna. Będzie leżało u stóp matczynych.

Zwłoki spoczną na miejscu właściwem na Wawelu. W szklanej trumnie 
przewiezione będą do Krakowa — skąd Józef Piłsudski — komendant rozpo­
czął swe pierwsze boje.

Ma wieść o zgonie
Warszawa, 13. 5. (tel. wł.) Przed Belwederem tłumy ludzi stoją w dal­

szym ciągu. Przechodzą małe dzieci, młodzież, ludzie dojrzali i starcy. Niema 
różnicy stanu ni wyznań.

Długi szereg aut zapełnia dziedziniec belwederski. Zajeżdżają lśniące limu­
zyny dyplomatów. Obieg ten przypomina dzień 19 marca. Ale jakże wielką jest 
różnica. Wszyscy przesuwają się w mile zeniu, na twarzach widać nie radość a 
posępny smutek, głęboki ból. Nie słychać ani słowa — bo 1 poco? — żadne słowo 
nie wskrzesi Tego, który przed tronem Przedwiecznego składa rachunek ze swe­
go jakże ofiarnego życia.

Kondolencie przedstawicieli 
państw obcych

Warszawa, 13. 5. (Pat). Wczoraj w 
godzinach wieczornych natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości o śmierci Pier­
wszego Marszałka Polski jako pierwszy 
przedstawiciel państw obcych złożył 
kondolencje w Min. Spraw Zagr. poseł 
Węgier Matouska.

W dniu dzisiejszym w godzinach ran­
nych złożyli osobiście kondolencje p. 
min. Beckowi Nuncjusz Apostolski Mon­
signor Marmaggi, ambasadorowie Rze­
szy Niemieckiej, Z. S. R. R., W. Brytanji, 
Turcji, Italji, Francji, który jednocześ­
nie złożył specjalne kondolencje w imie- 

Dzwony żałobne nad Krakowem OSbrzymia mamffastacSa przed domem im. Marszałka 
Piłsudskiego

Kraków, 13. 5. (Pat). Od świtu dnia 
dzisiejszego cały Kraków przybrał cha­
rakter miasta okrytego głęboką żałobą. 
Ze wszystkich budynków powiewają ża­
łobne chorągwie i fłagi państwowe opu­
szczone do połowy masztu i przybrane 
krepą. O godz. 9 rano w całej diecezji 
krakowskiej z zarządzenia ks. metropo­
lity Sapiehy uderzono w dzwony koś­
cielne. Z wieży Wawelskiej zabrzmiał 
dzwon Zygmunta.

O godz. 11 syreny wszsytkich loko­
motyw kolejowych oraz fabryk krakow­

uświadamiał wielkości? Czyż trzeba Cl, 
obywatelu Polski, od Olzy po Dźwinę, od 
Karpat po Bałtyk, tłumaczyć Jego zasłu­
gi? Czy sięgnąć do reminescencyj hi­
storycznych, odtwarzać bieg Jego życia, 
podkreślać nieudolnem słowem, co wnio­
sło to życie w byt i przyszłość Polski?

Jeśli zapytasz, obywatelu, swego 
własnego serca i sumienia, czyż nie po­
wie Ci ono — bez względu na to, do ja­
kiej warstwy społecznej należysz, jaki 
zawód uprawiasz, jakie przekonania wy- 
znajesz — coś stracił, z chwilą gdy na 
wieki zamknął oczy Józef Piłsudski...

niu min. Lavala, dalej posłowie Jugosła- 
wji, Belgji, Austrji, Łotwy, Estonji, Da- 
nji, Węgier poraź drugi, poseł Rumunji, 
wraz z radcą poselstwa i attache woj­
skowym, którzy złożyli kondolencje w 
imieniu armji rumuńskiej, posłowie Ho- 
landji, Japonji, Iranu, Chin, Czechosło­
wacji i Brazylji.

Jednocześnie p. podsekretarzowi sta­
nu Szembekowi złożyli kondolencje 
charge d‘Affaircs Stanów Zjednoczo­
nych A. P., Finlandji, Grecji, Norwegji, 
Meksyku, Bułgarji, Brazylji i Szwecji.

skich odezwały się 5-minutowym prze­
ciągłym gwizdem, niosąc echo powsze­
chnej żałoby. Bardzo wielu mieszkań­
ców Krakowa ukazało się na ulicach z 
przepaskami żałobnemi.

W godzinach wieczornych w ratuszu 
krakowskim odbyło się żałobne posie­
dzenie krakowskiej Rady Miejskiej. 
Przed domem im. Marszałka Piłsudskie­
go w historycznych Oleandrach odbyła 
się olbrzymia manifestacja ludności z 
udziałem przedstawicieli władz, organi- 
zacyj wojskowych i społecznych.

I w swem sumieniu i w swem sercu 
znajdziesz dogowskaz w chwili, gdy spoj­
rzysz na czarną krepą obwiedzione flagi 
narodowe.

Życie idzie naprzód.
Kornie schylisz czoło i hołd złożysz 

pamięci Odnowiciela Państwa i Ojca Na­
rodu, a zarazem w głębi duszy złożysz 
ślubowanie:

Każdy z nas z osobna w narodzie 
i wszyscy społem iść będziemy w przy­
szłość, każdy krok znaczyć szlakiem 
tych Ideałów, dla których żył i walczył, 
cierpiał i radował się Józef Piłsudski.

Każdy z nas z osobna 1 wszyscy ra­
zem będziemy strażnikami tego skarbu, 
który z mroków niewoli dobył Józef Pił­
sudski — strażnikami znicza, który roz­
palił wskrzesiciel wolności: strażnikami 
mocy i godności Państwa nazewnątrz 
i nawewnątrz granic.

„Prawa śmierci i prawa życia — 
przekazał nam Józef Piłsudski jakby 
swój testament, gdy stanąwszy nad do- 
czesnemi szczątkami wielkiego twórcy 
„Króla Ducha" zastanowił się nad ży­
ciem i śmiercią — są bezwzględne i bez­
litosne. Żyło ludzi mnóstwo i wszyscy 
pomarli. Pokolenia za pokoleniami, ży- 
jące codziennem życiem, zwykłem lub 
niezwykłem, do wieczności przechodzą, 
pozostawiając po sobie jeno ogólne 
wspomnienia. Wspomnienia, gdzie imion 
niema i niema nazwisk. A jednak praw­
da życia ludzkiego daje nam i inne zja­
wiska. Są ludzie 1 są prace ludzkie tak 
silne i tak potężne, że śmierć przezwycię­
żają, że żyją i obcują między nami."

Żyć i obcować między nami będzie 
przez pokolenia całe idea, która ucieleś­
nia żywot Józefa Piłsudskiego.

Ślubujemy, że idea ta w naszej du­
szy 1 w naszem sercu płonąć będzie tym 
samym żarem, który w pokolenie, zro­
dzone u schyłku niewoli tchnął — On.

Kondolencje rządu węgierskiego
Budapeszt, 13. 5. (Pat). Minister 

spraw zagr. Kanya przybył dziś rano do 
poselstwa Rzplitej, gdzie złożył posłowi 
Rzplitej Łepkowskiemu kondolencje w 
imieniu rządu i własnem z powodu zgo­
nu Marszałka Piłsudskiego. Minister 
Kanya podkreślił, że cały naród węgier­
ski z głębokiem wzruszeniem bierze u- 
dział w żałobie, jaka okryła Polskę.

Prasa angielska o Wielkim 
Zmarłym

Londyn, 13. 5. (PAT.) Cała prasa an­
gielska na naczelnych miejscach donosi 
o śmierci Marszałka i podkreśla stratę, 
jaką poniosła Polska przez zgon swego 
Największego Bohatera Narodowego. 
Dzienniki zamieszczają bardzo obszerne 
nekrologi, wspominając o szczegółach 
niezwykle bogatego życia Marszałka.

„Times" w artykule wstępnym zaty­
tułowanym „Marszałek Piłsudski", za­
znacza, że Piłsudski, który działał w o- 
kresie niewoli, wojny i rewolucji, stał 
się budowniczym współczesnego pań­
stwa.

„Daily Telegraph" oświadcza, że Mar­
szałek Piłsudski był Polską i że jego 
wpływ moralny był tak potężny, że do­
minował on wskutek tego nad całą po­
lityką kraju.

Wiadomość o śmierci Marszałka wy­
warła na całej prasie angielskiej głębo­
kie wrażenie. Dzienniki londyńskie 
podkreślają nietylko potęgę myśli i czy­
nów Marszalka, ale i zalety jego wiel­
kiego charakteru.

Księga kondolencyjna w Woje­
wództwie i w D. 0. K.

w Toruniu
W Urzędzie Wojewódzkim w Toru­

niu została wyłożona księga, do której 
mogą się wpisywać osoby, pragnące zło­
żyć na ręce P. Wojewody kondolencje 
z powodu ciosu, jaki dotknął Rzeczpo­
spolitą.

Podobna księga kondolencyjna wyło­
żona została w gabinecie Dowódcy O. K. 
VIII. ul. Zamkowa, naprzeciw „Domu 
Żołnierza" w Toruniu. Wpisywać stę 
można od godz. 3 rano bez przerwy do 
godz. 18-tej.
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OBYWATELE!
Geniusz Narodu, Naczelny Zwycięski Wódz, Wskrzesiciel 

Państwa Pierwszo Marszalek Józef Piłsudski nie żgje.
W trosce o losy i potęgę Państwa, poprzez długie, pra­

cowite, pełne zmagań z trudnościami życia, dokonał wiekopom­
nego dzieła. Odszedł pozostawiając nam testament Wielkiej 
i mocarnej Polski.

Chceniu dać wyraz swego bólu i zrozumienia ideologii 
Józefa Piłsudskiego w formie trwałego pomnika, który przetrwa 
współczesnych i świadczyć będzie o wielkiem, żolnierskiem 
przywiązaniu Ziemi Pomorskiej do Bohatera Narodowego.

Pomnikiem tym niechaj będzie

MUZEUM ZIEMI POMORSKIEJ
IMIENIA MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO W TORUNIU

w którem mieścić się będą przebogate, zaprzepaszczane w tej chwi­
li zbiory szeregu instytucyj naukowych i kulturalnych, a które 
świadczyć będą na wieki o polskości tej ziemi. Wzniesienie tego 
gmachu z naszych ofiar, w dniach serdecznego żalu, że odszedł 
od nas i troski o jutro Rzeczypospolitej niech będzie podwaliną 
i zaczątkiem wyższej uczelni na Pomorzu tak potrzebnej dla 
naszej potęgi — dla której żyl i pracował zgasły Wódz Narodu.

ffmuń, 13 maja 1935 r.

St. Kirtiklis, Wojewoda Pomorski, Ks. Biskup Chełmiński Okoniewski, Inspektor Armji generał Norwid 
Neugebauer, Dowódca Korpusu OK VIII. generał Thommee, Starosta Krajowy W. Łącki, 

Kontradmirał Unrug d-ca Floty.
Płk. Abraham, d-ca Bryg. Sam. Kawalerji, 
Borowik, Dyr. Inst. Bałtyckiego, Bolduan, 
burmistrz m. Wejherowa, Buczkowski Cze­
sław, not. Świecie, Bolt prezydent m. Toru­
nia, Banaś prezes SUPU, inż. Butwiłowicz 
insp. pracy. Br. Biały starosta chojnicki. 
Chwalibogowski dyr. Lasów Państw., Czar- 
liński Adam szambelan, Czarliński Lech 
prezes ZS. i PTB, Chmurzyński Józef, Zw. 
Sam. Kupców, płk. Chmurowski d-ca 15 
dyw. piechoty, Jerzy Czarnocki, starosta 
kartuski, dr. Andrzej Cichowski starosla 
starogardzki, ks. biskup Dominik, Dobrzy- 
cki prezes Dyr. Kolei. Donimirski prezes Iz­
by Rolniczej, Domagała not. Nowemiasto, 
Dzwonkowska przew. Rodziny Wojsk., Wa­
cław Dykier dyr. Pom. Izby Roln., dr. Dzie­
dzic prezes Zw. Adw. Polskich, Felski, bur­
mistrz m. Działdowa, Grabowski dyr. Banku 
Gosp. Kra.jowego Gdynia, Grubba Jan prze­
wodu. Kom. Sprow. Zwłok Derdowskiego. 
dr. Gaszkowski, prezes Rady Pow. BBWR. 
Starogard, Getler-Girtler prezes KPW., 
Grzanka wiceprezes Zw Rez. i Fed., M. Ga- 
lusiński starosta brodnicki, Hozakowskl a- 
gent Kons. Franc. w Toruniu, Herman sę­
dzia Sądu Apel., Hulewicz Edward, Hule­

wicz Wacław, J. Hryniewski starosta tu­
cholski, Jakubowski prez. Izby Rzem., ks. 
dr. Jank, Jarosławski majster Konf. Arty­
stów, dr. Jarecki prezes Sądu Okr. Gru­
dziądz, Kirtiklisowa wojewodzina, przew. 
Kom. Poroz. Kobiet, ks. dziekan Kozłowski, 
Kossjor dyr. Izby Skarbowej, Krefft człon. 
Żarz. Izby Roln., Komierowski, szambelan, 
Kowalski burmistrz m. Świecia, Kalkstoin 
prezes Z w. Straży Pożarnej, Kowalska prze- 
wodn. PWK., Kuliczkowska przew. Zw. Pr. 
Obyw. Kobiet, kpt. Korczewskl kmdt ZS., 
Krawczykowa przew. Kom. Pracy Kobiet ZS 
ks. prałat Kurowski, Kazimierski wicepre­
zes Sekcji Osadn. PTR., ppłk. Klementowski 
kier. Okr. Urz. WF i PW., Kapczyńskl pre­
zes Okr. Pom. Bractw Strzeleckich, Kraw­
czyk Stanisław starosta świecki. Lerchen- 
feld Żychce, pow. chojnicki, K. Lambert pre 
zes Kom. Budź. PTR., Luśniakówna kom. 
Żeńsk. Oddz. Zw. Harc., T. Lipski starosta 
chojnicki, Łącka — starościna, Rodzina 
Urzędnicza, inżynier Łęgowski — dyrektor 
Urzędu Morskiego Gdynia, ks. Łęga, Łan- 
gowski prezes BBWR pow. brodnickiego, 
Mocarski dyr. Książnicy Miejskiej, ks. pra­
łat Mańkowski, Makowski kier. Sekcji Mł.,

Makowska przew. R. R., dr. Majkowski Kar­
tuzy, Marchlewski prezes Z w. Tow. Kup., 
inż. Makowiecki dyr. Cukr. Chełmża, ppłk. 
Matzenauer kom. miasta Torunia, Z. Much- 
niewski starosta tczewski. Michałek Stefan 
adw. czł. Rady Adw. w Poznaniu, gen. Ma- 
xymowicz-Raczyński, dr. Michalski not. pre­
zes BBWR Chełmno, prof. Machinko, Miller 
Teofil prez. sek. Dzierż. PTR., Mack, konsul 
Gościcino, dyr. Moese, Nowakowski dyr. 
Rozgłośni Toruńskiej Polskiego Radja, 
Narbutt dyr. Państw. Banku Rolnego, H. 
Niepokulczycki, starosta grudziądzki, insp. 
Olszański Kom. PP., J. Ornass starosta sę- 
poleński, Parzybok burmistrz m. Lidzbarka, 
Parczewska przew. Kół Gosp. Wiejsk., Prą- 
dzyński szambelan, Piskorska arch. Żarz. 
Miejski Toruń, Porębowski prez. Młod. Wsi 
gen. Prich Rudolf, Przybylski Prok. S. O. 
płk. Podhorski Kom. Centr. Wyszk. Kawa­
lerji Grudziądz, Prauziński dyr. Banku Pol­
skiego Toruń, Parczewski prez. Sądu Okr. 
Gdynia, ks. prałat Partyka, ks. prałat Rosz- 
czynialski, Radłowski prez. Sądu Okr. To­
ruń, Rozwadowski prez. TRP. Grudziądz, 
gen. Sawicki d-ca dyw. Grudziądz, dr. Otto 
Steinborn, Helena Śtelnbornowa, T. Schab 

prez. Z w. Legj., dr. Siudowski prez. Federa­
cji, Szychowski szambelan, Seib insp. szkol­
ny, Sieradzki kom. Chor. Zw. Harc., Schulc 
Artur wiceprezes Tow. Sa»m. Rzemieśln., 
Szalach Prane., Kowalewo, Śląski Jan prez. 
Sek. Ziem. PTR. ks. dziekan Siegmund, 
Szlachcikowski Stefan Kartuzy, wicewoje­
woda Starzyński prez. LOPP, Sikorski czł. 
Zw. Kupców Sam. Chełmno, ks. prałat Szy- 
dzik, Sojecki Józef prez. Kom. PTR., Szcze­
pański Zygmunt, prez. POW., Sokół kom. 
Rządu w Gdyni, mgr. Skórewicz starosta 
toruński, Tor prez. Izby Przem. Handl., To­
maszewski adw. prez. Sokoła, dr. Esden- 
Tempski Kazimierz, Tetziaff Henryk, red. 
nacz. „Dnia Pomorskiego“, dr. Twardow­
ski starosta działdowski, M. Turowski sta­
rosta kościerski, dr. Tomczyńskl starosta 
lubawski, Włodek prezydent m. Grudziądza, 
Wojciechowski dyr. Banku Zw. Spółek Zar., 
Toruń, Wiencek prez. Tow. Sam. Rzemieśl., 
St. Woziwoda, Gostkowo, Witkowski Gru­
dziądz, Wendorff starosta morski, ks. prał. 
Ziemski, Zakrzewski not. adw, Zawodny czł. 
Rady Adw. w Poznaniu, dr. Zakrzewski 
dyr. PTR., Zgrzebniok prez. Powst. i Woj.

W związku z powyższą odezwą wzywa się ogół społeczeństwa oraz poszczególne komórki organizacyjne do składania wieńców I depesz składek na rzecz Muzeum 
Ziemi Pomorskiej im. Marszałka Piłsudskiego do Pomorskiej Wojewódzkiej Kom. Kasy Oszczędności lub za pośrednictwem PP. Starostów Powiatowych.

Komitet Budowy Muzeum zosta nie wybrany w piątek, dnią 17 bnu> aa posiedzeniu, Rady, Zrzeszeń Naukowych i Kulturalny oh«
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Stolica Pomorza okryta
W dniu wczorajszym Toruń zbudził 

się wcześnie, dużo wcześniej, niż zwy­
kle. Tragiczna wiadomość, która roze­
szła się późną nocą, wielu spędziła sen z 
powiek, innym po krótkim spoczynku 
kazała wyjść na miasto, by zasięgnąć 
dalszych informacyj o tern, co się stało, 
dowiedzieć się, zali to prawdą jest, co 
wczoraj mówiono, zali nie snem kosz­
marnym.

Ale — niestety — wieść ta się po­
twierdziła. Podały ją ze szczegółami de­
pesze nadeszłe w ciągu nocy i zamie­
szczone we wszystkich naszych wydaw­

nictwach porannych.
Ruch też uliczny był tlumniejszy, niż 

zawsze. Stawano pojedyńczo i grupka­
mi na chodnikach, odczytując treść tele­
gramów i dzieląc się tragicznemi deta­
lami.

Kto tylko ma radjo, ten na chwilę go 
nie wyłączał, nasłuchując nadawanych 
co pół godziny i częściej komunikatów.

Na wszystkich gmachach państwo­
wych oraz miejskich, tak samo niemal 
na wszystkich domach prywatnych bez 
nakazu a samorzutnie wywieszono opu­
szczone na znak żałoby do połowy

drzewca flagi, po większej części z czar­
ną żałobną krepą. Ulice śródmieścia, 
zwłaszcza Szeroka, Chełmińska, Mosto­
wa i inne przecznice głównej arterji ob­
wieszone są lasem chorągwi. Przed 
Konsulatem Rzeszy Niemieckiej na uli­
cy Bydgoskiej wywieszono również opu­
szczone do połowy masztów flagi.

Ruch na ulicach pomimo niepogody, 
bo co chwila padającego to większego, 
to mniejszego deszczu nie ustaje.

Na wszystkich twarzach posępne 
skupienie i powaga, a w licznych oczach 
łzy.

Muzeum Ziemi Pomorskiej 
w Toruniu

zostanie wzniesione przez
W poniedziałek, 13 b. m., o godz. 17 

w mieszkaniu Pana Wojewody Pomor­
skiego, Stefana Kirtiklisa, odbyło się 
zebranie przedstawicieli armji, społe­
czeństwa i różnych organizacyj, na któ­
re przybyło kilkadziesiąt osób.

Zebranie zagaił krótkiem przemówie­
niem p. Wojewoda Kirtiklis, proponu­
jąc obecnym uczczenia jakimś trwałym 
czynem - pomnikiem pamięci Wodza 
Narodu, Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Ze swej strony p. Wojewoda wysunął 
propozycję ufundowania przez społe­
czeństwo Ziemi Pomorskiej Muzeum tej 
ziemi w Toruniu, które stałoby się za­
czątkiem przyszłej wyższej uczelni po­
morskiej. W ten sposób pamięć Wskrze­
siciela Polski będzie godnie uczczona 
nie frazesem, lecz czynem, który prze­
trwa wieki i pokolenia.

Myśl i inicjatywę Pana Wojewody 
bardzo gorąco poparli przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa w osobach: 
Prezydenta m. Torunia p. Bolta, Staro­
sty Krajowego Pomorskiego p. W. Łąc­
kiego, dr. O. Steinborna, prezesa Pomor­
skiej Izby Rolniczej p. Donimirskiego 
i inn.

Uchwalono wydanie odpowiedniej 
odezwy do społeczeństwa Pomorza, po- 
czein zebranie zostało zamknięte.

społeczeństwo pomorskie jako pomnik Wodza Narodu
Na miejscu zadeklarowano pierwsze 

ofiary na budowę Muzeum Ziemi Po­
morskiej, jako pomnika ku uczczeniu 
pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Zadeklarowali:
P. Wojewoda Stefan Kirtiklis . 1.000 zł

Pomorska Izba Rolnicza . . . 1.000 zł 
Konsul B. Rozakowski — Toruń 1.000 zł 
Zarząd i Komenda Okr. Zwią­

zku Strzeleckiego.................. 500 zł
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze 500 zł 
Dyr. Józef Borowik — Toruń . . 100 zł

Członkowie BBWR ku uczczeniu 
pamięci Marszałka 

składają ofiary na Muzeum Ziemi Pomorskiej
W związku z uchwalą Wojewódzkiego 

Komitetu Budowy Muzeum Ziemi Pomor­
skiej, niżej podpisani członkowie Prezy- 
djum Rady Grodzkiej BBWR w Toruniu, 
oraz przedstawiciele org. współpracy zebra­
ni na uroczystem żałobnem posiedzeniu ku 
czci zmarłego Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego, zadeklarowali na 
budowę Muzeum Ziemi Pomorskiej im. Mar­
szałka Piłsudskiego następujące kwoty:

1) p. mgr. Teofil Schab, prezes Okręg. 
Zw. Leg. Pol. Oddz. Toruń w imieniu Związ­
ku i własnem 250 zł.

2) dyr. Czesław Wojciechowski w imie­
niu Banku Zw. Spółek Zarobk. i własnem 
150 zł.

3) Komitet Kolejowy BBWR (kom. Kłos- 
sowski) 200 zł.

4) Ubezp. Spoi, w Toruniu 100 zł.
5) dyr. Apol. Zdanowicz 10 zł.
6)
7) Instytut. Robot, im. St. Żeromskiego 

25 zł.
8) dr. Erazm Wierzbicki, naczcl. lekarz 

Ubezp. Społ. 50 zł.

9) Cech Ślusarski 30 zł.
10) Korporacja Kupców Chrzęść 100 zł.
11) Jerzv Tymieniecki 10 zł.
12) dyr. Wład. Suryn 10 zł.
13) dyr. Kazimierz Sobolewski 10 zł.
li) dyr. Roman Kociurski 10 zł.
15) Koło BBWR Pracowników Miejskich 

25 zł.
16) inż. Józef Zagórski 10 zł.
17) dr. Józef Dębski 10 zł.
18) Włodzimierz Cwedel 5 zł.

19) Bogusław Cybulski, kierownik Sekr. 
Grodzk. BBWR 10 zł.

20) Sekretarjat Grodzki 10 zł.
21) Ludwik Polniaszek 2 zł.
22) Aleksander Kubuszewski 10 zł.
23) Andrzej Krzyszkowski 5 zł.
Apelujemy jednocześnie do wszystkich 

Stowarzyszeń, Związków, Organizacyj Spo­
łecznych oraz całego ogółu obywateli mia­
sta Torunia o dalsze składanie ofiar na cel 
powyższy, na specjalnie w tym celu w PKO 
otwarte konto Nr. 208.852 Pomorskiej Wo­
jewódzkiej Komunalnej Kasy Oszczędności.

Akademia żałobna
w teatrze miejskim w Toruniu

Dawno już mury teatru i to nietylko 
w Toruniu, ale wogóle na ziemiach pol­
skich nie były świadkiem tak poważne­
go aktu, pełnego smutku, zarazem do­
stojnego spokoju, — jak wczoraj w cza­
sie akademji wieczornej, zorganizowanej 
dla uczczenia pamięci i złożenia hołdu 
zmarłemu Odnowicielowi Rzeczypospo­
litej, Józefowi Piłsudskiemu.

Teatr był przepełniony, wszystkie 
miejsca od góry do dołu bez wyjątku za­
jęte przez ludzi nie specjalnie przez ko- 
gobądź zorganizowanych, zwołanych, 
zaagitowanych, ale przez takich, którzy 
na wieść, że wrota teatru o godzinie 18, 
dla uczczenia pamięci Marszałka będą 
otwarte, przyszli, bo nieprzyjść nie mo­
gli, bo ich ciągnęło tu serce, przeniknięte 
bólem do głębi. Nie było ludzi tyle ile 
miejsc, ale dwa razy więcej. Stali w 
przejściach, w kuluarach i pod ścianami.

A gdy podniosła się zasłona, ze sceny 
spojrzała na zebranych marsowa, jakby 
w bronzie kuta twarz Ukochanego Wo­
dza, któryr już nigdy na nich żywym 
wzrokiem nie spojrzy — dreszcz prze­
szedł wszystkich tembardziej, że wśród 
chorału, jakby' odległych gdzieś z zaświa­
ta dochodzących dzwonów rozległy się 
dźwięki szopenowskiego marsza żałob­
nego.

Kondoflencle z całego 
Pc morza

/

Wobec zgonu śp. Marszałka Piłsud­
skiego, Pan Wojewoda Pomorski w cią­
gu dnia wczorajszego otrzymał liczne 
depesze kondolencyjne z terenu całego 
Województwa Pomorskiego,

Las dwudziestu sztandarów, tworzą­
cych jakby honorową wartę spiżow ej po­
staci Wodza zamarł w bezruchu, jak 
skamieniała, powstawszy ze swych 
miejsc, publiczność w sali.

Gdy umilkły dźwięki marsza żałob­
nego, wystąpił na proscenjum wicepre­
zes wojewódzkiej Rady BBWR. p. mgr. 
Schab, odczytując orędzie Pana Prezy­

denta Rzplitej i wzywając do trzyminu- 
towej ciszy.

Powtórnie sala zamarła, by się ocknąć 
na dźwięki hymnu narodowego, odegra­
nego, jak wszystko, przez orkiestrę 63 
p. p. Hymnu wysłuchano w skupieniu 
przy pochylonych sztandarach nietylko 
organizacyj miejscowych, ale również 
z terenu województwa, jak np. Towarzy-

żałobą
stwa Rolniczego Powiat, i in. Kurtyna 
wreszcie zwolna zapadła, zakrywając 
drogie oblicze Umiłowanego Komendan­
ta i Wodza przy dźwiękach tak miłej Mu 
„Pierwszej Brygady“.

Ale marsowe rysy tej twarzy z za 
kurtyny nie zginą nigdy w pamięci i ser­
cach tych, którzy, umiłowawszy ideę 
Marszałka, tak silnie z dobrem Odrodzo­
nej przezeń Ojczyzny zespoloną, rozcho­
dzili się w skupieniu i powadze do do­
mów'.

Rada Grodzka BBWR oddała 
hołd Wielkiemu Polakowi

Wczoraj wieczorem we własnej sali 
obrad Rada Grodzka BBWR. w Toruniu 
zebrała się na uroczystem posiedzeniu 
żałobnem, aby oddać hołd Marszałkowi 
Piłsudskiemu.

Z przed spowitego w kir portretu 
Marszałka prezes Rady p. dyr. Wojcie­
chowski odczytał Orędzie Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, poczem zarzą­
dził uczczenie pamięci Wielkiego Pola­
ka 2-minutowem milczeniem.

Żałobne oosiedzenie Rady 
M eiskiei

Pan prezydent miasta Torunia Bolt 
zaprasza z powodu zgonu b. Naczelnika 
Państwa i Pierwszego Marszałka Polski 
ś. p. Józefa Piłsudskiego na żałobne po­
siedzenie Rady Miejskiej, mające się od­
być dziś w dniu 14 maja o godz. 18-ej.
♦
Żałobne manifestacje w Podgórzu

Wieść o zgonie Marszałka Józefa Pił­
sudskiego dotarła do miasta wczoraj w 
godzinach porannych i okryła głęboką 
żałobą całe społeczeństwo.

O godz. 9 przed południem kroczyły 
tłumy ludności w kornej zadumie do ko­
ścioła parafjalnego, aby oddać hołd cie­
niom Wielkiego Zmarłego. Mszę św. ża­
łobną celebrował ks. prób. Domachow- 
ski, który w żałobnem przemówieniu od 
stóp ołtarza podkreślił historyczne za­
sługi Wodza Narodu dla kraju i pokoju 
świata.

W godzinach wieczornych odbyło się 
żałobne posiedzenie Rady Miejskiej, na 
którem trzyminutowem miłczeniem ucz­
czono pamięć Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, poczem przewodniczący Rady 
Miejskiej p. burmistrz Stamirowski od­
czytał orędzie Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i telegram kondolencyjny, 
skierowany do Pana Wojewody.

O godz. 9 wieczorem zebrały się 
przed gmachem Zarządu Miasta tłumy 
publiczności, które w skupieniu wysłu­
chały orędzia Pana Prezydenta.

Dalsze uroczystości żałobne odbędą 
się we wtorek, 14 bm. o godz. 9 w koś­
ciele parafjalnym.

Grudziądz wobec zgonu Marszalka
Jak grom z jasnego nieba spadła na 

mieszkańców Grudziądza wieść o na­
głym zgonie ukochanego Wodza I. Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Jeszcze tak niedawno, kilka tygodni 
temu dało całe miasto wyraz swym uczu­
ciom dla uwielbianego Komendanta wy­
wieszając. sztandary w dniu Jego Imie­
nin.

1 znów przystroiło się miasto we fla­
gi, lecz tym razem spowite kirem żałoby.

W poniedziałek od samego rana na

placach i ulicach poczęły gromadzić się I go dla całego narodu ciosu.
grupy; z ust do ust podawano sobie hio- Pierwsze obszerniejsze wiadomości 
bową wieść. Z wzruszeniem i łzą w oku ze stolicy przyniosły żałobne stronice 
dopytywano się o szczegóły tego bolesne- I naszego pisma.

Żałobne posiedzenie Rady Miejskiej
Równocześnie rozpoczęło się w ratu­

szu uroczyste posiedzenie Rady Miej­
skiej, na które zjawili się wszyscy radni 
w czerni.

Uroczyste posiedzenie zagaił p. pre­

Żałoba na falach eteru

zydent miasta Włodek. Po kilku sło­
wach wstępnych p. prezydent wzruszo­
nym głosem odczytał orędzie Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, którego Rada wy­
słuchała stojąc. Na wszystkich twarzach 
malowało się uczucie szczerego Smutku, 
a w niejednym oku zabłysła łza szczere­
go żalu.

Rozgłośnia Pomorska pracowała przez 
całą noc z dn. 12 na 13 bm., przekazując 
do centrali Rad ja Polskiego w Warsza­
wie komunikaty z terenu pomorskiego 
oraz reportaże z Gdańska, Gdyni, Toru­
nia, Grudziądza i Bydgoszczy, obrazują­
ce żałobny nastrój społeczeństwa miej­
scowego, jaki zapanował po zgonie Mar­
szałka Piłsudskiego.

Wczoraj w godzinach wieczornych 
przekazano na całą Polskę odezwę Ko­
mitetu Obywatelskiego w sprawie budo­
wy Muzeum Ziemi Pomorskiej im. Mar­

szałka Józefa Piłsudskiego w Toruniu.
We wtorek o godz. 12 Rozgłośnia Po­

morska nada na wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radja odgłos bicia dzwonów 
z kościoła św. Jana w Toruniu. Bić bę­
dzie z towarzyszeniem innych dzwonów, 
prastary wielki dzwon toruński „Tuba 
Del“.

W tym samym czasie we wszystkich 
świątyniach Diecezji Chełmińskiej roz­
legać się będą żałobnym chórem dźwię­
ki dzwonów.

Uroczystości żałobne
K. P. W.

W godzinach wieczornych zgromadzi­
li się członkowie Kolejowego Przysposo­
bienia Wojsko" “go w świetlicy na dowr- 
cu, gdzie zostało odczytane orędzie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, poczem 
orkiestra odegrała marsza żałobnego.

W zwartych szeregach oddziały K. P. 
W. przedefilowały przed pomnikiem 
ukochanego Wodza, aby przy świetle pło­
nących zniczów złożyć wieniec, jako wy­
raz hołdu i bezgranicznego przywiąza­
nia.



Bydgoszcz okryta kirem
Społeczeństwo Bydgoszczy nie chce 

i nigdy nie ukrywa swoich uczuć. Obli­
cze miasta zmienia się tak, jak zmienia 
się życie. Bydgoszcz wszystko przeżywa 
— potrafi się cieszyć, nie umie ukryć 
smutku, ale nigdy nie pozostaje obojęt­
ną... Cios, jaki w dniu wczorajszym dot­
knął niewypowiedzianie boleśnie kraj 
cały, pogrążył Bydgoszcz w ciężkiej ża­
łobie. Hiobowa wieść o śmierci Wskrze­
siciela Państwa Polskiego I Marszałka 
Józefa Piłsudskiego targnęła sercem mia 
sta bezlitośnie. Sprawiła ból tern więk­
szy, iż spadła w chwili, gdy Bydgoszcz 
żyła jeszcze pod wrażeniem radośnie 
przeżytej niedzieli. Nie zamilkło echo o- 
krzyku na cześć Wodza Narodu, wznie­
sionego przez tysiąc b. działaczów nie­
podległościowych na obczyźnie, przyby­
łych do Bydgoszczy z całej Polski i za­
granicy, gdy radosny ten oddźwięk stłu­
miony został jak pęknięta struna przez 
okrzyk: nie żyjel

* • *
Od chwili, gdy pierwsza wieść o zgo­

nie Marszałka Piłsudskiego dotarła do 
Bydgoszczy — miasto tonie w żałobie. 
Na długo jeszcze przed ukazaniem się 
odezwy prezydenta miasta — na gma­
chach publicznych i prywatnych pojawi­
ły się chorągwie o barwach narodowych 
opuszczone na pół masztu, opatrzone kre 
pą żałobną. Na wielu domach, w ok­
nach poszczególnych mieszkań widnieją 
również mniejsze chorągwie, które 
mieszkańcy, często dzieci własnemi rę­
koma wywieszały, by w ten sposób uwi­
docznić swój udział w powszechnej ża­
łobie. W mieście panuje nieprzerwanie 
poważny nastrój, niezmącony ani jed­
nym zbytecznym okrzykiem. Chwila 
jest zbyt doniosła, zbyt bolesna, by kto­

Ciężka żałoba w Gdyni
Około północy obiegła Gdynię pierw­

sza straszna wiadomość o zgonie Tego, 
któremu swe istnienie zawdzięcza port 
polski nad odzyskanym Bałtykiem.

Śpiące już miasto ożywiło się nagle 
Zabłysły oświetlone okna. Rozdzwoniły 
się telefony. Usiłowano przekonać się, 
wierzyć, że to przesadzona wiadomość, 
że to przedwczesne — że życiu ukocha­
nego Wodza nic nie zagraża. Ale już w 
kilka minut później komunikat radjowy 
przyniósł straszne potwierdzenie boles­
nej prawdy.

Nad miastem w ciszy nocnej łopota­
ły chorągwie i bandery z wczorajszego 
Święta „tygodnia lotniczego“. Nad mo­
rzem wiatr szarpał bandery floty wojen 
nej i marynarki handlowej, odświętnie 
powiewały chorągwie na domach, na 
gmachach urzędowych, — łopotały wy­
mową wczorajszego święta, stwierdze­
niem, że pogotowie odrodzonego Narodu 
czuwa nad całością granic Rzeczypospo­
litej, że wybrzeże polskie jest wierne i- 
dei Wskrzesiciela i Twórcy Państwa 
Polskiego.

Nagle opuszczać zaczęto chorągwie 
do połowy masztu. Spłynęła cicho mor­
ska bandera polska, opuściła się powo­
li, spokojnie na znak żałoby po Tym, 
który dumnie rozwinął ją nad odzyska- 
nem morzem polskiem.

W stolicy w pałacu belwederskim 
zamknął oczy I. Marszałek Polski Józef 
Piłsudski, Wskrzesiciel Narodu, Wskrze 
siciel Armji, Wskrzesiciel ducha pol­
skiego i Twórca Gdyni.

I dla tego nagła fala rozpaczy, która 
przeszła przez miasto, przez port, która 
rozpłynęła się po przedmieściach, po ca­
lem wybrzeżu, była czemś, czego jeszcze 
nie widziano w Gdyni.

Przez całą noc na ulicach miasta pa­
nował ruch, pełen wymownego, gorącz­
kowego niepokoju. Świeciły się okna w 
gabinecie Komisarza Rządu. Na ulicach 
krążyły grupki ludzi. Tu i ówdzie rozle­
gał się nagle płacz.

Pierwsze promienie słońca zastały 
już Gdynię, spowitą w kir wielkiej, 
szczerej, głębokiej żałoby.

Opuszczone chorągwie. Portrety Mar­
szałka spowito czarnemi żałobnemi 
wstęgami. Czarne opaski na rękach pu­
bliczności. Czarne opaski na rękawach 
mundurów oficerów, urzędników, poli­
cjantów.

kolwiek nie zdawał sobie sprawy z jej 
znaczenia.

Pierwszą wieść na piśmie o śmierci 
Marszałka Piłsudskiego przyniosło wczo­
rajsze wydanie „Dnia Bydgoskiego". 
Przed wywieszką „Dnia" na uL Grodz­
kiej i przed kioskami, które wywiesiły 
egzemplarze „Dnia" przez cały dzień pra­
wie bez przerwy, a zwłaszcza w godzi­
nach rannych gromadziły się tłumy pu­
bliczności, w skupieniu czytając bolesną 
wiadomość. Wieść ta podawana następ­
nie z ust do ust, lotem błyskawicy obie­
gła cale miasto, docierając w przeciągu 
kilku godzin do najdalszych zakątków 
najbardziej oddalonych przedmieść. 
Smutnej tej wieści towarzyszył wszę­
dzie ból, smutek 1 żal serdeczny.

♦ * *

Wiele organizacyj wydało w dniu 
wczorajszym do swoich członków ode­
zwy, wzywające do przywdziania żałob­
nych opasek 1 do udziału w obchodach 
żałobnych.

O godz. 18,30 odbyło się w Ratuszu 
nadzwyczajne żałobne posiedzenie Rady 
Miejskiej, zwołane przez p. prezydenta 
miasta Barclszewskiego.

Młodzież szkolna dowiedziała się o 
śmierci ukochanego przez nią „Dziadka" 
z ust swoich nauczycieli. We wszyst­
kich szkołach w Bydgoszczy odbyły się 
z inicjatywy inspektoratu szkolnego, o- 
raz kierowników szkół i dyrektorów za­
kładów okolicznościowe przemówienia 
poświęcone czci Świetlanej Postaci Mar­
szałka Piłsudskiego, oraz odczytane zo­
stało orędzie Pana Prezydenta, Do cza­
su wydania zarządzeń przez Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego — zajęcia w szkołach 
odbywają się normalne.

W środę odbędą się w Bydgoszczy u-

Ale ta cała zewnętrzna, urzędowa ża­
łoba jest niczem w porównaniu z tą ża­
łobą, z tym smutkiem i żalem, który na­
pisany jest na twarzy każdego przecho­
dnia.

Przed oknami redakcyj tłumy robo­
tników. Oczy wpatrzone w czarne zgło­
ski strasznej wiadomości.

Stoi stary robociarz, może bezrobot­
ny nawet, czyta krótką wiadomość o zgo 
nie Marszałka Piłsudskiego; po spraco­
wanej, pomarszczonej twarzy spływają

Żałobne posiedzenie Rady Miejskiej
O godz. 18 odbyło się nadzwyczajne ze­

branie Rady Miejskiej przy udziale wszyst­
kich radnych oraz licznej publiczności, któ­
ra, nie mogąc pomieścić się na szczupłej sa­
li, zaległa korytarze i klatki schodowe.

Komisarz Rządu Sokół zagaił obrady 
przemówieniem, pełnem wzruszenia i żalu. 
Przemówienia tego wysłuchała Rada sto­
jąc, poczem oddała hołd cieniom zmarłego 
Wodza jednominutowem milczeniem.

Zkolei Komisarz Rządu poddał pod gło­
sowanie następującą rezolucję 1 depeszę do 
Pani Marszałkowej Piłsudskiej.

„Wstrząśnięta do głębi okrutną stratą, 
jaką poniosła cała Rzeczpospolita z powodu 
zgonu Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, obywatela honorowego miasta 
Gdyni, Rada Miejska na swem nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu składa hołd i najgłębszą 
cześć cieniom genjalnego Twórcy Państwa 
Polskiego i za wzór pokoleniom Gdyni po 
wszystkie czasy jego ideę i najwyższe umi­
łowanie Ojczyzny postanawia przekazać“.

Korporacja kupiecka w pośmiertnym 
hołdzie Wodzowi Narodu

Jednem z pierwszych zebrań manife­
stacyjnych jest zebranie korporacji ku­
pieckiej pod przewodnictwem prezesa 
dr. Smolenia. Kupcy gdyńscy składają 
wyrazy najgłębszej czci dla pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego i uchwa­
lają czynny udział w tych wszystkich

Hołd marynarzy
Wczoraj wieczorem w Gdyni w Domu 

Marynarza odbył się uroczysty obchód 
żałobny, na który przybyli wszyscy bez 
wyjątku marynarze Marynarki Handlo­

roczystości żałobne urządzone przez miej 
scowy garnizon wojskowy.

* • *
W godzinach przedpołudniowych p. 

prezydent miasta Barciszewski wydal 
następującą odezwę do Obywatelstwa:

Wobec ciężkiej żałoby, jaką się okrył 
kraj cały wskutek zgonu Pierwszego 
Marszałka Polski i Ministra Wojny śp. 
Józefa Piłsudskiego, zwracam się do O- 
bywatelstwa Bydgoszczy z apelem, by 
dało zewnętrzny wyraz swemu wielkie­
mu smutkowi przez wywieszenie żałob­
nych chorągwi narodowych.

W oczekiwaniu dalszych komunika­
tów o uroczystościach żałobnych, zechce 
Obywatelstwo naszego miasta zachować 
powagę, jakiej wymaga chwila ciężkie­
go doświadczenia, zesłanego na naszą 
Ojczyznę przez Opatrzność Bożą.

Bydgoszcz, dnia 13 maja 1935 r.
(—) Ł. Barciszewski 
Prezydent miasta.

Akademia Zw. Strzeleckiego
Wczoraj w poniedziałek o godz. 17 

odbyła się w Domu Strzeleckim w Byd­
goszczy akademja żałobna ku uczczeniu 
pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Brali w niej udział strzelcy z całego te­
renu bydgoskiego.

Żałobne oos!edzenie bydgoskie] 
Rady Powiatowej

Wczoraj odbyło się w Bydgoszczy ża­
łobne posiedzenie bydgoskiej Rady Po­
wiatowej pod przewodnictw, p. starosty 
Stefa«nickiego, który odczytał orędzie Pa­
na Prezydenta Rzeczypospolitej. Rada 
wysłuchała słów orędzia stojąc, poczem 
uczciła pamięć Marszałka Józefa Piłsud­
skiego kilkuminutową ciszą.

łzy. Stara kobieta łka głośno nad dodat­
kiem nadzwyczajnym. Dzieciaki szkolne 
zapłakane wracają do domu.

Na twarzach całej Gdyni jest cicha, 
wielka pieczęć żałoby — żałoby, jaką 
odczuwa człowiek po śmierci ojca, po 
śmierci tego, komu zawdzięcza życie.

Całe miasto wstrząśnięte straszną 
wiadomością. Odbywają, się zebrania, — 
wszyscy bez wyjątku śpieszą, aby złożyć 
pośmiertny hołd Cieniom Człowieka, 
który uosabiał Polskę.

Pani Marszałkowa 
Aleksandra Piłsudska 

Warszawa — Belweder.
Odczuwając do głębi cios, który dotknął 

Czcigodną Panią i całą Polskę, Rada Miej­
ska Gdyni, pomna szczególnej troski i pie­
czy, jaką śp. Pan Marszałek otaczał pierw­
sze portowe miasto Polski, przysyła Pani 
Marszałkowej wyrazy najgłębszego żalu i 
współczucia a zarazem zapewnia, że idea 
Twórcy Państwa Polskiego pozostanie żywą 
w duszach obywateli Gdyni.

Komisarz Rządu:
(—■) Franciszek Sokół.

Zarówno treść rezolucji jak i depeszy zo­
stała jednogłośnie przyjęta.

Poza tem uchwalono wniosek Komisarza 
Rządu, w myśl którego dla trwałego uczcze­
nia świetlanej pamięci Pierwszego Marszal­
ka Polski Józefa Piłsudskiego, Rada Miej­
ska Gdyni przyłącza się do wniosku społe­
czeństwa Ziemi Pomorskiej o utworzenie 
muzeum imienia Wielkiego Zmarłego i po­
stanawia ofiarować na ten cel kwotę 2000 
złotych.

akcjach, które w najbliższych dniach 
czy też w dalszej przyszłości skierowane 
będą ku utrwaleniu kultu dla Budowni­
czego Polski w sercach i pamięci nietyl- 
ko współczesnych ale i przyszłych poko- 

' leń Narodu Polskiego.

wej, pracownicy przedsiębiorstw żeglu­
gowych ze Związkiem Armatorów na 
czele, załogi wszystkich statków, stoją­
cych w porcie i wielu bezrobotnych ma­

rynarzy wypełniło nietylko szczupłą sa­
lę, ale cały Dom i plac przed Domem 
Marynarza.

Sędziwy gospodarz Domu, najstarszy 
marynarz polski Ryncki ze łzami w o- 
czach odczytał orędzie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, poczem w pełnych głę­
bokiego uczucia słowach przemówił do 
zebranych prezes Związku Armatorów 
Kollat.

Hołd złożony przez marynarzy pa­
mięci Twórcy marynarki polskiej był 
jedną z najgłębszych manifestacyj dnia 
wczorajszego.

Komuś konsularny składa kon- 
dolenc e Komisarzowi Rrądu 

i Dowódcy Floty
O godz. 11-tej wszyscy konsulowie 

państw obcych akredytowani w Gdyni, z 
prezesem stowarzyszenia konsulem Francji 
p. Le Goff na czele, złożyli kondolencje z 
powodu ciosu, jaki dotknął cały Naród Pol­
ski Komisarzowi Rządu mgr. Sokołowi, po­
czem udali się na Oksywie, aby również wy 
razić współczucie przedstawicielowi Wojska 
w osobie Dowódcy Floty kontradmirała Un- 
ruga.

Żałoba w porcie
Port pracuje. Jedynie bandery spuszczo­

no do połowy masztów.
Port pracuje, ale nie słychać ożywionych 

rozmów, niema ruchu, normalnego, żywego 
ruchu portowego.

Ną twarzach robotników, uwijających się 
wśród stalowych dźwigarów, wśród czerwo­
nych wagonów z węglem, ta sama pieczęć 
smutku, która spoczęła na całej Gdyni.

Smutnie ze łzami w oczach czyta doda­
tek nadzwyczajny stary rybak kaszubski, 
czyta i płacze.

Płacze otaczający go tłum brudnych 
spracowanych robociarzy. Niejeden z nich 
był w wojsku, niejeden z nich spędził dłu­
gie tygodnie na różnych frontach, w róż­
nych walkach i bitwach, niejeden pod cięż­
kim karabinem przemierzył setki kilome­
trów w szeregach rodzącej się a już zwycię­
skiej Armji Polskiej.

Był Wódz, który poprowadził ich po 
zwycięstwo, który stworzył im Ojczyznę, 
stworzył Gdynię i dał uczciwie zapracowa­
ny kawał chleba.

Dom robotnika portowego imienia 
Józefa Piłsudskiego stan.e w Gdyni 
dla uczczeń a pamięci lei Twórcy

O godz. 12-tej w sali Hotelu Centralnego 
odbyło się uroczyste zebranie żałobne Rady 
Interesantów Portu. Zebranie niezwykłe. 0- 
prócz kierowników przedsiębiorstw porto­
wych, stawili się wszyscy pracownicy firm, 
wszyscy urzędnicy portowi.

Prezes Rady konsul generalny Korzón w 
krótkich słowach podkreślił znaczenie żało­
bnego obchodu kół gospodarczych Gdyni, 
kół, którym podwaliny pod warsztat pracy i 
istnienia, położył Wielki Budowniczy Pań­
stwa Polskiego — Józef Piłsudski.

W ogólnej, skupionej ciszy upłynęl* 
chwila milczenia. Uchwalono rezolucję. Pier 
wszą powziętą na zebraniu uchwałą jest u- 
fundowanie stypendium imienia Marszałka 
w liceum handlowem w Gdyni.

Po zebraniu odbyło się krótkie posiedze­
nie zarządu Rady Interesantów Portu, na 
którem jednogłośnie uchwalono przystąpie­
nie do budowy domu robotnika portowego 
w Gdyni dla uczczenia pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Zamiast wieńca na trumnę uchwalono 
złożyć 1000 zł. na wdowy i sieroty po pole­
głych legionistach.

Cala Gdynia składa hołd 
cieniom Wodza

W Komisarjaćie Rządu wyłożono księgę 
kondolencyjną. Od wczesnych godzin ran­
nych na jej białych otwartych kartach skła­
da podpisy cała Gdynia. Stowarzyszenia, or­
ganizacje, związki, osoby prywatne przewi­
jają się nieprzerwanym sznurem.

Dzielnice barakowe w ooimiert- 
nym hołdzie Marszałkowi

To jest żałoba Gdyni, miasta, sfer urzę­
dowych, — żałoba szczera, cicha bez afek- 
tacji, żałoba, którą się wyczuwa i która o- 
garnia ciężarem bolesnej świadomości, że 
Marszałek nie żyje.

Ale obok tej żałoby, którą widać w Gdy­
ni, jest jeszcze wymowniejsza od niej żało­
ba biedoty gdyńskiej.

Na małych, ohydnych budach barako­
wych, na lepiankach przedmieść, wszędzie 
wywieszono chorągiewki. Małe zlepki białe­
go i czerwonego panieru na zwykłych drew­
nianych patyczkach. Na małych okopco­
nych szybach okiennych wycięte z gazet 
podobizny Marszałka, a w drzwiach nor 
mieszkalnych, zapłakane kobiety, zapłaka­
ne dzieci.
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Chorągwie żałobne nad Gdańskiem
Wstrząsająca wiadomość o zgonie śp. 

Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego dotarła do Gdańska za pośred­
nictwem Radja Polskiego w poniedzia­
łek o godz. 0,40 w nocy.

Dnia 13 bm., we wczesnych godzinach 
rannych, Polacy, zamieszkali na terenie 
Wolnego Miasta, na znak żałoby wywie­
sili samorzutnie z okien swych mieszkań 
opuszczone do pół masztu lub przewią­
zane krepę chorągwie narodowe.

Równocześnie na gmachach i budyn­
kach Rządu Polskiego wciągnięto do po­
łowy masztów polskie chorągwie pań­
stwowe.

Senat gdański przyłączył się do żało­
by Rzeczypospolitej Polskiej, wydając 
zarządzenie wywieszenia na budynkach 
senackich gdańskich sztandarów żałob­
nych. Również konsulaty państw zagra­
nicznych wyraziły swe współczucie przez 
wywieszenie opuszczonych do połowy 
chorągwi swych państw.

Ciężka, niepowetowana strata, jaką 
poniosła Polska przez zgon Wskrzesicie­
la i Budowniczego Rzeczypospolitej, Jó­
zefa Piłsudskiego, tagnęła sercami nie- 
tylko Polaków, lecz i obcych narodowo­
ści. Wychodzące w Gdańsku dzienniki 
niemieckie wydały dodatki nadzwyczaj­
ne, w których zawiadomiły społeczeń­
stwo niemieckie o otrzymanej z Warsza­
wy smutnej wiadomości, która okryła 
żałobą Naród Polski. Dodatki te w wie­
lotysięcznych nakładach rozchwytane 
zostały przez przechodniów.

O godz. 11-tej przedpołudniem Pre­
zydent Senatu Gdańskiego p. A. Greiser 
w towarzystwie radcy senackiego p. 
Boettchera złożył wizytę kondolencyjną 
Komisarzowi Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku, Ministrowi Kazimierzowi 
Papee 1 wyraził mu z powodu zgonu 
Marszałka Piłsudskiego swoje najserde^z 
niejsze współczucie.

Tego samego rodzaju wizyty złożyli 
następnie Komisarzowi Generalnemu 
Rzeczypospolitej Polskiej: Wysoki Ko­
misarz Ligi Narodów p. Lester, któremu 
towarzyszył kierownik biura Wysokiego 
Komisarza p. Giustiniani, prezydent Ra­
dy Portu p. Nederbragd, doyen Korpusu 
Konsularnego w Gdańsku, konsul gene­
ralny Danjl p. Koch, oraz kierownicy 
władz i urzędów polskich w Gdańsku.

Korpus Konsularny, przedstawiciele 
organizacyj polskich na terenie W. M. 
Gdańska oraz całe społeczeństwo pol­
skie, począwszy od godz. 12-tej dnia 13 
bm., wpisywało się do księgi kondolen­
cyjnej, wyłożonej w biurze Komisarza 
Generalnego pokoju nr. 3. Księga ta bę­
dzie wyłożona przez cztery dni, od godz. 
9-ej rano do godz. 7-mej wieczorem 
Mogą się w niej wpisywać wszyscy Po­
lacy zamieszkali na terenie W. M. Gdań­
ska.

Szkoły Macierzy Szkolnej, a więc Gim­
nazjum Polskie, Wyższa Szkoła Handlo­
wa i Szkoła Średnia oraz szkoły pow­
szechne urządziły samorzutnie uroczy­
ste zebrania grona profesorskiego i mło­
dzieży, na których odczytano orędzie ża­
łobne Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej i wysłuchano przemówień, poświę­
conych pamięci Pierwszego Marszałka 
Polski.

Podobne zebranie urządziła również 
Bratnia Pomoc pt. „Zrzeszenie Studen­
tów Polskich Politechniki Gdańskiej". 
W zebraniu tern wzięli udział przedsta­
wiciele Komisarza Generalnego Rz. P. 
w Gdańsku pp. radca Ziętkiewicz i No­
wicki.

Młodzież poszczególnych szkół pol­
skich wysłała telegramy kondolencyjne 
do Pani Marszałkowej Józefowej Piłsud­
skiej, oraz złożyła ślubowanie wierno­
ści idei Pierwszego Marszałka Polski.

W polskich szkołach senackich urzą­
dzone zostaną zebrania żałobne w dniu 
dzisiejszym.

Wczoraj o godz. 6-tej odbyło się uro­
czyste posiedzenie Zarządu Głównego 

Związku Polaków, które całkowicie po­
święcono pamięci Budowniczego Pań­
stwa Polskiego. Wszystkie organizacje 
polskie na terenie W. Miasta Gdańska 
zbierają się na uroczystych zebraniach 
żałobnych.

Należy podkreślić, że organizacje ży­
dowskie, mające swą siedzibę na terenie 
W. M. Gdańska, które skupiają obywate­
li Rzeczypospolitej Polskiej, biorą żywy 
Udział w żałobie, która okryła Naród 
Polski.

O akademji żałobnej społeczeństwa 
polskiego W. M. Gdańska oraz nabożeń­
stwie żałobnem powiadomimy naszych 
Czytelników w najbliższym numerze.

DEPESZE KONDOLENCYJNE 
Z GDAŃSKA.

W dniu wczorajszym wysłano z Gdań­
ska kilkadziesiąt telegramów kondolen­
cyjnych.

M. inn. prezydent Senatu gdańskiego 
wysłał do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej I. Mościckiego telegram nastę­
pującej treści:

Głęboko wstrząśnięci wiadomością o 
nagłym zgonie Marszałka Józefa Piłsudskie­
go wyrażam Panu, Panie Prezydencie i Rzą­
dowi Państwa Polskiego tak w imieniu Sena 
tu W. M. Gdańska, jak i osobiście, moje naj­
serdeczniejsze współczucie. Także Gdańsk o- 
płakuje szczerze śmierć Wielkiego Męża 
Stanu, który stale gorąco popierał dobrą 
współpracę między Gdańskiem i Polską.

Artur Greiser, Prezydent Senatu W. M. 
Gdańska.

ZWIĄZEK LEGIONISTÓW.
Prezes Rady Ministrów Walerjan Sławek

Warszawa.
Wstrząśnięci do głębi wielką stratą, ja­

ką poniosł cały Naród Polski i Rzeczpospo­
lita przez zgon śp. Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego, przesyłamy 
imieniem Oddziału Gdańskiego i Tczewskie­
go Związku Legjonistów Polskich na ręce 
Pana Prezesa wyrazy współczucia dla 
Rządu.

Wit Włosek i Bronisław Peszkowski.

Prezes Zarządu Głównego Związku Le 
gjonistów Polskich

Warszawa
W chwili bolesnej straty i wielkiej ża­

łoby, jaką okryła cały Naród Polski i Rzecz­
pospolitą śmierć naszego Komendanta łą-1 
czymy się w smutku pogrążeni, przesyła­
jąc wyrazy głębokiego współczucia imię-1

W Niemczech o Marszałku
Berlin, 13. 5. (PAT). Cała poniedział­

kowa prasa niemiecka przynosi obszer­
ne nekrologi z wiadomością o śmierci 
Marszałka Piłsudskiego, zamieszczając 
jednocześnie portrety Marszałka Polski.

Wrażenie jakie wywołała wieść o 
zgonie, w całych Niemczech najdosad­
niej ujmuje urzędowe niemieckie biuro 
informacyjne, które oświadcza, że zgon 
Marszałka Piłsudskiego do głębi poru­
szył opinję Niemiec, która w tej chwili 
żałoby narodowej czuje się szczególnie 
bliską narodowi polskiemu. Smutna 
nowina wywołała w całych Niemczech 
serdeczne i szczere współczucie.

Urzędowy organ nacj. socjalistyczny 
poświęca pamięci Marszałka artykuł 
wstępny w którem pisze m. in.:

„Wiadomość o nagłym zgonie Mar­
szałka Piłsudskiego wywołała nietylko 

Rodzina sportowa 
w żałobnych szeregach 
Rozkaz dyrektora Państw. Urzędu W.F. I P.W.

spoczywa nadal przedewszystkiem obowią­
zek podtrzymania 1 utrwalenia ducha wiary 
w testament Marszałka, przekazany do wy­
konania żyjącym prawnym spadkobiercom 
„Jego myśli o honorze i potędze Państwa“. 
Trwa Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. 
Ignacy Mościcki, generalnym Inspektorem 
Sił Zbrojnych Jest wierny żołnierz Marszał­
ka generał Rydz ■ Śmigły Edward, miano­
wany rozkazem Kierownik Ministerstwa 
Spraw Wojskowych generał brygady Ka­
sprzycki. Żałobę wojska podziela przyspo­
sobienie wojskowe w całej rozciągłości 
Przed frontem wszystkich oddziałów przy­
sposobienia wojskowego rozkaz ten odczy­
tać.

Warszawa, dnia 13 maja 1935 z. 
Dyrektor P. U. W. F. (—) W. Kiliński.

Warszawa, 13. 5. (PAT). Dyrektor Pań- 
stwowego Urzędu Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego wydał w dn. 
13 maja br. następujący rozkaz do organiza­
cyj przysposobienia wojskowego:

„Największy na przestrzeni dziejowej na­
sze] hlstorji człowiek, Pierwszy Marszałek 
Polski Józef Piłsudski, wskrzesiciel Niepo­
dległego Pańtwa, Twórca armji polskiej 1 
przysposobienia wojskowego, zwycięski Na­
czelny Wódz nie żyje. Największy niewysło- 
wiony ból całego narodu przywarł bezgra­
nicznym ogromem do serc żołnierskich, do 
Jego 1 do naszej armji 1 do Jego młodszej 
siostrzenicy — przysposobienia wojskowego, 
Tworząc z armją naszą najbliższą zwartą 
rodzinę nlezapomlnajmy, że jesteśmy w dy­
spozycji organów wojskowych 1 że na nas

niem Oddziału Gdańsk-Tczew Związku Le- 
gjonistów Polskich.

Wit Włosek i Bronisław Peszkowski.
Pani Aleksandra Piłsudska

Warszawa Belweder.
Imieniem Oddziału Gdańskiego i Tczew­

skiego Związku Legjonistów Polskich pro­
simy o przyjęcie wyrazów głębokiego współ­
czucia w chwili wielkiej żałoby i bolesnej 
straty z powodu zgonu śp. Jej Małżonka, 
Pierwszego Marszałka Polski i naszego Ko­
mendanta. *

Wit Włosek i Bronisław Peszkowski.

ZWIĄZEK POLAKÓW.
Prezes Rady Ministrów Pułkownik Sławek

Warszawa
Wstrząśnięci do głębi nagłym zgonenj 

Wodza Narodu śp. Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego my Polacy w 
Gdańsku zrzeszeni w Związku Polaków w 
Wolnem Mieście Gdańsku, łączymy się z ca­
łym Narodem Polskim w głębokiej żałobie 
i ślubujemy trwać nadal na drodze wytknię­
tej nam przez Wielkiego Zmarłego.

Za Zarząd Główny Związku Polaków 
Dr. Jeż, prezes. Paszota, Dyr. Biura.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY.
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

Ignacy Mościcki
Warszawa

Przytłoczeni ogromem straty, jaka dot­
knęła Naród Polski, śpieszymy z zapewnie-1 
niem, że spokojnie patrzymy w przyszłość, 
wsparci na zrębach, które po sobie zostaw 
wił Wielki Budowniczy Rzeczypospolitej. 
Okręg Gdański Związku Oficerów Rezerwy.

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych i Mi­
nister Spraw Wojskowych

Warszawa
Wstrząśnięci do głębi hiobową wieścią o 

śmierci ukochanego Wodza łączymy się w 
serdecznym bólu z armją czynną i ślubuje-; 
my w dalszym ciągu trwać przy wytycz­
nych, które On nam zostawił w spuściźnie. 
Okręg Gdański Związku Oficerów Rezerwy.

Marszałkowa Piłsudska
Warszawa

Całem sercem 1 duszą łączymy się z 
WPanią Marszałkową w bólu, który Ją 
spotkał z wyroków Boskich. Niech osłodą 
w smutku Jej będzie współczucie całego Na­

w Polsce, ale także i w Niemczech naj­
głębsze i największe współczucie. Na­
zwisko Piłsudskiego stało się bowiem 
równoznaczne z pojęciem politycznem w 
którem największy autorytet polityczny 
łączy się z najbardziej doskonałą sztu­
ką rządzenia Państwem. Nowe Niemcy 
pochyliły swoje flagi i sztandary przed 
trumną tego Wielkiego Męża Stanu, 
który pierwszy miał odwagę otwartej i 
pełnej zaufania współpracy z narodo- 
wo-socjalistyczną Rzeszą Politykę Mar­
szałka cechowała stale owa żołnierska 
postawa duchowa, który umożliwiła mu 
silną dłonią i niezłomnie z niezłomną 
energją kierować nowopowstałem Pań­
stwem Polskiem. Nie był On po roku 
1926 oficjalnym Naczelnikiem Państwa, 
ale tylko Ministrem Wojny i General- 

! nym Inspektorem Armji, ale wystarczy-

ło to, by wszystko co się działo 'v Pań­
stwie Polskiem stało pod prymatem Je­
go ducha i odbywało się zgodnie z Jego 
wolą. Był On bowiem faktycznie mężem 
który od chwili wskrzeszenia Polski 
cieszył się w całym kraju nietylkalnym 
autorytetem i słusznie, gdyż z nazwi­
skiem Jego związane są nierozerwalnie 
dzieje odbudowy Polski. Jego wypróbo­
wany autorytet, Jego poczucie polskiej 
racji Państwa było ogniskiem siły i 
energji, przy pomocy której potrafił On 
rzucić pomost przez 120 letni okres bez­
państwowości. Od swojej najwcześniej­
szej młodości umiał On z niezrównaną 
zuchwałością przez dziesiątki lat wal­
czyć o swój cel aż do osiągnięcia go. 
Niemcy Adolfa Hitlera rozumiejąc ko­
nieczności narodu polskiego, Państwa 
sąsiadującego, weszły otwarcie i szcze­
rze na drogę przyjaznego porozumienia. 
Pozostanie trwałą zasługą Marszałka 
Piłsudskiego, że wspólnie z Wodzem 
Niemiec podjął te kroki, których wyni­
ki tworzą dzieło porozumienia między 
obu wielkiemi mocarstwami Europy 
środkowej. Naprężenie, które przez dłu­
gie lata zdawało się być najbardziej 
groźnem ogniskiem pożaru, stało się w 
ten sposób dzięki czynowi dwuch mę­
żów punktem wyjściowym dla równo­
czesnego uspokojenia między narodami. 
Dla pokoju Europy zdziałano więcej niż 
przez system wątpliwych paktów i re- 
zolucyj Ligi Narodów. 67 lat trwał ży­
wot tego Wielkiego Patrjoty Polaka, 
żywot pełen wytrwałej ofiarności. Nie 
minął jeszcze rok, gdy Niemcy same 
głęboko wstrząśnięte zostały iż odszedł 
od nich Ten, który stał się symbolem 
narodu. Feldmarszałek Hindenburg stał 
się dla narodu niemieckiego takim mi­
tem jakim jest dla Polaków Józef Pił­
sudski. Naród polski może był pewien, 
że Niemcy narodowo-socjalistyczne zro­
zumieją ból jego i współczuć będą w je­
go żałobie po wielkim patrjocie pol­
skim.“

rodu i przekonanie, że dzieło Marszałka ty- 
je i żyć będzie gdziekolwiek bije serce 
polskie.
Okręg Gdański Związku Oficerów Rezerwy.

TOW. B. WOJAKÓW I POWSTAŃCÓW.
Pan Premjer Walery Sławek

Warszawa
Prezydjum Rady Ministrów

Wstrząśnięci ciosem, jaki dotknął całą 
Polskę, bolesną stratą naszego ukochanego 
Wodza Marszałka Piłsudskiego składamy 
na ręce Pana Prezesa nasze żołnierskie u- 
bolewanie i zapewnienie, że będziemy na­
dal wiernie służyć ideom, jakie nam pozo­
stawił za życia.
Towarzystwo b. Wojaków i Powstańców 

na terenie Wolnego Miasta Gdańska.

POLSKIE ZRZESZENIE PRACY.
Prezes Rady Ministrów Pułk. Walery 

Sławek
Warszawa

W imieniu polskiego świata pracy w 
Gdańsku, zespolonego w Polskiem Zrzesze­
niu Pracy, wstrząśnięci do głębi serca łą­
czymy się w boleści wszystkich Polaków z 
powodu zgonu Wodza Narodu i Opiekuna 
Pracy Polskiej, Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego i składamy uroczy­
ste przyrzeczenie nie ustawać w wyścigu 
pracy, wierni duchem i czynem Jego wska­
zaniom.

Zarząd Polskiego Zrzeszenia Pracy 
w Gdańsku.

ZJEDNOCZENIE ZAWODOWE POLSKIE.
Prezydjum Rady Ministrów

Warszawa
Zaskoczeni smutną wiadomością o zgo­

nie Wodza Narodu, Pierwszego Marszałka 
Polski śp. Józefa Piłsudskiego, wyrażamy 
Rżądowi Polskiemu w imieniu zrzeszonych 
w Zjednoczeniu Zawodowem Polskiem w 
Gdańsku mas pracowników polskich nasze 
najserdeczniejsze współczucie.

Za Zjednoczenie Zawodowe Polskie: 
(—) Lendzion,

Prezes Z. Z. P. i poseł na sejm gdański.

ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POL-
■ SKIEGO.
Prezes Rady Ministrów Pułk. Walery 

Sławek
Warszawa

Nauczycielstwo Polskie na terenie W. M. 
Gdańska łączy się w głębokim bólu z całą 
Polską z powodu śmierci wielkiego wycho­
wawcy Narodu Polskiego i przyrzeka w dal­
szym ciągu stać na straży Jego idei.
Zarząd Związku Nauczycielstwa Polskiego 

na terenie W. M. Gdańska.
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Wiadomość o Jego zgonie okryła żałoba cała bez 
wyjątku ludność kraju, która została do głębi 
wstrząśniętą strata Ukochanego Wodza.
Za dusze Zmarłego Odnowiciela Ojczyzny odbędzie sie z ini­
cjatywy Wojska i Społeczeństwa

ŻAŁOBNA MSZA POLOWA
w dniu 14 bm. o godz. 10-ej na Placu św. Katarzyny w Toruniu.

Zawiadamiając o tern, wyrażamy przekonanie, te ludność 
miasta Torunia i okolicy, która zdołała głęboko ukochać 
i ocenić Wielkiego Zmarłego, stawi sie tłumnie, ieby oddać 
Mu hołd pośmiertny. 4467

... ...

(-) Mirtiftlis
Wojewoda ¡foniorsfti

(-) W. tfliommće (-) M
Senerał Orif^adv» ®orró<Ica C. Jf£, VIH. Starosta JjfrcKjorw f?omorsfti

W dniu 12 maja br. zgasł Budowniczy Odrodzo­
nej Rzeczypospolitej i Jej Największy Obywatel,

MARSZAŁEK 
JÓZEF
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Za spokój duszy

MARSZAŁKA 
JOZEFA

V I

Naszego Ukochanego Komendanta,
S 3r •

odprawiona zostanie we wtorek 14 mala 1935 r. o godz. 1O-tei 
na PSacu Św. Katarzyny w Toruniu

ŻAŁOBNA MSZA ŚW. POLOWA
■

Koledzy! Żołnierze Komendanta! Cddajmy 
powinny hołd i cześć pamięci &e£o, fctóry, nas 

przed laty poprowadził do boju o Polsce!

Zarząd Pomorskiego Okręgu Związku 
Legionistów Polskich

(-> JkAaft (Teofil 
<-) f&anaś Me&sander

<

4
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Dnia 14 maja 1935 r- o godzinie 10» tej na Placu Św. 
Katarzyny w Toruniu z Inicjatywy Wojska i Społeczeństwa 
odprawiona zostanie

ŻAŁOBNA MSZA ŚW. POLOWA
za spokój duszy

JOZEFA

Pierwszego Marszałka Polski
Cbij motele! Cddajmy wszyscy pośmiertny hołd 

pamięć* ‘Mbocftanego Wodza Jlarodu.

Rada Wojewódzka B. B. W. R.
<—) 'CzarlińsM £ech, 
(—> &oniminski Jan, 

Wincenty, 
(—) JKafams&i Czesław, 

Jalucfi JKiecxysłan>,

(—> fcfiab & co fil,
(—) tferoiyrisM Jfagustyn, 

JiudonrsM Jtomail,
(—) Gebinfca Zygmunt, 
(—) Wojeiecfioirs^i Lesław.
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Za spokój duszy 

ś. p.

Marszałka

Józefa Piłsudskiego
Twórcy i Wskrzesiciela Państwa Polskiego, Zwycięskiego Wodza 

Naczelnego, Naszego Ukochanego Komendanta 
wdToruńiuna.XOStan,e *® wtorek- dnia 14 bm. o godz. 10 na Placu św. Katarzyny

Żałobna Msza Polowa
wod.u°w Te’°' k“r’ B,’e-

Xars<cd Pomorskiego Ckręgu £n>iązfcu Peowiakónr 
i

Xdr£<|<l JHoła toruńskiego £n>iuzfźu teowiakónr 
^«c«ez»ańslW Zygmunt (-) dr. iFiefraswenrsfti staniałam

I

We wtorek, dnia 14 bm., o godz. 10 rano na Placu iw. Katarzyny odprawiona 
zostanie •

Żałobna Msza Polowa
-za spokój duszy 

ś. p.

Józefa Piłsudskiego 
Pierwszego Marszałka Polski, Odnowiciela Państwa 
Polskiego, Zwycięskiego Wodza Naczelnego, Twórcy 

Związku Strzeleckiego
Obywatelki I ObywateleI Oddajmy powinny hołd pośmiertny pamięci Ukocha­

nego Wodza, którego wskazaniom na zawsze wierni być chcemy.

Zarząd i Siomenda Ckre&u Jlr. UIII. 
Związku Strzeleckiego

(—) X 'CzanliiisM. <—> Opt. Jiorcserosfti
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Z wielkiego dzieła Marszałka 
nic nie wolno nam uronić
Okólnik telegraficzny min. Becka do szefów polskich placówek zagranicznych

Warszawa, 13. 5. (PAT.) Pan Mini­
ster Spraw Zagranicznych Józef Beck 
wysłał w niedzielę następującą depeszę 
do szefów placówek zagranicznych Rze­
czypospolitej.

„Dziś wieczorem po ciężkiej chorobie 
zmarł Marszałek Piłsudski. Prezydent 
Rzeczypospolitej wydał orędzie do naro­
du, o którem będzie Pan zawiadomiony. 
Na czoło dzieła Marszalka wybija się 
określenie naszego miejsca w życiu mię- 
dzynarodowem — miejsca godnego na­
szego kraju. Jestem przekonany, że

wszyscy, którzy mają zaszczyt zewnętrz­
nej reprezentacji naszego Państwa, pra­
cować będą i uważać za swój obowiązek 
nic z wielkości tego dzieła nie uronić.“

W dniu dzisiejszym wszystkie pla­
cówki zagraniczne nadesłały telegramy, 
w których szefowie i personel ślubują 
trwać przy ideałach Marszałka.

Najlepszy przyjaciel młodzieży 
nie żyje

Odezwa Ministra W. R. i O. P. Jędrzejewicza

Zawarcie dalszych układów 
konwersyjnych

Na odbytem w dniu 8 bm. posiedzeniu 
komitetu konwersyjnego przy Banku Ak- 
ceptacyjnym zatwierdzono około 6 tysięcy 
układów konwersyjnych pa sumę blisko 
4.100 tysięcy złotych.

Ogólna liczba zatwierdzonych dotych­
czas układów wynosi 115 tysięcy na sumę 
162 milj. zł.

W akcji konwersyjnej pierwsze miejsce 
zajmują województwa centralne, następnie 
dopiero idą województwa zachodnie, a więc 
i Pomorze.

Zmiany właściwości niektórych 
Sadów Okręgowych

Rozporządzeniem Ministra Sprawiedli­
wości rozszerzono właściwość wydziału 
zamiejscowego Sądu Okręgowego w Toru­
niu czynnego we Włocławsku, również 
na sprawy rejestrowe.

Tern samem rozporządzeniem z właści­
wości czynnego w Starogardzie wydziału 
zamiejscowego Sądu Okręgowego w Choj­
nicach wyłączono sprawy rejestrowe z 
ważnością od 1 kwietnia 1935 r.

Podwyżka odsetek debetowych 
dla guldenów gdańskich

W związku z podwyższeniem stępy lom­
bardowej Banku Gdańskiego z 5 na 7 proc. 
The British and Polish Trade Bank A. G. w 
Gdańsku podwyższył odsetki debetowe dla 
guldenów gdańskich o 2 proc.

Warszawa, 13. 5. (PAT). Pan Minister W. 
R. i O. P. Wacław Jędrzejewicz ogłosił na­
stępującą odezwę do młodzieży:

„Marszałek Polski Józef Piłsudski nie ży­
je. Brak słów dla wyrażenia ogromu bólu, 
w którym pogrążyła się cała Polska. Okry­
ci kirem żałoby winniście dowieść młodzi 
obywatele, że olbrzymia praca dziejowa uko­
chanego Wodza i Nauczyciela narodu, że 
nadludzki wysiłek Jego ofiarnego bez gra­
nic życia utrwalił się także 1 w waszych du­
szach. Znaliście 1 ukochaliście Marszałka

Piłsudskiego nietylko jako swojego wycho­
wawcę, lecz jako najlepszego przyjaciela 
młodzieży. Postać Jego pozostanie dla was 
i przyszłych pokoleń symbolem honoru i 
wielkości Polski. Polecam we wszystkich 
szkołach odczytać orędzie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, na budynkach szkolnych 
wywiesić chorągwie państwowe opuszczone 
do połowy masztu, a młodzież szkolną wzy­
wam do okrycia kirem odznak szkolnych na 
czapkach, na beretach i rękawach«

Hołd świata pracowniczego stolicy
Warszawa, 13. 5. (Pat). W godzinach 

popołudniowych po skończeniu codzien­
nych prac w urzędach Państwowych i 
samorządowych oraz biurach prywat­
nych poczęły się gromadzić tysiączne 
rzesze pracowników państwowych, sa­
morządowych i prywatnych na placu Jó­

zefa Piłsudskiego, skąd wyruszyły po­
chodem do Belwederu.

Uczestnicy pochodu w ciszy i skupie­
niu z odkrytemi głowami przeszli przed 
pałacem Belwederskim, oddając hołd 

| zmarłemu Wodzowi Narodu.
I

2 mili, złotych z funduszu Pracy
na roboty Inwestycyjne w maju rb.

Z ogólnej sumy przeszło 31 milj. zł., 
preliminowanej w bieżącym roku budże­
towym przez Fundusz Pracy na zasiłki 
ustawowe dla bezrobotnych — w miesią­
cu maju rb. na cel ten Fundusz Pracy 
przeznaczył około 2 milj. zł.

Suma ta — w zależności od stopnia 
nasilenia bezrobocia — rozdzielona zo­
stała na poszczególne województwa.

i!'’.' ’t' -i .

Wystawa grafiki polskiej 1 
w Madrycie

W Madrycie otwarta została w dniu 3 
maja, jako w dniu polskiego świętą narodo­
wego, wystawa najwybitniejszych grafików 
polskich. Na uroczystość otwarcia wysta­
wy przybył Prezydent Republiki hiszpań­
skiej, oraz liczni przedstawiciele sfer rzą­
dowych, artystycznych i towarzyskich.

Zawieszenie wszystkich 
imprez sportowych

Bieg naprzełaj „Dnia Pomorskiego1' odbędzie się 
w terminie późniejszym

Dyrektor Państwowego Urzędu Wy­
chowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego, płk. dypl. W. Kiliński wy­
dał 13 bm. komunikat, w którym wzy­
wa na znak żalu wszystkie organizacje 
wychowania fizycznego i sportowe, aby:

1) okryły wszystkie noszone przez 
sportowców oznaki klubowe krepą;

2) zawiesiły wszelkie imprezy sporto­
we aż do dalszych analogicznych zarzą­
dzeń Ministra Spraw Wewnętrznych.

Wobec ciężkiej żałoby, jaką okrył się 
kraj i stosownie do powyższego apelu 
Dyrektora Państw. Urzędu W. F. OD­
WOŁUJEMY ZAPOWIEDZIANY NA 
DZIEŃ 30 MAJA POMORSKI BIEG NA­
PRZEŁAJ O PUHAR „DNIA POMOR­
SKIEGO“.

Bieg odbędzie się w terminie później­
szym, o czem w swoim czasie zawiado­
mimy Czytelników.

Zgon wynalazcy szczepionek 
cholery i tyfusu

We Frankfurcie nad Menem zmarł w 
wieku lat 77 profesor Wilhelm Kolie, wy­
nalazca szczepionki cholery i tyfusu.

Pożar fabryki gumy w Niemczech
W jednej z fabryk gumy w Monachjum 

wybuchł pożar, kt^ry zniszczył część gma­
chu fabrycznego. Pastwą płomieni padły 
zapasy gumy surowej w ilości 20 ton oraz 
zmagazynowane fabrykaty gumowe. W 
czasie gaszenia pożaru 26 osób odniosło 
obrażenia, względnie uległy zatruciu dy­
mem. Szkody wynoszą około miljona ma- 
rek. •- ' ' ■ ' • '

Począwszy od dnia 2 maja bank ten li­
czyć będzie na rachunku debetowym gul­
denów stopę 9 proc, rocznie.

Obniżenie składki w ubezpie­
czeniach pracowników 

umysłowych
Z dniem 31 bm. wygasa moc obowiązu­

jąca rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
17 czerwca 1933 r. o podwyższeniu składki 
w ubezpieczeniu na wypadek braku pracy 
pracowników umysłowych.

Od dnia 1 czerwca rb. obliczanie i podział 
składki za ubezpieczenie na wypadek bra­
ku pracy pracowników umysłowych normo­
wane będą przepisami rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 listopada 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników umy­
słowych, znowelizowanego ustawą z dnia 22 j 
marca 1933 r.

Wysokość składki za ubezpieczenie na 
wypadek braku pracy pracowników umy­
słowych wynosić przeto będzie począwszy 
od 1 czerwca rb.: 2 proc, od rzeczywistego 
zarobku, policzalnego w granicach od zł. 60 
do zł. 725, oraz 1,2 proc, od różnicy między 
725 zł. a zarobkiem przekraczającym tę su­
mę, przyczem ta ostatnia składka przypa­
da w całości na ubezpieczonego.

Min. Laval w Moskwie
Pierwsza konferencja z Litwinowem — Przewidziane są rozmowy 

z Mołotowem i Stalinem
Moskwa, 13. 5. (PAT.) Min. Laval po 

przybyciu do Moskwy zamieszkał jako 
gość rządu sowieckiego w pałacu repre­
zentacyjnym komisariatu spraw zagr. 
Po śniadaniu w ambasadzie francuskiej 
rozpoczęła się o godz. 15 pierwsza konfe­
rencja min. Lavala z Litwinowem.

Moskwa, 13. 5. (PAT.) Po pierwszej 
rozmowie min. Lavala z komisarzem 
Litwinowem nie wydano komunikatu 
oficjalnego. Komunikat zapowiedziany 
jest po ukończeniu wizyty. Naczelnik 
wydziału prasowego komisarjatu spraw 
zagranicznych oznajmił dziennikarzom, 
że rozmowa, w której uczestniczyli min.

Laval i ambasador Alphand oraz dyr. 
Leger i Rochat ze strony francuskiej 
oraz komisarz Litwinow, zastępca ko­
misarza Krestińskij i ambasador Potem­
kin ze strony sowieckiej, trwała półtorej 
godziny, przyczem w bardzo przyjaznym 
tonie omówiono najważniejsze kwestje 
polityki międzynarodowej, interesujące 
oba kraje, a zwłaszcza rezultaty war­
szawskiej wizyty min. Lavala, jak rów­
nież kwestję ratyfikacji układu francu- 
sko-sowieckiego.

Poruszono również sprawę wschod- 
dnio-europejskiego paktu regjonalnego 
o nieagresji, konsultacje o nieudzielaniu

Wypadek samochodowy dowódcy 
8 baonu saperów w Toruniu

Ppłk. Gorczyński na szczęście wyszedł z opresji bez szwanku

Tunel podmorski połączy 
dwie wyspy 

japońskie
Rząd japoński postanowił zbudować 

tunel podmorski na przestrzeni 10 km, 
łączący wyspę Hondo (na której leży To­
kio) z wyspą Kiu-Siu (najbardziej połu­
dniową z wysp japońskich). Prace nad 
budową tunelu, które mają rozpocząć 
się w bież, r., trwać będą 4 lata; na ko­
szta budowy przeznaczono 18 miljonów 
jen.

Minister Kolei Uszida odbędzie dn. 15 
bm. podróż w towarzystwie ekspertów 
dla zbadania trasy przyszłego tunelu, 
który ma rozpoczynać się w Simonose- 
ki* & kończyć w Modżi.

W nocy z 11 na 12 bm. wydarzyła się na 
szosie między Tarnobrzegiem a Sandomie­
rzem katastrofa samochodowa. Od strony 
Tarnobrzega w kierunku Sandomierza po­
dążał samochód wojskowy, którym odby­
wali podróż służbową ppłk. Gorczyński, — 
d-ca 8 baonu saperów z Torunia, mjr. Per­
ko i por. Elsner z 7 baonu saperów.

W pewnym momencie na zakręcie drogi 
pękła opona na tylnem kole. Wóz podsko­

czył w górę i momentalnie spad! z nasypu 
wysokiego na kilka metrów. Ppłk. Gorczyń­
ski i szofer wypadli na szosę, podczas gdy 
dwaj pozostali wpadli do rowu.

Mjr. Perko uległ silnemu potłuczeniu, a 
por. Elsner doznał wstrząsu mózgu. Obu 
rannych przewieziono do szpitala w San­
domierzu, gdzie natychmiast udzielono im 
pomocy lekarskiej. Ppłk. Gorczyński 1 szofer 
wyszli z katastrofy bez szwanku.

pomocy napastnikowi oraz szereg po­
krewnych kwestyj, związanych z obecną 
sytuacją w Europie.

Moskwa, 13. 5. (PAT.) Według opinji 
towarzyszących min. Lavalowi dzienni­
karzy francuskich, wizyta w Moskwie 
ma przedewszystkiem charakter kurtu­
azyjny 1 manifestacyjny. Poza ą jutrze j- 
szem spotkaniem z premjerem Mołoto­
wem i Stalinem, program przewiduje 
jedną konferencję polityczną, w czasie 
której min. Laval poinformuje komisa­
rza Litwinowa o ogólnej sytuacji euro­
pejskiej, a zwłaszcza o stanowisku Pol­
ski.

Moskwa, 13. 5. (PAT.) Podczas dzi­
siejszego przyjęcia dziennikarzy francu­
skich przez prasę sowiecką, naczelny 
redaktor „Izwiestji“ Bucharin oznajmił 
zebranym o zgonie „Wielkiego Bohatera 
Narodowego Polski, Narodu sprzymie­
rzonego, z zaprzyjaźnionym z Z. S. R. R. 
narodem francuskim“. Poczem zapropo­
nował uczczenie Jego pamięci przez po­
wstanie, co licznie zebrani dziennikarze 
francuscy i sowieccy uczynili.

Straszna katastrofa lotnicza 
pod Garwolinem 

12-letni chłopiec zabity przez samolot
Garwolin, 13. 5. (PAT.) Wczoraj o go­

dzinie 19 wiecz. w folwarku Krępa sa­
molot Aeroklubu Warszawskiego w cza­
sie startu do lotu powrotnego zaczepił 
się o ogrodzenie, poza którem odbywała

się zabawa pod golem niebem. Samolot 
rozbił się, zabijając na miejscu 12-letnle- 
go Zdzisława Wierzbickiego. Nadto w 
katastrofie zostały ciężko r*ujne 2 osoby. 
Piloci wvszli bez szwanku. i j

Nie żałuj grosza na L. O. P. P., która 
ogranizuje Obronę przeciwlotniczą.

HM——

Polak wygrał na loterii trypoli- 
tańskiei 30 tys. lirów

Wśród osób, które wygrały na loterji 
trypolitańskiej, znajduje się Polak, Wła­
dysław Kolasa zamieszkały w Katowicach, 
p Kolasa, który wygrał 60.000 lirów, kupił 
bilet loteryjny podczas swego pobytu w Bo- 
lonjL



Jla ziemiach Pomorza
Uchwały Zjazdu b. działaczy niepodległościowych 

w Bydgoszczy
wych z obczyzny t j. z obszarów Rze­
szy Niemieckiej.“

O UZNANIE NABYTYCH PRAW
„Zjazd Działaczy Niepodległościo­

wych z obczyzny stwierdza, że władze 
niemieckie przesiedlały do stron czysto 
niemieckich tylko urzędników-Pola- 
ków, z punktu widzenia Interesów Prus 
podejrzanych. Wobec tego, że urzędni­
cy ci wrócili do Polski na pierwszy apel 
Komisarjatu Rady Naczelnej, aby prze­
jąć od Niemców urzędy, nie zważając 
na to, że narażają się na utratę naby­
tych praw, zjazd zwraca się do Rządu 
Rzeczypospolitej z prośbą, aby urzędni­
ków tych traktował jako zasłużonych 
obywateli Rzeczypospolitej, uznał w ca­
łej pełni prawa nabyte przez nich w 
czasie służby w państwie zaborczem i 
przyznał im odpowiednie zaopatrzenie.“

UTWORZENIE KOMITETU CENTRAL­
NEGO B. DZIAŁACZY

Poza tern zjazd, uznając konieczność __ ____
stałego porozumiewania się byłych wy-1 łające na ziemiach Polski.1 
chodźców odnośnie do wielu zagadnień I -

W dalszym ciągu Zjazdu b. niepod­
ległościowców na obczyźnie jaki odbył 
się ub. niedzieli w Bydgoszczy — o czem 
donosiliśmy w numerze wczorajszym — 
wysłano depesze z wyrazami najgłęb­
szej czci do Pana Prezydenta Mościckie­
go, P. Marszałka Piłsudskiego 1 J. E. 
Ks. Prymasa Hlonda.

Po obradach w komisjach odbyło się 
o godz. 17.30 drugie plenarne zebranie 
na którem zjazd uchwalił kilka rezolu- 
cyj.

Z rezolucyj tych podajemy poniżę 
tylko kilka:

»NA WEZWANIE WODZA“
Zjazd b. działaczy niepodległościo­

wych z obczyzny stwierdza dokumen­
talnie, że emigracja w wielkiej mierze 
wzięła udział z bronią w ręku w wy­
swobodzeniu Ojczyzny samoistnie 
oraz na wezwanie Wodza.

W OBRONIE POLAKÓW ZA 
KORDONEM

Komisja obejmując teren Prus 
Wschodnich, Pomeranji 1 Ziemi Złotow­
skiej przedstawiła plenum następująca 
rezolucję.

„Rodacy Polacy, pochodzący z 
Warmji, Mazur i Powiśla, wyrażają 
pełne uznanie 1 podziękowanie wszy­
stkim działaczom, którzy byli czynni 
na tych ziemiach w pracy oświatowej 
1 narodowej.

Stwierdzają, że wielki zastęp tych 
bohaterów grupował się właśnie z sze­
regu działaczy z Ojczyzny.

Do historji ruchu niepodległościo­
wego ziem Zachodnich powinne być 
wcielone i karty pracy oraz poświę­
cenia działaczy czynnych na tych zie­
miach.

Rodacy tych ziem zwracają się ni- 
niejszem do Zjazdu b. działaczy nie­
podległościowych z prośbą o utworze­
nie w ramach tej organizacji odręb­
nej sekcji dla przygotowania kadr 
działaczy z pośród młodzieży specjal­
nie dla rodaków na ziemiach wyżej 
cytowanych.

Mniejszość narodowa w Polsce cie­
szy się równouprawnieniem 1 swobo­
dą. Byłoby nam przykro gdybvsmy 
zpowodowani wypadkami w Niem­
czech domagać się musieli zastosowa­
nia takich samych metod postępowa­
nia w Polsce jakich się stosuje wobec 
rodaków naszych poza granicami 
Polski.“

OTWARCIE KAPITUŁY „KRZYŻA 
NIEPODLE GŁOŚ CT*

„Zjazd widzi w przedwczesnem 
zamknięciu kapituły „Krzyża i meda- 
la Niepodległości“ pewne pokrzyw­
dzenie b. działaczów niepodległościo­
wych, którzy działali na terenach 
Rzeszy Niemieckiej.

Ruch organizacyjny b. działaczów 
niepodległościowych z obczyzny, do­
piero w maju 1935 r. nabiera konkret­
nych form. Dopiero 12 maja 1935 r. 
odbył się pierwszy Zjazd tych działa­
czów.

Wielu bardzo zasłużonych i z wy­
bitnej działalności niepodległościo­
wej w czasie jarzma pruskiego zna­
nych działaczów z obszarów ziem da­
wniejszej Rzeszy Niemieckiej, nie 
otrzymało dotychczas ideowej nagro­
dy. jakimi są „Medale i Krzyże Nie­
podległości”.

Z tych powodów Zjazd wnosi pro­
śbę i wyraża nadzieję, tak samo jak to 
uczynił już ostatnio w listopadzie 1934 
Zjazd Związku Weteranów Powsta­
nia Wielkopolskiego 1918—1919 r., że 
miarodajne czynniki zechcą jak naj­
szybciej wznowić pracę Komitetu, 
wzgl Kapituły „Krzyża i Medalu Nie­
podległości“ i powołać także przedsta­
wicieli b. działaczów niepodległościo-

Walny zjazd osadników rolnych 
powiatu grudziądzkiego

W ub. tygodniu odbył się walny zjazd 
osadników rolnych powiatu grudziądzkiego. 
Zjazd zagaił delegat wojewódzkiej Sekcji 
Osadników p. Zieliński, dziękując p. staro 
ście Niepokulczyckiemu za przybycie i za­
szczycenie zjazdu swoją obecnością.

Z powodu choroby prezesa powiatowego 
Sekcji Osadników przewodniczył zjazdowi 
wiceprezes Lisiewlcz.

Tematem obrad były sprawy dotyczące 
dotychczasowej działalności oraz ułożenie 
programu na przyszłość. P. mgr. Stentzel, 
poruszył przedewszystkiem działalność 
Urzędów Rozjemczych, które są wielkiem 
dobrodziejstwem dla rolników. Następnie 
omówiono sprawę ustawy waloryzacyjnej z

Intensywna budowa szosy helskiej 
W tym sezonie ukończony będzie odcinek 

aż do
Postęp prac nad budową szosy helskiej 

jest bardzo intensywny. Pracami kieruje sta 
rostwo morskie w Wejherowie. Budowa od 
bywa się w dwóch kierunkach od slrony Ja 
starnl i Wielkiej Wsi — Hallerowa. Przy pra

Chałupnictwo łódzkie przenosi sie do Gdyni
Pociąga |e tam wzrastająca aktywność 

gospodarcza
Ostatnio zaobserwować się dało zja­

wisko masowego przenoszenia się przed­
siębiorstw łódzkiego przemysłu konfek­
cyjnego, zwłaszcza chałupniczego do in­
nych ośrodków kraju. Łódź i cały okręg 
łódzki były jeszcze do niedawna naj­
większym ośrodkiem chałupnictwa kon­
fekcyjnego zarówno w dziale produkcji 
odzieży męskiej, jak i damskiej. Ostat­
nio w związku z pogłębiającym się na 
terenie okręgu kryzysem we włókiennic­
twie i zaostrzoną wskutek tego konku-

Donosiliśmy w numerze wczorajszym 
naszego pisma o niezwykłym a zarazem 
strasznym w swoich skutkach wypadku sa­
mochodowym. jaki zdarzył się ub. soboty 
wieczorem na ul. Wiatrakowej. Pozosta­
wiony bez opieki samochód zsunął się po 
pocnylej jezdni, powodując ciężką kata­
strofę.

W dniu wczorajszym przeprowadzono 
badania na miejscu wypadku i przesłucha­
no szereg św iadków, przyczem okazało się, 
iż sprawcami wypadku są dzieci, które w 
krytycznym czasie zabawiały się na jezdni. 
Jeden z chłopców wszedł do samochodu, 
przyczem manipulując przyrządami klero-

Dzieci sprawcami strasznego wypadku 
samochodowego 

na ulicy Wiatrakowe! w Bydgoszczy

dotyczących jedynie i wyłącznie ich sa­
mych, z zadowoleniem stwierdził, że 
inicjatywa, która doprowadziła do zwo­
łania zjazdu, była szczęśliwa.

Zjazd wybrał Komitet Centralny, do 
którego weszli przedstawiciele:

Z Westfalji i Nadrenji: Franciszek 
Mańkowski, Faustyniak, Leśniewski, 
Bigoński, Kosowski, Kawaler, Michał 
Kwiatkowski, Grajek, Pietrzak, Zimny, 
Antczak, Danielak, a jako zastępcy: 
Mllczyński, Przybyła, Borowski, Ryba, 

Jakubowicz, 
Góral ewski,

Marciniak, Krzyżaniak, 
Modrzejewski, Sekulak, 
Szymański 1 Siekierski.

Z Berlina: Barciszewski, Herz, Ka­
sprzak, Szmelter Nikodem, Gołąbek, Za- 
łachowskl Franciszek, Thiel 1 Bartecki, 
a jako zastępcy: Matuszczak, śmido- 
wicz, Brzeziński, Sterz, Grus, Paluszkie­
wicz, Zuske 1 Konatkowski.

Z Warmjl 1 Mazur: Czodrowski, No­
wakowski, Jaroszyk i Sowa.

Komitet ma również zadanie połączyć 
wszystkie placówki reemlgracyjne dzia-

14 maja 1933 r.. sprawę likwidacji kasy Par- 
celacyjnej, kwestję pobierania djet i t. p.

Następnie zabrał głos p. starosta Niepo- 
kulczycki wyrażając zadowolenie, że spra­
wa likwidacji Kasy Parcelacyjnej została 
postawiona na odpowiednim poziomie.

Na zakończenie zjazdu uchwalono rezo­
lucję, która zostanie przedłożona miarodaj­
nym czynnikom rządowym. W rezolucji tej 
Zjazd przedstawia cały szereg bolączek i 
postulatów swoich członków, prosząc o 
przychylne załatwienie tych spraw.

Zjazd ten był wstępem do Wojewódz­
kiego Walnego Zjazdu Osadników Pomor­
skich, który odbędzie się 19 maja w Lasko- 
wicach.

Juraty
cach zatrudnionych jest zgórą 250 junaków 
z ośrodka pracy. Kierownictwo robót zape­
wnia, że dojazd już w sezonie umożliwiony 
będzie dla samochodów aż do Juraty za Ja­
starnią, a więc na przestrzeni około 26 km.

rencją, chałupnictwo konfekcyjne prze­
nosi się do innych miast, przyczem ruch 
ten kieruje się w bardzo silnym stopniu 
do Gdyni.

Jak się okazuje, wzrastająca aktyw­
ność gospodarcza Gdyni, daje możliwo­
ści zbytu na miejscu znacznych ilości 
taniej konfekcji.

W ten sposób okręg łódzki jako głów 
ny ośrodek produkcji chałupniczej w 
dziedzinie konfekcji traci coraz bardziej 
na znaczeniu.

wniczerni spowodował zwolnienie 
ców, Gay outo poczęło zjeżdżać 
niesforny wyrostek z samochodu 
czyi, co uratov alo go od poniesienia ’kon- 
sekwencyj lekkomyślnego kroku.

Nabierając rozpędu samochód mknął 
przez nikogo nie prowadzony ulicą Wiatra­
kową, a mimowolni świadkowi szaleńczej 
jazdy przypuszczali, iż we wnętrzu wozu 
znajduje się pijany kierowca. Mniej wię­
cej w połowie długości ulicy samochód 
wpadł na dom, z którego wychodził 45-letni 
Aleksander Sikorski. Nieszczęsny, poważ­
nie kontuzjowany przez auto zmarł w kil­
ka godzin później w szpitalik

hamul- 
z góry, 
wysko-

Podziękowanie
Wszystkim, którzy brali udział w 

pogrzebie syna naszego fp> Pawła, 
oraz za przesłane wyrazy współczucia 
składamy na tej drodze serdeczne

Bóg aapłaC 
Rodzina Schwarzów

Tczew, dnia ij maja 1935 r. 4473

Izba Skarbowa przystępuję do 
prac pomiarowych

Izba Skarbowa w Grudziądzu podaje 
do publicznej wiadomości, że z dniem 13 
maja br. rozpoczęte zostaną na terenie 
województwa pomorskiego prace pomia­
rowe w związku z mającą się odbyć kla­
syfikacją gruntów, na podstawie ustawy 
z dnia 26 marca 1935 r. ogłoszonej w Dz. 
U. R. P. Nr. 27 poz. 203.

W myśl postanowień ust. 2 art. 8 cy­
towanej ustawy właściciele i stali użyt­
kownicy obowiązani są do bezpłatnych 
świadczeń w naturze przy przeprowadza 
niu pomiarów 1 badaniu ich gruntów, 
wobec czego interesowane osoby winny 
zastosować się do wezwań mierniczych 
wykonywujących te prace.

W porcie gdyńskim uruchomiono 
spalarnie śmieci

Onegdaj uruchomiono w porcie gdyń­
skim specjalny piec do spalania śmieci. 
Spalarnia, która znajduje się przy dro­
dze okrężnej na Oksywie, wybudowana 
została przez Urząd Morski według zu­
pełnie nowego systemu Inż. Klinowicza. 
Posiada ona wygląd komina fabryczne­
go o szerokiej podstawie i zdolna jest 
spalać ok. 60 m. kb. śmieci dziennie.

Wzmacniajmy Dolski stan Dosia­
dania na ziemiach zachodnich
W dniu 17 maja br. odbędzie się w Są­

dzie Grodzkim w Łobżenicy przetarg przy­
musowy Mleczarni Parowej Kruszki (poczta 
Łobżenica, pow. Wyrzysk, woj. poznańskie).

Mleczarnia przerabia dziennie ca 3000 li 
trów mleka i znajduje się w pełnym ruchu. 
Całość — poza mleczarnią — obejmuje poza 
tern dom mieszkalny 7-pokojowy, zabudo­
wania gospodarcze w dobrym stanie (np. 
chlewy na 60 świń) oraz piękny ogród owo­
cowy. Cena wywoławcza 19.500 zł. Na ob- 
jekcie oszacowanym na 30.000 zł. znajdują 
się jeszcze hipoteki. Ze względu na możli­
wość przejścia powyższej placówki w ręce 
niemieckie udział w przetargu reflektantów 
— Polaków jest konieczny.

Katastrofa samochodowa 
w Gdańsku

2 osoby dętko ranne
Na moście Irrgartenbruecke zderzył się 

samochód osobowy DZ 3447, kierowany 
przez właściciela, dyrektora Brunona K. z 
Sopot, z tramwajem, jadącym z Wrzeszcza. 
Zderzenie było tak gwałtowne, że przednia 
część samochodu została zupełnie zgniecio­
na i wszystkie szyby rozbite.

Dyrektor K. odniósł oprócz okaleczenia 
głowy 1 prawej ręki złamanie prawej no­
gi a jadący z nim urzędnik Gustaw B. z So­
pot niebezpieczne rany cięte twarzy.

Rannych przewieziono do lecznicy miej- 
skiej<

Ogiery dla stadnin pań* 
stwowyth

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych podaje do wiadomości, że wzorem lat 
ubiegłych zamierza dokonać kupna ogie­
rów zarodowych dla uzupełnienia państwo­
wych zakładów chowu koni.

Nabywane będą ogiery z obustronnie 
udowodnionem pochodzeniem w wieku od 
lat 5—7. Ogiery pełnej krwi i wysokiej 
półkrwi angielskiej, czystej krwi arabskiej, 
chowane w czystości krwi arabskiej, czy­
stej krwi i wys. półkrwi anglo-arabskiej, 
nie mogą być kupione, jeżeli nie zostały 
poddane próbom dzielności na wyścigach. 
Zakup ogierów odbywać się będzie wyłącz­
nie na wystawach i pokazach koni lub też 
na specjalnie w tym celu zorganizowanych 
spędach Miejsca » terminy kupna zostaną 
ogłoszone dodatkowo

Hodowcy, mający na sprzedaż ogiery 
odpowiadające wymienionym warunkom, 
powinni złożyć swoje oferty na ręce kierow­
ników właściwych państwowych stad ogie­
rów najpóźniej do 10 czerwca br.

Ogiery, znajdujące się w treningu, mo­
gą być zgłoszone do sprzedaży w później­
szym terminie, nie później jednak, niż na 2 
tygodnie przed wyznaczonym dniem kupna.
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Owocna praca Rodziny Policyjnej
Z walnego zebrania okręgowego delegatów Rodziny 

Policyjnej województwa pomorskiego
Dnia 7 maja b. r. odbyło się w Toruniu, 

walne zebranie okręgowe delegatek stowa­
rzyszenia „Rodzina Policyjna“ wojewódz­
twa pomorskiego.

W zebraniu brały udział: wiceprzewo­
dnicząca zarządu naczelnego p. Sobotowa 
jako delegatka z Warszawy, przewodniczą­
ca okręgu pomorskiego p. Flekowa, cały za­
rząd okręgowy w komplecie i pp. przewo­
dniczące wszystkich Kół na Pomorzu. Z ra­
mienia K-dy Wojewódzkiej P. P. uczestni­
czył p podinspektor Flek.

Po zagajeniu zebrania przez przewodni­
czącą p. Flekową, powitała obecnych p. So- 
butowa — w imieniu p. generałowej Za­
morskiej, przewodniczącej zarządu naczel­
nego oraz w imieniu własnem życząc po­
myślnych i owocnych obrad.

W imieniu pana inspektora Olszańskie- 
go komendanta wojewódzkiego P. P. witał 
obecnych pan podinspektor Flek, życząc 
również zebranym pomyślnych obrad, przy- 
czem prosił, by Panie pracowały z jeszcze 
większą energją jak dotychczas, tak, ażeby 
Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna“ posta­
wić na jaknajwyższym poziomie i starać się 
zająć jedno z pierwszych miejsc pośród or­
ganizacji społecznych.

Ze sprawozdań delegatek poszczególnych 
Kół, które były opracowane bardzo szcze­
gółowo, wynika, że: Okręg pomorski liczy w 
dniu sprąwozdania 058 członków rzeczywi­
stych i 486 nadzwyczajnych.

Na terenie całego Pomorza poszczególne 
Koła prowadziły akcję dożywiania dzieci w 
wieku szkolnym przez okres od 1 listopada 
1931 roku do 1 kwietnia 1935 roku — z po­
mocy tej korzystało 414 dzieci w tern wię­
ksza część rodzin bezrobotnych — koszt ca­
łej akcji wynosił 4.169 zł. 09 gr. — podkre- 
ślić należy, że 30% dożywianych dzieoi 
utrzymywały bezpośrednio członkinie wła­
snym kosztem.

Kola prowadziły zbiórkę na powodzian w 
związku z klęską żywiołową, która miała 
miejsce w Małopolsce.

Roztaczały opiekę nad wdowami i siero­
tami po funkcjonariuszach P. P., których 
Okręg liczy: 57 wdów i 130 sierot — poza- 
tem dopomagały najbiedniejszym z pośród 
rodzin bezrobotnych.

Poza opieką stałą Koła urządzały 
gwiazdkę dla dzieci rodzin policyjnych, 
wdów i sierot i dzieci bezrobotnych.

W dniu imienin Pana Marszałka Piłsud­
skiego członkinie Koła opodatkowały się do­
browolnie po 5 groszy każda na „Łódź pod­
wodną Imienia Marszałka Piłsudskiego“, i 
w dniu imienin p. marszałkowej Piłsud­
skiej opodatkowały się również po 5 groszy 
na cel „Niesienia pomocy Uczestnikom 
Walk o Niepodległość“, którego protektor­
ką jest Pani Marszałkowa.

Pozatem Koła organizowały uroczyste 
akademje w dniu 18 marca br.

Okręg urządzał w okresie sprawozdaw­
czym kolonje wypoczynkowe dla dzieci z 
całego Pomorza, z której korzystało 59-cioro 
w tern 8-mioro dzieci z roaziny urzędniczej. 
Kolonja, jak ustaliła Komisja Rewizyjna —

Chojnice
— Program święta PW i WF. Dnia 8-go 

czerwca z okazji święta PW i WF. w Choj­
nicach odbędą się wielkie zawody, których 
program już dziś jest ustalony.

Dla organizacyj PW. powiatu chojnic­
kiego o nagrodę przechodnią Powiatowego 
Komitetu odbędzie się strzelanie z broni 
wojskowej, rzut granatem i biegi.

Tegoż dnia wieczorem wyruszy capstrzyk 
z udziałem wszystkich towarzystw P. W. 
Dalsze uroczystości rozpoczną się dnia 9 
czerwca o godz. 10,15 raportem i przeglą­
dem organizacyj PW. i WF. Następnie od­
prawione zosta.nie nabożeństwo, po którem 
zacznie się defilada. Po wspólnym obiedzie 
w koszarach o godz. 14 rozpoczną się za­
wody. pokazy gier i zabaw szkół powszech­
nych. W poniedziałek dnia 10 czerwca o 
godz. 8,30 dalszy ciąg rozgrywek elimina­
cyjnych. Następnie wspólne nabożeństwo 
odprawione zostanie dla sportowców, w ko­
ściele farnym. Popołudniu zakończenie za­
wodów biegi, trójboje, oraz finały między 
zespołowe. Wieczorem po zawodach nastąpi 
rozdanie nagród oraz POS. i zakończenie 
śwlęia sportowego.

— Zmiana własności. P. Gruetzmacher 
z Janikowa \Pozn.), ojciec kierownika biu­
ra Cukrowni p. Gruetzmachera Pawła na­
był od p. Rejsma<na 30 hektarowe gospo­
darstwo rolne t. zw. Przystań położoną nad 
jeziorem miejskiem. Archidiakonkę, które 
p. R. przed około pół rokiem nabył był od p. 
Świackiei Marii 

była prowadzona wzorowo pod kierownic­
twem Członkini Zarządu Okręgowego, a po­
twierdzeniem dobrobytu jaki miały dzieci 
na kolonji, są dane, że przyrost na wadze 
wynosił ód 2 do 3 kg.

Z dalszych sprawozdań wynikało, że 
gospodarka w Kolach jest prowadzona ra­
cjonalnie z małemi niedokładnościami, któ­
re panie przyrzekły usunąć. Zrozumienie 
celowości pracy społecznej potęguje się i 
Koła wykazują coraz większą sprawność w 
wykonywaniu swych obowiązków.

W czasie zebrania delegatka z Warsza­
wy udzieliła paniom rad i wskazówek i uło­
żono wspólnie program pracy na rok na­
stępny.

Straszny wypadek motocyklowy 
pod Bydgoszczą

W ub. niedzielę w pobliżu dworca kole­
jowego Bydgoszcz - W$cł}ód (dawniej Ka­
puściska) wydarzyła się groźna katastrofa 
motocyklowa. Zbyt szybko prowadzony mo­
tocykl wpadł na zaporę kolejową, przyczem 
tak kierowca maszyny p. Franciszek Bu­
towski (ul. Gdańska 35)) jak i pasażer p, 
Maksymilian Szarafiński (ul. Szczecińska

Odprawa wójtów i sekretarzy 
gminnych pow. lubawskiego

Dnia 9 maja w sali Rady Powiatowej od­
był się zjazd wójtów i sekretarzy gmin wiej­
skich powiatu lubawskiego przy udziale 11 
wójtów i tyluż sekretarzy. Zebraniu przewo­
dniczył starosta powiatowy p. dr. Tomczyń- 
ski. Porządek dzienny był bardzo obfity, 
gdyż celem zebrania było omówienie wszy­
stkich trudności i wyjaśnienie wszelkich 
wątpliwości związanych z organizacją gmin 
zbiorowych.

Ogólne sprawy związano z organizacją 
gmin zbiorowych omówił pan Starosta. P. 
inspektor szkolny Burzyński omówił sprawę 
budżetów szkolnych oraz potrzeby szkolnic­
twa. P. Cierniak jako zast. naczelnika Urzę­
du Skarbowego omówił zasady współpracy

Zjazd działaczy społecznych 
w Kartuzach

Celem wzmocnienia pracy społecznej i 
rozszerzenia sieci organizacyjnej Polskiego 
Związku Zachodniego w północnych powia­
tach Pomorza, Zarząd Okręgu Pomorskiego 
P. Z. Z. zwołuje na niedzielę, 19 maja br. 
do Kartuz Zjazd działaczy społecznych z 
powiatów: kartuskiego, kościerskiego, mor­
skiego i z miasta Gdyni. Zjazd rozpocznie 
się o godzinie 11-tej rano w sali „Dworu 
Kaszubskiego“.

15-lecie pierwszej na Pomorzu agregowanej 
Konferencji męskiej św. Wincentego a Paulo

Z obchodu jubileuszowego w Świeciu
Pr?ed 15 laty, w dniu św. Stanisława i 

Męczennika, patrona parafji świeckiej, na­
stąpiło w świeciu założenie nowej wówczas 
na Pomorzu, a nawet dziś jeszcze mało zna­
nej, lecz bardzo pożądanej i pożytecznej or­
ganizacji charytatywnej, Konferencji mę­
skiej św. Wincentego a Paulo, biorącej swój 
początek z Paryża, gdzie też dziś jeszcze 
mieści się siedziba Rady Głównej Tow. św. 
Wincentego a Paulo.

Na terenie Poznańskiego istnieją już li­
czne Konferencje męskie po rozmaitych mia 
stach. Na Pomorzu, gdzie niedawno powo­
łano do życia radę centralną, poza świe- 
ciem. dopiero w ostatnich czasach zaczęły 
tu i ówdzie powstawać konferencje męskie, 
które jednak nie zdołały narazie rozwinąć 
takiej działalności, do jakiej są powołane. 
Świadczy to o braku zrozumienia w kołach 
męskich Pomórza, co do konieczności sze­
rzenia idei św Wincentego i zdaniu całko­
wicie tej pracy na nasze Panie, które zrze­
szone w Stów. Pań Miłosierdzia Św. Win­
centego a Paulo we wszystkich miastach, a 
nawet wsiach, bezsprzecznie niosą ogrom­
ną pomoc i ulgi licznym rzeszom ubogich 
i chorych.

15-letnia praca pierwszej na Pomorzu, a- 
gregowanej Konferencji męskiej, w Świeciu

Izba Rolnicza wobec pilnych zagadnień 
rolnictwa pomorskiego

W dniu 9 maja br. odbyło się pod prze­
wodnictwem p. prezesa Pomorskiej Izby 
Rolniczej Jana Donimirskiegó zebranie Za­
rządu Pomorskiej Izby Rolniczej, na którem 
Omawiane były szczególnie aktualne spra­
wy rolnictwa pomorskiego.

W szczególności p. prezes Donimirski in­
formował zebranych o kwestjach, jakie wy­
łoniły się w związku z pobytem p. Ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych Poniatowskie­
go na Pomorzu w kwietniu br. odnośnie 
programu pracy Izby Rolniczej na bliższą 
przyszłość w dziedzinie osadnictwa pomor­
skiego i wewnętrznej organizacji rolnictwa 
pomorskiego.

Odnośnie sprawy zmian organizacyjnych

22) zostali poważnie kontuzjowani.
Ofiary wypadku odstawiono wozem po­

gotowia. ratunkowego do Szpitala Miejskie­
go w Bydgoszczy. Kierowca samochodu 
doznał dwukrotnego złamania lewej nogi, a 
pasażer motocyklu ciężkiego okaleczenia 
głowy. Stan jego jest groźny.

gmin zbiorowych z Urzędem Skarbowym w 
sprawach podatkowych. Referent spraw 
wojskowych Starostwa p. Murawski zrefe­
rował aktualne sprawy przeglądu koni i po­
boru rekruta.

Następnie inspektor samorządu gminne­
go p. Barański omówił obszernie organiza­
cję pracy w zarządach gminnych, poczem 
wywiązała się obszerna dyskusja, w czasie 
której zabierali głos w-szyscy wójci i sekre­
tarze gminni. W wolnych wnioskach omó­
wiono sprawę Pożyczki Inwestycyjnej.

Na zakończenie zwiedzono wspólnie Za­
rząd Gminny (biura i urządzenia) gminy 
Nowemiasto-wieś, która to gmina została u- 
rządzona jako gmina wzorowa.

Na zjazd zaproszono przedstawicieli 
władz państwowych oraz po kilku działaczy 
społecznych ze wszystkich miast i gmin 
zbiorowych wyżej wymienionych powiatów, 
Na Zjeździe będzie omówiona szczegółowo 
obecna międzynarodowa sytuacja Państwa 
Polskiego, potrzeby kulturalne i gospodar­
cze północnych powiatów Pomorza oraz za­
dania i organizacja Polskiego Zw. Zacho­
dniego.

wykazała jednak nadspodziewanie, bo nieo 
czekiwane przez samych inicjatorów wyni­
ki w służbie niesienia pomocy bliźniemu.

W pierwszych latach Konf. w świeciu 
liczyła zaledwie 20 członków. Ostatnio licz­
ba ta wzrosła do 50 czynnych i około 40 
wspierających. Ile w okresie tych 15 lat zdo­
łała ta garstka zorganizowanych panów zro­
bić dla ulżenia biednych, o tern niech świad­
czą następujące cyfry sprawozdawcze: Obro­
ty kasy w tym czasie wynosiły 45.000 zło­
tych, za które wydano setkom biednym 42 
tys. chlebów, 36 tys. litrów mleka, setki cen­
tnarów węgla, drzewa opałowego, śledzi, o- 
krasy, odzieży, pism religijnych itd.

Ponadto członkowie co tydzień odwiedza 
ją mieszkania ubogich, interesują się ich po­
łożeniem; odwiedzeń takich było w tych la­
tach około 36.000. Sprawy ubogich i pomocy 
dla nich są żywo omawiane na każdem po­
siedzeniu Konf.

Członkowie Konferencji odwiedzając czę 
sto. bo co tydzień mieszkania biedaków, nio 
są im pociechę w strapieniu i pomoc mate- 
rjalną w skrajnej nędzy.

Konferencji męskiej w Świeciu, na mar­
ginesie jej obchodu jubileuszowego, życzyć 
należy daiszej zbożnej pracy na pożytek lu­
dzkości i na chwałę Boża. 

w rolnictwie całej Polski, odbyły się w osta 
tnich dniach ważne obrady w łonie Zwią 
zku Izb i Organizacyj Rolniczych w War­
szawie, w wyniku których nastąpiły donio­
słe zmiany śtatutu, tej czołowej organizacji 
rolnictwa polskiego. Obecnie trzon pracy i 
działalności Związku Izb i Organizacyj 
Rolniczych opierać się będzie na trzech pod­
stawowych komórkach organizacyjnych 
Związku, tj.: a) na sekcji izb rolniczych, 
b) na Sekcji organizacyj społecznych, c) na 
Sekcji organizacyj spółdzielczych.

Nadto utworzone zostały dwie dalsze 
Sekcje, a mianowicie- d) Sekcja orgauiza- 
cyj różnych, do której wchodzą organizacje 
przemysłowo-rolne, finansowo-rolne itd., 
oraz e) Sekcja, składająca się z członków 
korespondentów, do której będą należały or­
ganizacje o charakterze naukowym.

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
włączenie w ramy organizacyjne Związku 
spółdzielni rolniczych, co zostało umożli­
wione na skutek przeprowadzonej unifika­
cji związków rewizyjnych spółdzielni rolni­
czych na podstawie wydanej noweli do 
ustawy o spółdzielczości.

Następnie p. prezes przedstawił, że osta­
tecznie zostały uzgodnione pomiędzy po- 
szczególnemi organizacjami rolniczemi de­
zyderaty odnośnie prowadzenia polityki 
zbożowej na bieżący rok gospodarczy. Nad­
mienia się przy tej sposobności, że zgłoszo­
ne swego czasu przez Pomorską Izbę Rol­
niczą postulaty rolnictwa pomorskiego zo­
stały w całości w memorjale tym uwzględ­
nione. Obszernie i szczegółowo opracowany 
memorjał w tej sprawie przedstawiony zo­
stał prze? Związek Ministerstwu Rolnictwa 
i Reform Rolnych i w najbliższym czasie 
należy oczekiwać ostatecznej decyzji w 
przedstawionych zasadniczych sprawach 
dot. rolnictwa przez miarodajne czynniki 
Rządowe.

Szczególne zainteresowanie ze strony 
członków Zarządu wywołało zagadnienie 
polsko-gdańskie w związku z spadkiem gul­
dena gdańskiego. W sprawie tej toczą się 
od dłuższego czasu z przedstawicielami W. 
M. Gdańska pertraktacje, w których biorą 
udział p. Przewodniczący Komisji Rozdziel­
czej dr. Esden-Tempski i z ramienia Izby 
Rolniczej w zastępstwie p. dyrektora Dykie- 
ra, który jest na kuracji, p. naczelnik Wy­
działu Ekonomicznego mgr. Głębowicz. 
Uznając -zczejólną ważność tego zagadnie­
nia dla rolnictwa pomorskiego, w szczegól­
ności zaś dla powiatów kaszubskich, Zarząd 
po zaznajomieniu się z podstawowemi zało­
żeniami tego zagadnienia postanowił zwo­
łać w tej sprawie osobną konferencję Komi­
sji Ekonomicznej, na której na podstawie 
szczegółowych ińformacyj ze strony biorą- 
cych udział w pertraktacjach pp. prezesa 
dr. Esden-Tempskiego i mgr. Głębowicza 
stanowisko rolnictwa pomorskiego zostanie 
definitywnie sprecyzowano.

B.żuterie uiartofci 4.000 zł 
skradta... z nędzy

Niezbyt szczęśliwie trafiła p. Elżbieta 
Stange (ul. Pomorska 5) w wyborze służą­
cej. Wprawdzie jej pracownica była pilna, 
ochpcza i skrzętna, jednak przy niezaprze­
czonych tych zaletach jedną miała wadę, 
tj. otaczała się przyjaciółkami podejrza­
nego autoramentu. Jedna z nich, nazwi­
skiem Alicja Lubiszewska z Okolą pod 
Koronowem raczyła złózyć wizytę owej słu­
żącej p. S., co by nie stanowiło jeszcze te­
matu i nie dawa.o tytułu do zajmowania 
się tym ewernenentem, gdyby nie złodziej­
skie narowy p. Alicji, która korzystając z 
nieobecności właścicielki mieszkania, oraz 
z nieuwagi jej służącej zdołała w sprytny 
sposób, prawie w okamgnieniu wydobyć zc 
szafy pani S. biżutćrję wartości 4.000 zł.

Tą drogą zaszła aż do sądu, przed któ­
rym musjała zdawać sprawę z bardzo 
brzydkiego swego postępku. Alicja zwy­
czajem rutynowanych „fachowców“ tłóma- 
czyla się równie naiwnie, jak i nieprzeko- 
nywu^co — skrajną nędzą. Sąd Okręgo- 
v y, wychodząc z założenias te nędza nie 
upoważniała jeszcze nikogo i nadal nie 
upoważnij, do kradzieży — skazał Lubi- 
szewską ha 8 miesięcy więzienia. Wyko­
nanie kary zawieszono skazanej na 3 lata.

4-letnl chłopiec pod kołami 
samochodu

Na ul. Królowej Jadwigi w Bydgoszczy 
najechany został onegdaj przez samochód 
ciężarowy 6-letni Zbigniew Każmierczak 
(ul. Król. Jadwigi 12). Wskutek wypadku 
nieszczęśliwy chłopiec odniósł ciężkie oka 
leczenia głowy, tak, iż w stanie poważnym 
odstawiono go do szpitala św. Florjsrfia. Kto 
ponosi winę przejechania wykażą dochodzę 
nia.
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X całego &raju
ZJAZDY I KONGRESY LEKARSKIE.
W roku bieżącym odbędzie się w 

Polsco szereg zjazdów lekarskich. M. in. 
zapowiedziany jest V] zjazd mikrobiologów 
i epidemiologów polskich, który odbędzie 
się w Łodzi w czasie od 1 do 3 listopada rb. 
oraz VI ogólnopolski zjazd Towarzystwa 
Radiologicznego i Fizjoterapeutycznego, 
również w Łodzi w dniach 7 i 8 grudnia rb.

Ponadto lekarze polscy wezmą udział w 
kilku międzynarodowych kongresach le- 
karsko-naukowych, m. in. w międzynarodo 
dowym kongresie neurologicznym w Lon­
dynie w czasie od 29 lipca do 2 sierpnia, 
oraz w pierwszym międzynarodowym zjeź­
dzić ga.stro-enterologów w Brukseli w cza­
sie od 8 do 10 sierpnia rb.

Na kongresie neurologicznym Polska po 
raz pierwsby uzyskała reprezentację oficjał 
ną w osobie wiceprezesa kongresu prof. 
Orzechowskiego z Warszawy, który jedno­
cześnie wygłosi referat na jeden z głów­
nych tematów kongresu. W związku z 
międzynarodowym zjazdem ga<stro-entero- 
logów zorganizowany został komitet orga­
nizacyjny na Polskę pod przewodnictwem 
lionorowem prof. A. Gluzińskiego.

W obu tych kongresach wezmą udział 
lekarze ze wszystkich niemal państw euro­
pejskich.

ŻYDOWSKA JACZEJKA KOMUNISTYCZ­
NA W WYŻSZEJ SZKOLE BUDOWY MA- 

SZYN.
Do wiadomości władz policyjnych doszło, 

że Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy Stu­
dentów Żydów przy Wyższej Szkole Budo­
wy Maszyn im. H. Wawelberga i S. Rotwan­
da w Warszawie uprawia działalność wy­
wrotową. Po dłuższej obserwacji dokonano 
w lokalu Stowarzyszenia niespodziewanej 
rewizji, która ujawniła kompromitujące do­
wody wywrotowej działalności.

W szufladach biurek znaleziono nielegal­
ną literaturą .w postaci ulotek, broszur, 0-

kólników, odezw itp. Wobec takiego wyniku 
rewizji aresztowano cały zarząd Stowarzy­
szenia w liczbie 9-ciu osób oraz 7-miu człon­
ków tej organizacji.

Należy dodać, że zarząd Stowarzyszenia 
Wzajemnej Pomocy Studentów Żydów przy 
Wyższej Szkole Budowy Maszyn im. II. Wa­
welberga i S. Rotwanda występował pod e- 
gidą haseł sjonistycznych i lewicowych.

Aresztowani studenci zostali osadzeni w 
areszcie urzędu śledczego, gdzie pozostają 
do dyspozycji sędziego śledczego.

Dalsze śledztwo w toku.
GRANAT ZAMIAST MŁOTA

Mieszkaniec wsi Łosicze na Wileńszczyź­
nie Piotr Romańczuk od dłuższego czasu u- 
żywał jako młotka znaleziony granat. Dnia 
•i bm. manipulował Romańczuk tymże gra­
natem przy reperacji wozu. Granat eksplo­
dował i urwał Romańczukowi 2 palce pra­
wej ręki oraz skaleczył mu brzuch. Prze­
wieziony do szpitala państwowego wx Glę- 
bokiem został poddany natychmiast opera­
cji. Lekarze wydobyli z brzucha odłamki 
granatu. Stan Romańczuka jest ciężki.

UZBROJENIE LISTONOSZY PIENIĘ­
ŻNYCH.

W związku z ostatniemi napadami na li­
stonoszy pieniężnych, poczta lw~Av«ka za­
opatrzyła wszystkich listonoszy pieniężnych 
w rewolwery, pałki gumowe i gwizdki alar­
mowe.
WOLNE STANOWISKA SĘDZIOWSKIE.

Według ostatniego obwieszczenia o wol­
nych stanowiskach, wakują obecnio nastę­
pujące urzędy: jednego sędziego apelacyj­
nego (Kraków), 5-ciu sędziów okręgowych (1 
w Gdyni, 1 w Lidzie i 3 w Łodzi), jednego 
sędziego śledczego (Zamość), dwóch sędziów 
grodzkich (Olkusz i Skarszewy), oraz sied­
miu kierowników sądów grodzkich (Kopy- 
czyńce, Krzemieniec, Mizocz, Nieśwież, Po­
tok Złoty, Zabłotów, Założce).
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
w dniu 14 maja

Zachmurzenie zmienne z przelotnemi o- 
padami w postaci deszczu a w dzielnicach 
północnych deszczu, śniegu lub krup. W 
dalszym ciągu chłodno. Nocą miejscami 
przymrozki, umiarkowane wiatry z kierun­
ków północno-zachodnich.

DYŻUR APTEK.
Dziś i jutro dyżurują: w śródmieściu 

Apteka Radziecka, ulica Szeroka; — na 
Bydgoskiem Przedm. Apteka św. Anny, ul. 
Mickiewicza 98 (od godziny 22 do rana); na 
Mokrem — Apteka pod Łabędziem, ul. Ko­
ściuszki (od godz. 2? do rana).

TEATR I KINA
nieczynne.

REPERTUAR KIN.
MARS: „Rumba“. 
ŚWIATOWID: „Kapitan Korkoran* 
LIRA: „Nasi chłopcy marynarze“. 
AR.TA: „Co mój mąż robi w nocy“ i „Czar 

wiedeńskiego walca“.
CORSO: „Djablica z Kanzas“ i „Dama z 

nocnego klubu“.

Jn/ormator ||
dla prsijjesdiiijcii

w Toruniu
Polecamy restauracje i kawiarnie

Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj­
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo­
rem dancing towarzyski. Ceny przy­
stępne.

Restauracja „Do Gracjana'*, ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo­
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi­
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal.

„Alhambra", ul. Małe Garbary 13, tel. 1078. 
Wykwintna restauracja, kawiarnia, dan­
cing, kabaret artystyczny. Początek kon­
certu od godz. 8 wiecz. Początek występów 
artyst. od godz. 9 wiecz W każdą niedzielę 
i święta od gc-dz, 5—7 popoł. dancingi to­
warzyskie. Ceny przystępne.

Adria. Kawiarnia, Cukiernia, Restauracja, 
Chełmińska 11, tel. 2006 poleca jako no­
wość: pierwszorzędne warszawskie wy­
roby cukiernicze. Dostawy poza dom — 
punktualnie i szybko. Pierwszej jakości 
śniadania, obiady i kolacje. Specjalność 
potrawy z kociołka po 70 gr. Codziennie 
od godz. 16,30 wielki koncert i dancing. 
Dobrze pielęgnowane piwo, wino i li­
kiery.

Ośrodek Sportów Wodnych nad Wisłą, obok 
miejskiego dworca kolejowego. Kawiar­
nia i restauracja w ogródku. Jedyne miej­
sce w śródmieściu, gdzie na świeżem po­
wietrzu nad wodą, zdała od ulicznego 
kurzu można spędzać chwile wypoczyn­
ku pośród słońca i zieleni. Brydż w loka­
lu i w ogródku. Karty i pogotowie bryd­
żowe na miejscu. Dancing na powietrzu.

Najlepsza okazja Kupna:
B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 1174 — 

Najlepsza i najtańsza: Herbata — Na­
siona — Cebulki kwiatowe.

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re­
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygna- 
ty Kredytu Kupieckiego.

Browar Okocim, reprezent. A Freining, To­
ruń, Podmurna 58, tel. 1334 poleca swo­
je piwa: marcowe, świętojańskie, porter 
w beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
sodową — lemoniady.

Najstarszy 1 pierwszy Polski Zakład Op. 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Op 
tyk i bandażysta Obok poczty, staro­
miejski Rynek 16. Telefon 1574. Dosta­
wa dla kas chorych klinik ocznych i dla 
wojska.

Radiotechnika Z. Gonczerzewicz, tel. 1347, 
uL Chełmińska 12 w podwórzu: Radjo- 
sprzęl — montaż — naprawy — ładow­
nia — sprawna fachowa obsługa — ceny 
niskie!

Z miasta

— XII Tydzień LOPP w Toruniu, na mo­
cy decyzji głównych władz tej organizacji 
został odwołany.

— Potrącony przez samochód. W niedzie­
lę, w godzinach przedpołudniowych, na 
skrzyżowaniu ul. Grudziądzkiej i Polnej 
Kazimierz Muczko z Złotorji (pow. toruń­
ski) został potrącony błotnikiem przez prze­
jeżdżający samochód osobowy nr. PM 54551 
wskutek czego doznał lekkich obrażeń cie­
lesnych.

TWOHUtUl,
Kalendarzyk rzym.-Kat.
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Z URZĘDU STANU CYWILNEGO
Dnia 11 i 12 maja zgłoszono:
Urodzenia: robotnik kolejowy Maksymi- 

ljan Majrowski (syna), robotnik Jan Wej- 
szewski (córkę), robotnik Bronisław Kawał- 
kowski (syna) i Paweł Richlewski (córkę).

Zgony: Władysław Kotowski, lat 33.

Wiosna, wiosna

Walne zebranie Zrzeszenia 
Wojewódzkiego Z. P. O. K.

Zazieleniły się trawniki, pokryły się kwieciem drzewa owocowe, parki i skwery To­
runia zaroiły się gromadkami dziatwy, łaknącej słońca i powietrza. Na zdjęciu powyż- 

szem fotograf uchwycił fragment skweru przy ul. Szopena.

W niedzielę odbyło się w Toruniu wal­
ne zgromadzenie Zrzeszenia Wojewódzkiego 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, na 
które przybyła delegatka Zarządu Głównego 
Związku p. dr. prof. agronomji Mar ja Gu­
towska, oraz delegatki oddziałów Z. P. O. K. 
z Gdyni, Grudziądza, Świecia i Torunia.

Po nabożeństwie, które się odbyło w ko­
ściele św. Jana, w Świetlicy przy ul. Ła­
ziennej 24 zostały otwarte obrady walnego 
zgromadzenia. Zagaiła je dotychczasowa 
przewodnicząca p. Marja Kuliczkowska, od­
dając następnie przewodnictwo obrad p. dr. 
Gutowskiej.

Zkolei przewodnicząca Zrzeszenia p. Ku­
liczkowska zdała sprawozdanie z 2-letniej 
działalności Zrzeszenia. Sekretarka p. Ire­
na Jaroszewiczówna odczytała sprawozda­
nie sekretarjatu Zrzeszenia. Następnie przed 
stawiły sprawozdania poszczególne refe­
rentki Zrzeszenia, a mianowicie: p. Jadwi­
ga Seibowa z referatu wychowania polity­
czno - obywatelskiego i świetlicy, p. Marja 
Głowacka z referatu opieki nad matką i 
dzieckiem, p. Kuliczkowska z referatu wy­
twórczości, p. Aniela Kęcka z referatu pra­
sowego, p. Stefanja Linowska z referatu fi­
nansowego. Każde sprawozdanie poparte by­
ło dokładnemi danemi kasowemi.

Delegatki oddziałów złożyły sprawozda­
nia z działalności: p. Tramplerówna z od­
działu w Świeciu, p. Uziembłowa z oddzia-

— Srebrne gody. W środę, dnia 15 maja 
zostanie odprawiona msza św. na intencję 
małżonków Ignacego i Anny Gliszczyńskich 
którzy w tym dniu obchodzą 25-lecie poży­
cia małżeńskiego.

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Z powodu 
śmierci Pierwszego Marszałka Polski Józe­
fa Piłsudskiego i żałoby Narodowej, przed­
stawienia w Teatrze Ziemi Pomorskiej za­
wiesza się aż do odwołaniai.

— Śmierć w czasie tułaczki. W niedzie­
lę o godz. 13 zmarł nagle w rowie przy szo­
sie w Glinkach w powiecie toruńskim 72- 
letni Antoni Gorlicki z Poznania, z zawodu 
piekarz. Starzec, który — jak stwierdzono 
— zmarł na udar serca, chodził przez ostat­
nie miesiące po wsiach i miasteczkach wo­
jewództwa pomorskiego i poznańskiego, po­
szukując pracy.

Nieroztropna zabawa chłopców
W niedzielę 12-letni Alojzy Pniewski i 4- J 

letni Eugenjusz Połon, obaj z Gostkowa 
(pow. toruński), dla zabawy napełnili bu­
telkę niegaszonem wapnem, nalali do niei 
wody, a następnie ją zakorkowali.

W pewnej chwili, niespodzianie dla chłop­
ców, nastąpił wybuch. Wapno oparzyła tak

P. Wojewoda odwiedził osiedle 
we Wrzosach

W sobotę, tuż przed zachodem słoń­
ca, p. Wojewoda Pomorski Stefan Kir- 
tiklis odwiedził niespodzianie nowo bu­
dujące się osiedle we Wrzosach pod To­
runiem.

Skoro bezrobotni członkowie Towa­
rzystwa Ogródków Działkowych im. Mar 
szałka Piłsudskiego w Toruniu, którzy 
na osiedlu budują swe domy, ujrzeli Do­
stojnego Gościa, wchodzącego na teren 
osiedla, natychmiast przerwali pracę i 
gromadnie podążyli powitać p. Woje­
wodę.

łu w Gdyni, a p. Stępieniowa z oddziału w 
Grudziądzu.

Następnie skarbniczka p. Stefanja Linow­
ska odczytała zestawienie kasowe za czas 
od 1 kwietnia 1933 do 31 marca br. z tere­
nu całego Zrzeszenia Wojewódzkiego.

P. Marja Matuszkiewiczowa odczytała 
protokół komisji rewizyjnej, poczem ustę­
pującemu Zarządowi zgromadzenie udzieli­
ło absolutorjum.

Specjalna „komisja-matka“ zajęła się 
przeprowadzeniem wyborów, których wynik 
był następujący: przewodnicząca Zrzeszenia 
Wojewódzkiego — Stefanja Linowska, 
członkinie Zarządu: Marja Cyrklerówna, Ha­
lina Grecznerówna, Walerja Głowacka, A- 
niela Kęcka, Marja Kuliczkowska, Włady­
sława Rojowa, Jadwiga Seibowa, Marja Pię­
towa; zastępczyniami członkiń Zarządu zo­
stały pp.: Stefanja Gorzkowska i Kazimiera 
Witkowska.

Sąd honorowy będą tworzyły pp.: Kry­
styna Bornowa, Marja Talmowa i Marja 
Targowska; komisję rewizyjną pp.: Jadwiga 
Boguszowa, Wanda Husarska i Marja Ma­
tuszkiewiczowa. Zastępczyniami w komi­
sji rewizyjnej będą pp.: Emilja Kowalska 
i Amalja Michałowska.

Przewodnicząca po omówieniu deklaracji 
ideowej Związku i złożeniu nowo obranemu 
Zarządowi życzenia owocnej pracy, solwo- 
wała zebranie.

nieszczęśliwie twarz Połona, że chłopcu gro­
zi utrata wzroku na jedno oko. Pniewski 
odniósł tylko lekkie poparzenie twarzy.

Połona odwieziono karetką pogotowia do 
szpitala miejskiego w Toruniu, jego towa­
rzysz zaś pozostał w domu pod opieką ro­
dziców.

Od Administracji
Zawiadomienia i komunikaty o za­

bawach, zebraniach towarzyskich, 
dancingach i innych imprezach do­
chodowych, urządzanych przez orga­
nizacje społeczne, podlegają opłacie 
ogłoszeniowej i nie będą umieszcza­
ne bezpłatnie w dziale kroniki lokal­
nej.

Zwracamy się z prośbą do wszyst­
kich organizacyj, aby wzmianek tych 
nie nadsyłały do Redakcji, lecz kie­
rowały je bezpośrednio do Admini­
stracji naszego pisma, wraz z przypa­
dającą opłatą, która wynosi po 25 gr. 
od wydrukowanego wiersza.

Pan Wojewoda ze znaną ogólnie ser­
decznością przez dłuższy czas rozma­
wiał z przyszłymi mieszkańcami osie­
dla, wypytując się ich m. in. o stan pro­
wadzonych na osiedlu robót.

Po dokładnem zapoznaniu się z pra­
cami robotników, p. Wojewoda na miej­
scu postanowił każdemu z bezrobotnych 
działkowiczów przyznać ze specjalnych 
funduszów po 65 zł na dalsze prace na 
działce. Pomoc ta w dużej mierze przy­
czyni się do ożywienia robót na dział­
kach i niejednemu rozwiąże kłopoty, 
których zarząd Tow. Ogródków Działko­
wych — mimo najszczerszych chęci nie 
był w stanie dotychczas załatwić.

Poza tern p. Wojewoda przyobiecał 
poprzeć plany gospodarcze działkowi­
czów zmierzające do założenia na osie­
dlu racjonalnych hodowli drobiu, gołę­
bi, królików kóz itp.

W dniu wczorajszym do naszej Re­
dakcji przybyła delegacja działkowi­
czów, budujących swe domki na osiedlu 
we Wrzosach, która prosiła nas, abyśmy 
na łamach naszego pisma wyrazili w 
ich imieniu p. Wojewodzie Pomorskie­
mu serdeczne podziękowanie i wdzięcz­
ność za prawdziwie ojcowską opiekę, ja­
ką otacza wszystkich niezamożnych mie 
szkańców, a przedewszystkiem bezro­
botnych miasta Torunia.

Legioniści i Peowiacy
Dziś we wtorek, 14 maja zbiórka 

punktualnie o godz. 9,30 w lokalu przy 
ul. Warszawskiej 10/12, skąd odmarsz 
na żałobną mszę połową.

Do pp. Oficerów 
w stanie spoczynku

Zarząd Koła Związku Of. w st. sp. w To­
runiu prosi wszystkich pp. kol. Of. w st. 
spocz. o wzięcie udziału w uroczystem nar 
bożeństwie żałobnem za spokój duszy śp. I. 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, któ­
re odbędzie się dziś dnia 14 maja o godz. 10 
rano na placu św. Katarzyny.

Do pp. członków „Lutni**
Wobec tego, że chór męski towarzystwa 

śpiewaczego „Lutnia“ wykona pienia pod­
czas dzisiejszej mszy polowej na pla«u św. 
Katarzyny — wszyscy członkowie męscy 
„Lutni“ proszeni są o zebranie się punktual­
nie o godz. 9 i pół rano na Rynku Nowo- 
miejskim przed dawną Komendą Miasta

Wycieczka do Gdyni
Napewno żadna z miejscowości wyciecz­

kowych w Polsce nie cieszy się wśród lata 
tak wielką popularnością, jak Gdynia i wy­
brzeże polskiego Rałtyku. Tu corocznie 
przybywa kilkaset tysięcy turystów z całe­
go kraju i bardzo wielu przybyszów z za­
granicy, podziwiających piękno krajobrazu 
nadmorskiego, wymarzoną Szwajcarję Ka­
szubską i olbrzymi dorobek gospodarczy 
Rzplitej, wyrażający się w zbudowaniu 
wielkiego portu, największego na Bałtyku.

Podczas nadchodzącego lata wycieczki 
będą miały sposobność oglądania dalszych 
postępów w rozbudowie portu i bogactwa, 
jakie znajduje się w porcie i w mieście 
Gdyni oraz zwiedzenia Wielkiej Wystawy 
Przemysłowo - Rzemieślniczej urządzonej z 
racji 15 rocznicy gospodarki polskiej nad 
naszem morzem.

Ażeby opisać to wszystko, co sta«nowi 
dziś ogromny majątek narodowy w samej 
Gdyni, trzebaby rozwodzić się w wielu ar­
tykułach. Najlepiej można sobie to przed­
stawić, gdy się zobaczy twórczą pracę naro­
du polskiego na tej do niedawna pod zabo­
rem zaniedbanej Ziemi Kaszubskiej.

Kowalewo
— Propaganda Pożyczki Inwestycyjnej. 

Tutejsza szkoła powszechna urządziła w 
dniu 7 bm. pochód propagandowy na rzecz 
3-proc. Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej. 
Pochód przeszedł głównemi ulicami miasta. 
Dzieci niosły liczne transparenty z stosow- 
nemi napisami, śpiewając ulubione pieśni 
szkolne. — Całość robiła imponujące wra­
żenie. — Obywatelstwo miejscowe docenia 
zapał młodego pokolenia dla spraw pań­
stwowych i, jak się dowiadujemy, licznie 
subskrybowało w ostatnich dniach Pożycz­
ką.
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Przemysł meblarski był i musi 
być chlubą Bydgoszczy 
Piękna inicfatywa urządzenia wystawy meblarskie!

Z inicjatywy Sekcji Kulturalno - Oświa­
towej przy Radzie Grodzkiej BBWR odbyło 
Sie w końcu ub. tygodnia w sali Rady Miej­
skiej Bydgoszczy zebranie Komitetu organi­
zacyjnego Wystawy meblarskiej.

Zebranie zagaił sekretarz Rady Grodz­
kiej p. F. Jaworski podnosząc, że wystawa 
ta ma ożywić przemysł i rzemiosło meblar­
skie nietylko w kierunku gospodarczym ale 
i artystycznym. Następnie p. prof. Wrzoś 
wygłosił doskonale opracowany referat o 
meblarstwie.

„Bydgoszcz jest ważnym ośrodkiem życia 
gospodarczego i kulturalnego w Polsce, w 
którem skupia się cały szereg gałęzi prze­
mysłu o wielkim zasiągu wpływów i wiel­
kich możliwości działania. Mało ludzi w 
Polsce, a nawet i w Bydgoszczy wie o tem, 
że miasto nasze ma wspaniale rozwinięty 
przemysł, rzemiosło artystyczne, którego 
gałąź największa prawie t. j. meblarstwo 
stoi najwyżej, a w okresie wysokiej koniun­
ktury wykazywało niezwykłą ekspanzyw- 
nośó 1 było czynnikiem dobrobytu szerokich 
mas rzemieślniczych pracujących w tym 
dziale. To rzemiosło artystyczne wnosi z so­
bą w teren nietylko wysoki wolar gospodar­
czy, ale nie mniej ważne wartości kultural­
na

W Polsce Odrodzonej po wielkich spusto­
szeniach wywołanych wojną, wszelkie rodza­
je rzemiosła znalazły doskonałe warunki 
rozwoju, do czasu, gdy wszechpotężny kry­
zys rozszalał nad światem. Weźmy np. Byd­
goszcz. Rozwój tut. przemysłu i rzemiosła 
artystycznego datujący się jeszcze z okresu 
zaborczego, a postępujący w szybkiem tem­
pie i z wielkim rozmachem aż do czasu nie­
szczęsnego kryzysu jest prawdziwą chlubą 
naszego miasta. Szczególnie meblarstwo, ten 
bodajże czy nie najtrudniejszy dział wytwór­
czości wymagający dużej umiejętności i 
przygotowania fachowego łącznie z poczu­
ciem estetycznem jest czynnikiem wysoce 
dodatnim w bilansie wartości kulturalnych 
Bydgoszczy. Wszak w tych licznie rozsia­
nych na terenie miasta warsztatach produ­
kuje się dobra materjalne, bez których ży 
cie dzisiejsze człowieka jest nie do pomy­
ślenia. W domu, w kawiarni, w teatrze i w 
sklepie, w biurze czy w urzędzie — wszędzie 
mamy do czypienia ze sprzętem. Od kołyski 
aź do grobu one nam towarzyszą. Ci rze­
mieślnicy i wytwórcy narzucają nam wy­
gląd naszego otoczenia i zmuszają nas do 
przebywania wśród sprzętów, będących pro­
duktami ich rąk, ich myśli i umiejętności 
I nie będę daleki od prawdy, jeśli powiem, 
że pośrednio nawet wpływają na nasze u- 
sposobienie, humor, radość życia, które wy­
nikają z przyjemności i przebywania w ład­
nie 1 gustownie umeblowanem mieszkaniu. 
Ładny mebel zrobiony w myśl zasad i pra­
wideł estetyki pobudza poczucie estetyczne 
i smak szerokich rzesz społeczeństwa, zły 
natomiast sprzęt, brzydkie urządzenie to 
poczucie estetyczne zabija.

Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, 
że nie można siedzieć z założonemi rękoma 
i wyczekiwać zbawienia, które znikąd nie 
przyjdzie. Chorobie, która ma różne lokalne 
cechy 1 odmiany trzeba przeciwdziałać z ca­
łą energją. Trzeba tylko się zabrać umiejęt­
nie do rzeczy. Umiejętnie, powiadam, z roz­
wagą, bo kryzys w Polsce na specyficzne po­
dłoże 1 w niektórych dziedzinach a chociaż­
by, w dziedzinie, którą dziś specjalnie oma­
wiamy t. j. w przemyśle artystyczno - me­
blarskim czyni spustoszenie powyżej normy 
zaobserwowanej gdzieindziej.

Otóż, czy mamy przypatrywać się z za­
łożonemi rękoma na to konanie i mówić so­

bie, że nas to nic nie obchodzi? Czy wolno 
społeczeństwu przechodzić obok tych rzeczy 
z obojętnością? Sądzę, że nie, bo upadek ja­
kiejś dziedziny wytwórczości, która daje 
egzystencję tysiącom ludzi, czy prędzej czy 
później odbija się ujemnie na nas. W imię 
więc własnych interesów pomóżmy i przy­
czyńmy się do rozwoju przemysłu meblar­
skiego w Bydgoszczy.

Wejrzyjmy nieco poza granice Bygoszczy 
i zobaczmy co dzieje się w innych ośrod­
kach? Otóż spostrzeżemy, że mimo kryzysu 
wszędzie wre praca organizacyjna, wszędzie 
ruch i wszędzie gorączkowe poszukiwanie 
leków na zastój i to z wynikami naogół do- 
datniemi. Czy wobec tego Bydgoszcz miała­
by pozostać w tyle? Czy ma może brak fa­
chowców, którzy nie potrafią działać? Otóż 
nie! Przeciwnie stwierdzić można fakt, że 
mamy w Bydgoszczy pierwszorzędne siły fa­
chowe o wielkiej rutynie w dziedzinie zbytu 
swoim produktami. Z Bydgoszczy szły me­
ble zagranicę, do Gdańska i do Niemiec, szły 
do Łodzi i Warszawy. Mimo to zaistniały 
warunki, że ten przemysł upadł poniżej 
norm kryzysowych ogólnych. Sądzę, że przy­
czyn jest kilka, a jedną z nich to brak od­
powiedniej organizacji naszego przemysłu 
mebL artyst., drugą to brak reklamy, trzecią 
jest nieodpowiednie podejście do klijenta, 
czwartą to brak odpowiednich wzorów mebli 
ltd. Najważniejszą rzeczą jest to odpowied­
nie podejście do klijenta.

OMP dziękuje
Odzew pracy „ompiackiei" w Zw. Maszynistów

Z Naczelnictwa Okręgu Org. Młodzieży 
Pracującej otrzymaliśmy poniższe:

Organizacja Młodzieży Pracującej jest 
jedną z nielicznych organizacyj opierają­
cych się na własnej tylko pracy, nie żebrzą- 
cej o wsparcia i subsydja. Pozostawiona sa­
ma sobie przechodzi nieraz ciężkie chwile 
w walce o fundusze. Podobnie toruńskie O- 
gnisko OMP‘u będące jeszcze w stadjum 
rozwoju jest zmuszone od samego początku 
swego istnienia boryka»ć się z brakiem pie­
niędzy. Ale od czego zaradność i fantazja 
„Ompiaka“. Zdobywaliśmy więc potrzebne 
fundusze własnym Domysłem, wysiłkiem i 
pracą, sami, bo jeśli zwracaliśmy się do 
społeczeństwa, to jedynie w tym celu, aby 
na« ono poznało, aby usłyszeć to co o nas 
mówią, słowa krytyki, aby usłyszeć „echa“ 
naszej pracy.

I doczekaliśmy się tej radosnej chwili... 
i co znamienniejsze, nie skądinąd pada od­
zew naszego: „Cześć pracy* jak tylko od 
tak samo jak my szarych ludzi wytężonej 
pracy, od nieznanych bojowników potęgi 
państwa.

Nieznani złodzieje okradli 
bydgoskiego lekarza podczas snu
Przez otwarte okno do parterowego 

mieszkania p. dr. Dziembowskiego w 
Bydgoszczy przy ul. Śniadeckich dostał 
się onegdajszej nocy nieznany złodziej, 
który uwijając się na wzór „człowieka- 
muchy“ pomiędzy śpiącymi domowni­
kami, skradł szereg cennych przedmio­
tów łącznej wartości około 1.000 zł, po-

Narzuca się zaraz pytanie, czy są w Byd­
goszczy warunki i widoki rozwoju stolar­
stwa artystycznego? Odpowiedź wypada po 
zbadaniu wszelkich warunków i możliwości, 
nawet u pesymisty, dodatnio pod rygorem 
spełnienia wszelkich warunków, o których 
wspomniałem poprzednio, z tym dodatkiem, 
że jeżeli chodzi o sam typ i wzory mebli to 
konieczna jest współpraca przemysłu me­
blarskiego z polskim światem artystycznym, 
bo to jest kardynalnym postulatem powo­
dzenia tej akcji. My nie mamy niestety do­
tychczas odpowiedniego typu polskiego me­
bla nowoczesnego, który odpowiadałby na­
szym wymaganiom estetycznym i naszym 
środkom materjalnym, a tego sam przemysł 
meblarski nie wytrworzy.

Dzisiejszy egoizm jaki święci orgje w ży­
ciu jesdnostek, grup i całych narodów jest 
jedną z najpoważniejszych przyczyn nie­
doli gospodarczej bo na nim wyrastają naj­
gorsze chwasty zanieczyszczające życie spo­
łeczne. Trzeba już raz z któregoś miejsca to 
błędne koło, w którem się obracamy przer­
wać i zakrzątać się nad rzetelną pracą. Dość 
już defetyzmu, biadania i wyciągania ręki 
do rządu, od którego się żąda dziś najprze­
różniejszych wprost świadczeń i na barki 
którego — taka już w społeczeństwie zapa­
nowała nieszczęsna tendencja — staramy 
się zrzucić najmniejszy nawet ciężar troski 
i kłopotów osobistych. Państwo ma nas nie­
tylko niańczyć ale i gotowe gołąbki podawać

Związek Maszynistów PKP Toruń, ze 
brał na cele toruńskiego Ogniska OMP 62,60 
zł. Nie chodzi w tym wypadku o samą kwo­
tę — która dla nas stadowi bardzo poważną 
sumę i przyczyni się do dalszego rozwoju 
Ogniska — ale chodzi o sam fakt tego czy­
nu, o fakt zaufania jakiem nas darzy star­
sze, a bratnie ciężką pracą fizyczną społe­
czeństwo. I nikt inny, a właśnie oni, wżyci 
w wytężoną pracę, oni, wśród których wie 
lu walczyło w okopach o wolność, którzy te 
raz w wolnej niepodległej Polsce prowadzą 
dalej niebłyskotliwą znojną I twórczą wal­
kę, oni dają nam, swym następcom dowód 
zaufania i uznania.

My „Ompiacy“, ze swej strony zapewnia 
my Was Obywatele, że ale zawiedziecie się 
na nas, że iść będziemy dalej wytrwale po 
linji naszych założeń ideowych, które w 
twórczej pracy widzą podwaliny mocar- 
stwowości państwa i dobrobytu społeczeń­
stwa. Tą drogą składamy Wam nasze naj­
serdeczniejsze podziękowania za zaufanie i 
za pomoc pieniężną.

I p. o. Naczelnika# Okręgu (—-) J. Krupka

czem ulotnił się, nie obudziwszy nikogo. 
Łupem czelnego sprawcy padły m. in. 
2 zegarki srebrne, męski złoty zegarek, 
srebrna dewizka, srebrny łańcuszek i 
okulary.

Wyczynem nieznanego akrobaty za­
interesowały się władze policyjne.

a my mamy pozostawać w leniwym błogo­
stanie.

To też Sekcja Kulturalno - Oświatowa 
przy Radzie Grodzkiej BBWR w Bydgoszczy, 
która postawiła sobie za cel poruszanie i o- 
mawianie całego szeregu zagadnień zwią­
zanych z życiem kulturalnem jako też wy­
stępujących równolegle, i życiem gospodar- 

' czem — postanowiła wystąpić z Inicjatywą, 
która może mićć doniosłe znaczenie dla tut. 
przemysłu i rżemiosła artystycznego. Inicja­
tywa ta idzie w tym kierunku, ażeby stwo­
rzyć takie warunki, które dałyby zatrudnie­
nie i możność egzystencji rzeszom fachow­
ców rzemieślników, a tem samem przyczy­
nić się do gospodarczego podniesienia miasta 
na tym odcinku. Środki do tego wiodące to 
rozpisanie konkursu na typ mebli polskich 
odpowiednich do wymagań nowoczesnych, 
które przy pomocy całej prasy polskiej ma 
zainteresować wszystkich artystów i pro­
jektodawców. W wyniku konkursu spodzie­
wamy się zebrać duży materjał do stworze­
nia zamierzonego typu mebla, które to pro­
jekty byłyby wykonane przez tut. rzemieśl­
ników. Po tym pierwszym etapie nastąpiłby 
etap drugi — realizacja naszych projektów, 
mianowicie zorganizowania wystawy wy­
produkowanych mebli konkursowych. W 
następnym etapie ułożono warunki konkur­
su i ustalono nagrody za wyróżnione proje­
kty, poczem ukonstytuował się Komitet or­
ganizacyjny wystawy. Po rozpisaniu kon­
kursu a następnie jego rozstrzygnięciu, co 
wedle naszych projektów stanie się z po­
czątkiem września najpoważniejszą i naj­
więcej umiejętności wymagającą pracą, bę­
dzie urządzenie samej wystawy, gdyż od 
niej w dużej mierze będzie zależało powo­
dzenie naszej akcji.

Jest rzeczą zrozumiałą, że sam Komitet, 
który reprezentuje tu czynnik społeczny mu­
si byó oparty z jednej strony o sam prze­
mysł meblarski jako najbardziej w danym 
wypadku zainteresowany, a z drugiej o sa­
morząd, z urzędu niejako, gospodarczy, a 
więc sferę rzemieślniczą, czy przemysłową, 
pozatem samorząd miejski, który z natury 
rzeczy musi dopomóc w realizacji tych za­
mierzeń idących po linji rozwoju miasta, a 
wreszcie o zainteresowanie najszerszych 
warstw społecznych tem zagadnieniem, któ­
ra da tej pracy najsilniejszego waloru“.

Nad referatem p. prof. Wrzosia potoczy­
ła się ożywiona dyskusja, w której zabie­
rali głos pp. radca E. Kalita z ramienia 
władz miejskich, dr. Wiecki, cechmistrz 
Szczepański i inni.

Wszyscy mówcy wypowiedzieli się za 
inicjatywą Sekcji Kulturalno - Oświatowej, 
podnosząc z uznaniem, że Wystawa przy­
czyni się niewątpliwie do ożywienia tej ga­
łęzi przemysłu, który przeżywa dzisiaj b. 
dotkliwy kryzys.

Stan wody w Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy­

nosił w dniu 13 maja o godz. 7 rano:
W Krakowie (—2,58) —2,63; w Nowym 

Sączu (Dunajec) (1,13) 1,18; w Przemyślu 
(San) (—1,84) —1,93; w Zawichoście (1,43) 
1,43; w Warszawie (1,22) 1,99; w Wyszkowie 
(Bug) (0,75) 0,74; w Pułtusku (Narew) (1,53) | 
1,44; w Płocku (1,25) 1,22; w Toruniu (1,43) 
1,39; w Fordonie (1,53) 1,47; w Chełmnie 
(1,28) 1,20; w Grudziądzu (1,83) 1,55; w Ko­
rzenie wie (1,78) 1,69; w Piekle (1,04) 0,95; w 
Tczewie (1,14) 1,07; w Elnlage (2,28) 2,30; w 
Schiewenhorst (2,42) 2,46.

W nawiasach podajemy etan wody z po­
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7-ej 
rano w dniu 12 bm. 11,4 st. C. a w dniu 13 
bm. 11 st. C.

Temperatura powietrza wynosiła w dniu
12 bm. o godz. 7-ej rano 11 st C., a w dniu
13 bm. o tej samej godzinie 5 et C.

Kierunek wiatru: północno - wschodni.

ALICE DE PAYER Przekład Karola Forda.

Król Stanisław Leszczyński
11) PowieSt histoiyczna

— Ach! A widzi pan! — krzyknął 
książę tonem triumfującym, ^wracając 
się do hrabiego de Tessć.

Hrabia skłonił się w milczeniu. ,
— Chodzą nawet słuchy — dodała 

panna de Clermont — że intryga ta mia­
ła bardzo trudny początek...

— Ach, opowiedz nam to koniecznie, 
droga siostro! — wtrącił książę Burboń­
ski, ciesząc się w duchu zgóry U oczeki­
waniu intymnych szczegółów.

— Mówią, że Jego Królewska Mość 
był przedmiotem licznych szturmów...

— Zanim sam przypuścił szturm? 
Ach, to naprawdę zabawne! — wykrzy­
knął książę ze śmiechem. — Ależ, drogi 
Tessó, nie róbże tak tragicznej miny... 
To wszystko jest bardzo zabawne!...

— Wasza wysokość pozwoli, że będę 
innego zdania. Wyczuwam w tem wszy- 
stkiem jakąś intrygę, utkaną niewi­
dzialną ręką, która zacieśnia się dokoła 
króla, a może nawet dokoła monarchji...

— O! Oooo! Co za wielkie i niebez­
pieczne słowa! I to wsżystko dlatego, 
że Jego Królewska Mość pieści wdzięki, 

które zezwalają na to zresztą dość ocho­
tnie...

— I tak, i nie, Wasza Wysokość. Na­
leży wyżej sięgnąć! Któż to tak niezrę­
cznie poradził naszej pobożnej i uroczej 
królowej..,

— Ma pan na myśli ową odmowę wy­
pełnienia „obowiązku małżeńskiego“, 
która tak rozbawiła cały dwór kilka dni 
tomu? Biedaczek — krói! Wyszedł od 
królowej — tak przynajmniej opowia­
dają; sam tego nie widziałem, gdyż by­
ło to o trzeciej w nocy, ale tutaj wszyst­
ko się wie — wyszedł więc, powiadam, 
z zaczerwienionemi oczyma i mocno za­
gniewany. Mówił podobno, że nie nara­
zi się więcej na podobny despekt.

Panna de Clermont, którą mocno za­
stanowiły słowa pierwszego giermka 
królowej, wrąciła się ponownie do roz­
mowy:

— Drogi bracie, pan de Tes«ó ma ra­
cję. Przypominam sobie teraz, że w przed 
dzień tej katastrofalnej nocy, królowa 
Marja przyjęła u siebie, ulegając namo­
wom ambasadora rosyjskiego, jakiegoś 

angielskiego magnata, który przejeżdżał 
przez Paryż. Nie wiem dlaczego, ale ten 
Anglik wcale mi się nie podobał. Kró­
lowa opuściła salę audjencjonalną bar­
dzo rozgorączkowana.

Księżniczka chętnie opowiedziałaby 
jeszcze więcej, ale książę Burboński, nie­
zdolny do zajmowania się dłużej przed­
miotem nie dotyczącym go bezpośred­
nio, położył kres jej wynurzeniom, mó­
wiąc:

— Ach, gdyby nasza siostra nie po­
pełniła szaleństwa i nie wzgardziła tro­
nem francuskim dla klasztoru, to wszy­
stko nie miałoby miejsca! W naszej ro­
dzinie kobiety są mądrzejsze...

— I... mniej cnotliwe — mruknął no­
wy przybysz, którym okazał się książę 
de Gesvres, jeden z najlepiej wtajemni­
czonych w zakulisowe życie króla.

— Drogi książę, pan chce prześcig­
nąć d‘Antin‘a — odrzekła bez gniewu 
panna de Clermont.

— A cóż takiego d‘Antin uczynił, o 
pani?

— Jakże to? Zapomniał pan o jego 
sławetnej mowie na ślubie Jego Królew­
skiej Mości? Powiedział przecież w obec­
ności całego dworu, że tutaj obecny 
książę żądał tylko cnoty od królowej. 

podczas gdy mógł przecież podsunąć mu 
jedną ze swoich sióstr...

Książę Burboński zaśmiał się wymu­
szenie.

— Właściwie to prawda! A ty, droga 
siostro, szepnęłaś wówczas tak głośno, 
aby wszyscy usłyszeli: „D’Antin bierze 
widocznie moje siostry i mnie poprostu 
za k....!u

Pan de Gesvres przybrał poważną 
minę:

— A, droga pani superlntendentko 
dworu królowej! Prawdopodobnie nie 
nosiłaby pani tego tytułu pod rządami 
nieboszczyka króla

— Chwała Bogu! — wykrzyknęła 
panna de Clermont z zapałem. — Prze- 
dewszystkiem w owym czasie nie było 
już królowej, dwór był ponury i bez ży­
cia, król zestarzał się, a poza tem była 
przecież niejako prawowita metresa, 
plącząca się w swoich przemówieniach 
i najbardziej w świecle lękająca się 
przeciągów!...

— Zlituj się, droga siostro, cóż za 
obraz! co za obraz! Jako malarka Jesteś 
poprostu niezrównana! — mówiąc te 
słowa, książę Burboński zmrużył ironi­
cznie powiekę nad swem jedynem okiem 
co sprawiło, że twarz jego stała się je­
szcze bardziej odrażająca, niż zazwyczaj.

(Dalszy eląg nastąpi).
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Nowy rozkład jazdy
Ważniejsze zmiany

Ważniejsze zmiany zajdą w nowym roz; 
kładzie jazdy na następujących linjach i 
odcinkach:

Na Iinji Warszawa — Kraków dotych­
czasowe pociągi pośpieszne Nr. 5 i 6 wie­
czorowe z Wr ...... 2 T'*—
ciągi osobowo 
przez Częstoclu. ę 
wadzóne przez 1 
i._:„_^ _ :: 
w tej komunikacji będzie krótszy, pociąga­
mi pośpiesznemi o 15—22 min, a pociągami 
osobowemi o 50—62 min. Na tej nowej ma­
gistrali, niezależnie od pociągów miejsco­
wych, kursować będzie 3 pary pociągów 
bezpośrednich z odjazdem z Warszawy — 
pociągu osobowego o godz. 0,05 z bczpośre- 
dniemi wagonami sczonowemi do Rabki, 
Nowego Sącza, Krynicy i Zakopanego, po­
ciągu osobowego o godz. 9,75 z wagonami 
do Krakowa i pociągi’ pośpiesznego o godz. 
18,23 z wagonami sezonowemi do Krynicy, 
Zakopanego i Sambora przez Iwonicz — 
Rymanów; przyjazd do Krakowa na godz. 
7,00, 17,15 i 23,37 W kierunku odwrotnym 
odjazd z Krakowa pociągu osobowego o 
godz. 7,35 z wagonami z Krakowa pociągu 
pośpiesznego o godz 17.40 z wagonami z 
Krynicy i Zakopanego i osobowego o godz. 
23,57 z wagonami sczonowemi z Krynicy, 
Zakopanego, Rabki i Sambora przez Iwo­
nicz — Rymanów; przyjazd do Warśzawy 
na godz. 14,25, 22,55 i 6,45

Pociągi sezonowe przyśpieszone Nr. 11 
i 12 Warśza»wa — Krynica / Zakopane zo­
staną utrzymane w. trasie dotychczasowej 
przez Koluszki — Ząbkowice ze względu ha» 
duży udział Łodzi w tej komunikacji (od­
jazd z Warszawv 22,20 przyj, do Krynicy 
9,05, do Zakopanego 8,13; odjazd z Zako­
panego g. 21,10 z Krynicy 19,45, przyjazd do 
Warszawy o godz. 8,10.) Przebieg tych pó- 
ciągów będzie bardzo znacznie skrócony: 
w komunikacji z Krynicą o 66—160 min.; w 
Zakopanego o 98—128 min. Ze względu na 
potrzeby komunikacji Łodzi z Krakowem i 
Podhalem i odwrotnie przewidziane zosta­
ły 3 pary pociągów Ząbkowice — Kraków 
jako łącznikowych do i z 2 par pociągów 
pośpiesznych międzynarodowych oraz 1 pa­
ry nocnych pociągów osobowych Warsza­
wa — Katowice — Cieszyn / Głębce.

Na Iinji Warszawa — Lwów ustalone 
zostały trzy drogi: a) pociągami osobowemi 
przez Lublin — Rejowiec — Rawa Ruska 
(z odj. z Warszawy Gł. o godz. 8,10 i 19,05, 
przyj. Lwów 19,55 i 6,55; odjazd Lwów 7,29 
i 21,37, przyjazd Warszawa Gł. 19,35 i 9,20).

b) pośpiesznemi pociągami południowe- 
mi przez Lublin — Rozwadów: (odjazd War 
szawa Gł. 15,30, przyjazd Lwów 23,35; od­
jazd Lwów 15,10, przyjazd Warszawa Gł. 
23,10) i

c) nocnemi pociągami pośpieszemi przez 
Radom — Skarżysko — Rozwadów (odjazd 
Warszawa Gł. 23,05, przyjazd Lwów 7,15; 
odjazd Lwów 23,40, przyjazd Warszawa Gł. 
7,34). Przebieg pociągów pośpiesznych przez 
Lublin, Rozwadów został skrócony o 23—24 
min., a przez Radom — Skarżysko — Roz­
wadów o 12—46 min. Niezależnie od tych 
stałych pociągów przewidziano parę pocią­
gów sezonowych przyśpieszonych do Wo- 
rochty i spowrotem przez Lublin — Roz­
wadów — Lwów (z odjazdem z Warszawy 
Gł. o godz. 21,00, Lwów prz. 6,14. Woroch- 
ta prze. 12,22; spowrotem Worochta odj. 
16.33, Lwów odj. 21.30, Warszawa Gł. przyj. 
6.13),

Na Iinji Warszawa — Wilno ustano­
wione zostały 3 pary pociągów bezpośre­
dnich: dotychczasowe nocne pociągi po­
śpieszne zostały zamienione na przyśpie­
szone z taryfą na pociągi osobowe (odjazd 
z Warszawy Gł. 23,45, przyjazd Wilno 7,20; 
spowrotem Wilno odjazd 22,50, Warszawa 
Gł. prz. 6,35. dzienne pociągi osobowe War­
szawa Gł. odjazd 9,55. Wilno prz. 18.08; 
spowrotem Wilno odjazd 8,22 — Warsza-

iwy i Krakowa oraz po­
no Nr. 13 i 14, biegnące 

?. — Ząbkowice, będą pro- 
______  r___ Radom -- Kielce, drogą 
krótszą o 44 km. W ten sposób przejazd

wa GL prz. 16,17 i popołudniowe pociągi 
pośpieszne Warszawa GL odjazd 16,30 — 
Wilno prz. 2.44, spowrotem Wilno odjazd 
15,20 — Warszawa GL prz. 21,38). Prze 
bieg nowych pociągów pośpiesznych w po­
równaniu do przebiegu obecnie kursują­
cych został skrócony o 52—68 min. Wszy­
stkie wymienione pociągi dochodzą do 
Zemgale i spowrotem i służą również do 
komunikacji z Państwami Nadbałtyckiemi.

W nowym rozkładzie jazdy nastąpi po­
ważne udogodnienie komunikacji między 
Łodzią i Lwowem, dzięki zaprowadzeniu 
pociągów pośpiesznych między Łodzią i 
Rozwadowem przez Skarżysko jako łączni­
ków do i z pociągów pośpiesznych War­
szawa — Lwów). Odjazd z Łodzi Fabr. 
22,28 — Lwów prz. 7,15 i Lwów odj. 15,10, 
Łódź Fabr. przyjazd 23,23) Prócz tego 
Łódź otrzyma bezpośrednie połączenie od­
dzielnym wagonem w skomunikowanych 
drogą przez Skarżysko pociągach pośpiesz-

Wyjątkowa
okazja
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nych i osobowych: (Lwów odj. 23,40, Łódź 
Kal. prz. 8,59). W ten sposób przebieg mię­
dzy Łodzią i Lwowem i odwrotnie skrócono 
o 125—191 minut. Skrócony też będzie prze­
bieg między Warszawą i Cieszynem przez 
Zebrzydowice o 73—94 minut w bezpośred­
nim wagonie pociągami osobowemi nocne- 
mi, dzięki skomunikowaniu w Zebrzydo­
wicach nocnych pociągów Warszawa — 
Katowice — Zebrzydowice z pociągami 
miejscowemi Zebrzydowice — Cieszyn. (Od­
jazd z Warszawy 23,35 — Cieszyn prz. 8,36; 
Cieszyn odjazd 21,15 — Warszawa przyjazd 
6,32).

W powyższych pociągach nocnych War­
szawa — Katowice — Zebrzydowice i od­
wrotnie skomunikowanych w Warszawie z 
międzynarodowemi pociągami pośpieszne- 
mi (Moskwa) Stołpce — Warszawa — Ber­
lin — Paryż i odwrotnie, będzie zaprowa­
dzony wagon bezpośredni II i III klasy 

i Warszawa — Bohumin.

Nowe połączenie lotnicze 
Szwecji z Polską

Z dniem 1 maja rb. uruchomiona została 
nowa linja lotnicza pomiędzy Sztokholmem 
a Berlinem, głównie dla przewożenia pocz­
ty. Samoloty odlatują, ze Sztokholmu wie­
czorem i w Berlinie trafiają na bezpośred­
nie połączenia lotnicze z wszystkiemi nie­
mal większemi miastami Europy. Jeśli prze 
syłki pocztowe do Polski kierowane będą z 
Berlina do Warszawy przez Gdańsk, będzie 
możliwe otrzymanie w Warszawie już v. po­
łudnie przesyłki nadanej w Sztokholmie po­
przedniego dnia przed wieczorem. Przesył­
ki, przeznaczone dla Gdyni będą mogły być 
doręczone już następnego dnia rano.

Pomorzu
Na linjach okręgu DOKP Toruń została 

zasadniczo utrzymana w nowym rozkładzie 
jazdy ta sama ilość pociągów tak daleko­
bieżnych jak lokalnych.

W nowym rozkładzie jazdy przewidziano 
nowe pociągi motorowe-ekspressowe, a 
mianowicie:

1. Na Iinji Warszawa — Toruń — 
Gdańsk — Gdynia poc. Nr. Mt E 405 i z po­
wrotem Mt. E 406.

2. Na Iinji Warszawa — Iłowo — Las- 
kowice — Gdańsk — Gdynia Nr. Mt. E 603 
i z powrotem Nr. Mt. E 6Q4.

3. Na Iinji Warszawa i— Iłowo — Lasko- 
wice pociąg Mt. E 605 i z powrotem Mt. 
E 606. Pociągi te łączą się w Laskowicach 
z pociągami Mt E 405 i Mt 
E 406. Trasy te przewidziane są w celu 
możliwości skierowania motoru z Warsza­
wy przez Toruń lub Iłowo do Gdyni. Rów­
nocześnie nie może być uruchomiony poc. 
Mt. E 405 i Mt. E 605 i z powrotem Mt. E 
406 i Mt. E 606.

Rozkłady jazdy wyżej wskazanych po­
ciągów motorowych ekspressowych wskaza­
ne są w ściennym rozkładzie jazdy, a dzień 
rozpoczęcia kursowania ich, będzie ogłoszo­
ny specjalnem zarządzeniem.

Poza tern przewidziano dwie pary pocią­
gów motorowych ekspressowych na Iinji 
Poznań — Bydgoszcz — Gdańsk — Gdynia 
Nr. Mt. E 203, Mt. E 207 i z powrotem Mt. 
E 204 1 Mt. E 208. Dzień uruchomienia tych 
pociągów będzie podany oddzielnem zarzą­
dzeniem.

Pociąg pośpieszny Nr. 9 Lwów — Kra­
ków — Katowice — Gdynia ułożono około 
20 minut później, a poc. 10 odwrotnego 
kierunku uległ nieznacznej zmianie.

Pociągi pośpieszne Nr. 401/411 i 412/402 
Warszawa — Toruń — Gdańsk — Gdynia 
— Hel ustalono jako pociągi sezonowe w 
okresie od 15 czerwca do 31 sierpnia, przy­
czem bieg Ich został nieznacznie zmieniony. 
Pociągi te będą prowadziły wagon restau­
racyjny Warszawa — Puck.

Pociągi pośpieszne 403 i 404 Warszawa 
Gł. — Toruń — Gdańsk — Gdynia i z po­
wrotem przewidziano jak obecnie z całoro­
cznym okresem kursowania, przyczem poc. 
403 ułożono około 20 minut wcześniej, a 
poc. 404 około 25 minut później.

Pociągi pośpieszne 601 i 602 Warszawa 
Gł — Iłowo — Gdańsk — Gdynia pozostają 
jak obecnie całorocznie, a w okresie od 1 
czerwca do 31 sierpnia, kursują jako poc. 
601/611 i 612/602 bezpośrednio do i z Helu.

Poc. Nr. 701/D 8 i 702/D 7 będą prowadzi­
ły wagony bezpośrednie2 komunikacji Ber­
lin — Ryga oraz wagon sypialny Berlin — 
Malborg — Tczew — Gdańsk, który prze­
chodzi w Malborku z poc. 702/D 7 na poc.

123 do Gdańska, a z poc. 124 z Gdańska na 
poę. 701/D 8.

Poc. pośp. Nr. 901/D 2 i 902/D 1 Ejdkuny
— Królewiec — Tczew — Chojnice — Berlin 
pozostają pociągami otwartemi, służącemi 
wyłącznie dla ruchu z zagranicą. Rewizji 
polskiej i niemieckiej podlegają tylko po­
dróżni wsiadający i wysiadający. Poc. 
901/D 2 ułożono około 2 godziny wcześniej, 
a poc. 902/D 1 o 8 minut wcześniej.

Celem odciążenia poc. pośp. Nr. 9/10 
przewidziano jak w ub. sezonie, na okres le­
tni w czasie od 15 czerwca do 31 sierpnia 
na Iinji Katowice — Poznań — Inowrocław
— Gdańsk — Gdynia — Hel poc. osobowy 
przyśp. Nr. 19 i 20 z wagonem bezpośre­
dniej komunikacji Kraków — Hel. Wobec 
spodziewanego napływu podróżnych w cza­
sie Zielonych Świąt przewidziano poc. Nr.
19 jednorazowo z Katowic 8 czerwca, a poc.
20 z Helu 10 czerwca.

Dotychczas kursujące na Iinji Gdynia — 
Toruń Mokre poc. osob. Nr. 21 i 22 zamie­
nia się na Nr. 419 i 420 jako bezpośrednie 
Warszawa — Gdynia. Odjazd poc. 419 z 
Warszawy nastąpi o godz. 11 i przyjazd do 
Gdyni o godz. 21,23. Poc. 420 Gdynia odj. o 
godz. 6,19; Warszawa przyj. 15,45, przyczem

Międzynarodowy ruch telefoniczny
W ważniejszych miastach Polski prze­

prowadzono w ciągu marca rb. 1.107 tys. 
międzymiastowych rozmów telefonicznych. 

Największa liczba rozmów międzymiasto 
wych przypada na Warszawę, mianowicie 
371 tys. rozmów. W Katowicach przeprowa.- 
d-ono 195 tys. rozmów, w Krakowie 111 tys. 
w Łodzi 91 tys., we Lwowie 87 tys., w Poz­
naniu 70 tys., w Gdyni 61 tys., w Toruniu 
40 tys., w Bydgoszczy 40 tys., w Wilnie 22 
tys., w Białymstoku 18 tys. itd.

Ceny Dolskiego bekonu w Anglii 
nadal zwyżkują

Według wiadomości otrzymanych z Lon 
dynu przez organizacje przemysłu bekono­
wego, ceny polskiego bekonu w ubiegłym ty­
godniu nadal zwyżkowały, przeciętni« o 2 
szylingi na centnarze.

Giełda londyńska w dniu 3 bm. notowa­
ła za centnar bekonów w szylingach: pol­
ski — 80 do 84, szwedzki — 85 do 88, litew­
ski — 81 do 86, łotewski 83 do 85, estoński 
— 83 do 86, holenderski — 84 do 88 i duń­
ski — 87 do 91.

Cena szynek peklowanych wahała się w 
granicach od 85 do 88 szył, za centnar. ROt 
wnie dobrze kształtowały się ceny polskich 

{ szynek w puszkach.

poc. 420 przewidziano również jak obecnie 
poc. 22, jako poc. przyśpieszony z postoja­
mi na ważniejszych stacjach.

Poc. osob. Nr. 411 A/412 A Warszawa — 
Toruń — Gdynia — Hel w czasie od 13 
sierpnia do 19 sierpnia są pociągami przy- 
spieszonemi, przyczem poc. 412 A będzie 
prowadził wagony z miejscami numerowa­
nemu.

Poc. osob. 421 Toruń — Wejherowo oraz 
poc. 422 Gdynia — Toruń otrzymują nowe 
numera, a mianowicie 417 i 418, przyczem 
poc. 417 będzie kursował Łódź Kaliska — 
Gdynia, a poc. 418 Gdynia — Łódź Kaliska, 
przyczem bieg ich został zmieniony. Poc.
417 ułożono około 20 minut później, a poc.
418 około 2 godziny wcześniej.

Poc. sezonowe Nr. 613 i 614 na terenie W. 
M. Gdańska nie zatrzymują się.

Poc. osobowe Nr. 1411 i 1412 Herby Nowe 
— Karsznice — Inowrocław — Bydgoszcz — 
Kościerzyna — Gdynia będą kursowały bez­
pośrednio od i do Katowic, przyczem poc. 
1411 ułożono około 30 minut, a poc. 1412 oko­
ło 2 godz. wcześniej.

Poc. 113, 116, 123 i 124 otrzymują 4 minu­
towy postój w Tczewie, a pasażerowie prze­
jeżdżający temi pociągami z Gdańska do 
Malborka i odwrotnie są wolni od rewizji 
paszportowej w Tczewie.

Na Iinji Bydgoszcz — Kościerzyna — 
Gdynia jako pociągi bezpośrednie z Bydgo­
szczy do Gdyni oprócz poc. dalekobieżnych 
1411 i 1412 zaprowadzą się poc. 1419 1 1420.
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SILVA RERUM 
zebrał I zestawił Bolesław Busiakiewicz 

KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
Co się kiedy i gdzie wydarzyło?

14 maja
Umarł Baguchwał II, biskup poznań­
ski, zasłużony autor „Dziejów pol­
skich“ w 4-ćh księgach.
Urodził się w Gdańsku znakomity fi­
zyk Daniel Gabrjel Fahrenheit, zasłu­
żony w dziedzinie ulepszenia termo­
metru.
Urodził się w Sudbury słynny malarz 
angielski Thomas Gainsborough.
Konfederaci Barscy ogłaszają detro­
nizację króla Stanisława» Augusta Po­
niatowskiego.
Urodził się w Kielcach współczesny 
polski językoznawca — Jan Łoś.
Urodził się w Strzelczy wybitny kom­
pozytor polski — Zygmunt Stojowski. 
Genjalny fizyk włoski Guglielmo Mar­
coni, uruchamia pierwszą stację na­
dawczą telegrafu bez drutu.
Umarł w Stockholmie znakomity poe­
ta dramaturg August Strindberg.
Umarł powieściopisarz i poet|a Pod­
hala — Franciszek Smreczyński, zna­
ny powszechnie pod pseudonimem 
Władysława Orkana.

Nieruchomość, dom mieszkalny od 30 
lat w rękach jednej rodziny, dwupię­
trowy, solidny, z wszelkiemi nowoczes- 
nemi urządzeniami, garażem i t. d., 
położony przy głównej handlowej 
arterji, bardzo korzystnie do nabycia. 
Tylko poważni reflektanci zechcą 
zgłosić się pod:

Toruń, Skrzynka pocztowa nr. 1.

Spis zapowiedzi Nr. 17. 4468
L. dz. 56/35.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo­

naty robotnik Stanisław Sobkowiak zamieszkały, 
w Małym Kacku, syn zmarłego robotnika Jana 
Sobkowiaka. i jego małżonki Marjanny z d. Giera, 
zam. w Janiszewie (Wielkopolska); 2) niezamężna 
pielęgniarka Apolonja Ćwiklińska, zamieszkała w 
Sopotach, Schulstrasse 2, córka murarza Francisz­
ka Ćwiklińskiego i jego zmarłej małżonki Marjan­
ny z domu Góreckich chcą zawrzeć związek mał­
żeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Or­
łowie Morskiem i Gazecie Gdańskiej.

Wielki Kack, dnia 8 maja 1935 r. ’
Urzędnik stanu cywilnego« 

(—) Niklewicz. * 1

V N. 39/32. 4463

Licytacja
W środę, dnia 15 bm. o 

^odz. 11.30 sprzedawać się 
będz>e w tut Ekspedycji to» 
warowej proszek do prania, 
obuwie skórzane, ser, noże 
kuchenne, wyroby azbesto* 
we. obcasy.materjal piśmien* 
ny, farbę suchą i różne inne 
rzeczy. 4472

P. K. P. Ekspedycje 
Towarowa Bydgoszcz

NOWE ZWYCIĘSTWO MOTOCYKLI ga S. A.

w VI wyścigu 
motocyklowym 
w Strudze pod 
Warn
o Mistrzostw® 
Szosowe Sto­

licy dnia 28-go 
kwietnia 85 r.

ZDOBYTO I MIEJSCE
w kategorii sport, na BSA z przeciętną szybkośkią 81360 km. 
Firma KATAFIAS w toruniu telefon 1447, przyjmuje na dogo­
dnych warunkach zamówienia na nowe maszyny modeli 1985 
i można takowe oglądać na Bajonie przy Rynku Nowowiej­
skim 25.

Kupiec Albert Knopf, zam. w Gdańsku, Grabath- 
stras>e o jako wykonawca testamentu nad spad­
kiem Albina Cohnfelda, zast. przez adw. Spitzera w 
Bydgoszczy, wniósł o wywołanie listu odnoszącego 
>ię do długu gruntowego w kwocie 15.000 mk. wraz 
: 5% odsetkami zapisanego w księdze wieczystej 
Bydgoszcz, k. 641 i 1688 w dziale III pod nr. 2 wzgl.

Posiadacza wymienionego listu wzywa się, by 
ajpóźniej w terminie wywoławczym, wyzrtaczo- 
ym przed niżej podpisanym Sądem na dzień 27 
erpnia 1935 o godz. 12 sala nr. 30 prawa swoje 
■łosił, w przeciwnym razie dokument pozbawiony 
’stanie mocy prawnej.

Bydgoszcz, dnia 18 kwietnia. 1935 r.
.lecenie Nr. 620/8. Sad Grodzki

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
W sprawie wniosku Felicji Gajewskiej z Tu- 

rzna pow. Toruń, właścicielki dóbr Mirzeńskich Tu- 
rzno, k. 1, Brzeżno k. 1, Wielkołąka k. la i k. 4 o 
przedłużenie odroczenia wypłat Sąd Grodzki w To­
runiu, po rozprawie rozpoznawczej przeprowadzo­
nej w dniu 1 maja 1935 przez sędz. gr. Łapkiewicza, 
orzekł: 1) W uwzględnieniu wniosku z dnia 13 lu­
tego 1935 udzielone wnioskodawczyni wyrokiem z 
dnia 9 stycznia 1933 odroczenie wypłat odnośnie 
nieruchomości Turzno k. 1, Brzeźno k. 1 i Wielko­
łąka k. la i 4 przedłuża się do dnia 31 grudnia 
1936. 2) Koszty postępowania ponosi dłużniczka. 3) 
Wyrok jest natychmiast wykonalny. 
Zlecenie Nr 293/IX.

Meble
gwarancyjnie wykonane 
po cenach konkurencyj» 
nych 4273

poleca:
Fabryka Mebli

Ambroży Pałczyński 
BYDGOSZCZ, 

Wełniany Rynek I daw. 6óreckl

Sprzedam 
okazyjnie kompletny kurs 
języka niemieckiego, nagra» 
ny na 16 płytach gramofo» 
nowych. Zgłoszenia „Dzień 
Kujawski“ Inowrocław.

44S6

3. N. 3/32. -4464
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

W sprawie udzielenia dalszego odroczenia wy­
płat gospodarzowi rolnemu Erykowi Schaldachowi 

I w Morgach, powiatu świeckiego, Sąd Grodzki w 
Nowem przez sędziego grodzkiego Czerskiego po 
rozpoznaniu sprawy na odbytem dnia 21. VI. 1934. r. 
posiedzeniu niejawnem orzekł: 1) Dłużnikowi-wnio- 

; skodawcy Erykowi Schaldachowl udziela się odro- 
I czenia wypłat na dalszy okres gospodarczy kończą- 
| cy się z dniem 15 września 1935 r. 2) Zarządcą go­
spodarstwa rolnego dłużnika mianuje się dłużnika 
Eryka Schaldacha z Morgów. 3) Nadzorcą sądowym 
nad zarządem ustanawia się dotychczasowego nad­
zorcę sądowego Franciszka Brzezińskiego z Mor­
gów. 4) Koszty postępowania ponosi wnioskodawca- 
dłutnik.



WTOREK ONT A' 14 MATA 1935 R.

4476

PŁASZCZE DAMSKIE
MODELE

poleca

4470

4265

Ważny do dnia 31. V. 1935.

Kodak Sp. z o. o. — Warszawa, plac Napoleona 5.

okazaniu 
kuponu

3-pokojowe 
mieszkanie od 1 czerwca 
do wynajęcia. Toruń, Wiel. 
Garbary 12 m. 4.

Zgubiony 
dowód osobisty na nazwi« 
sko Reichel Romuald, unie« 
ważn:a się. 4469

Za okazaniem tego kuponu w każdym 
składzie fotograficznym 

cena kamery

''Kodak*' BB 
zamiast złotych

zł. 12.50

rtu ci rt 11 w

r- Z. NOWAK
TORUN

Król. Jadwigi 12/14

Do akt Nr. IV Km. 754, 617, 508/35. 
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV. 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 601 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 15 maja 1935 r. o godz. 10 w 
Gdyni (zbiórka kupców przy ul. Świętojańskiej w 
podwórzu domu p. Kukiełki) odbędzie się publi­
czna licytacja ruchomości, a mianowicie: 1 sztucz­
kę materjału na ubranie męskie (popielate) z do­
datkami, wartość 40 zł.; o godz. 10,30 (zbiórka kup­
ców przy ul. 10 Lutego, róg Szkolnej): 1 samochód 
ciężarowy, 1 aparat do limoniady z motorem i 
transmisją, 2 aparaty do odciągania piwa z mano­
metrami, 2 przyrządy do płukania butelek i 2 wan­
ny do mycia butelek, wartość 1.490 zł.

Dnia 16 maja br. o godz. 10 w Gdyni (zbiórka 
kupców przy ul. Świętojańskiej przed kościołem): 
1 szafka do fotogr. i 1 lustro stojące z podstawą, o- 
szacowanych na łączną sumę zł. 125, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 11 maja 1935 r.
Komorniki

(—) K. Błaszkiewicz.

Liczba czynności: IV K 84/32. 
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Bydgoszczy przy uli­
cy Dworcowej 88 i w chwili uczynienia wpisu o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Bydgoszcz 
tom XXXIII wykaz liczba 1257 ńa imię 1) Klary 
Karoliny Heide - Kardinahl ur. Hempler, 2) Pawła 
Hemplera, 3) Karola Hemplera, 4) Fryderyka Hem- 
plera, 5) Ernesta Hemplera do niepodzielnej wspól­
ności spadkowej zostanie w drodze egzekucji dnia 
2 lipca 1935 r. o godz. 10 przed południem wysta­
wioną na przetarg przed niżej oznaczonym Sądem, 
pokój Nr. 3.

Nieruchomość obejmuje dom parterowy z oficy­
ną, podwórzem i ogrodem, dom mieszkalny na pra­
wo, dom mieszkalny na lewo, dom mieszkalny bo­
czny, chlew z przybudówką, warsztat siodlarski i 
lakierniczy, kuźnię, remizę z ustępem i szopą.

Powierzchnia 15,60 arów. Roczna wartość użyt- 
kowna 2.110 mk. Matrykuła art. 1363. Nr. księgi po­
datku budynkowego 102.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 26 maja 1933 r.

Bydgoszcz, dnia 7 maja 1935 r.
Sąd Grodzki.

Zlecenie Nr. 619/8.
Żądajcie błon
Yerichrome

Otworzyliśmy gabinet 

lekarsko-denfysfyczny 
w Toruniu orzy ul. Stary Rynek 29 I. p. 
godz. 9—1, 3—6 w sobotę 9—1

W. Kubacz W. Kubaczowa
lekarz-dent, 4265 lekarz-dent.

NA POSADĘ BURMISTRZA NIEZAWODOWEGO 
MIASTA CHEŁMNA.

Zarząd Miejski w Chełmnie
Ogłasza niniejszem konkurs na posadę burmistrza 
niezawodowego w Chełmnie (na 5-letnią kaiencję).

Ubiegający się o to stanowisko winni wykazać 
się warunkami, wymienionemi w pkt. (6) art. 49 u- 
stawy samorządowej z dnia 23 marca 1933 r.

Wybranemu przysługiwać będą pobory według 
grupy VII ustawy uposażeniowej dla urzędników 
państw, z dn. 9. X. 1923 r. oraz 15 proc, dodatku re­
prezentacyjnego. Prócz tego korzystać on może z 
5-cio pokojowego mieszkania służbowego — za 
zwrotem dodatku mieszkaniowego — oraz z opału 
i światła za opłatą według norm, ustalonych przez 
korporacje miejskie.

Zgłoszenia kierować należy na ręce niżej podpi­
sanego najpóźniej do dnia 1 czerwca br.

Chełmno, dnia 11 maja 1935 r.
(—) F. Lamparczyk, 

wiceburmistrz. 4445

TORUŃ

KAŻDY SPORTOWIEC
kupuje w firmie

„START”
Toruń, Św. Ducha 18.

Naciągi rakiet tennisowych wy­
konuje specjalnie sprowadzony 

fachowiec z fabryki rakiet.

MEBLE!
wszelkiego rodzaju, najta# 
niej kupujesz tylko, Toruń, 
Prosta 5. Przekonaj się — 
Spam ętaj — Powiedz dru# 
giemu. 4227

Manna
na regulacje żołądka, jądra 
Ja-kowe, włoskie, fistaszki, 
chleb Św,ętojańsk:. miód 

pszczelny, matjasy 
Araczewski. Chełmińska.

Słodką 
paprykę!;! na wagę, paprykę 
w strączkach, manna na re# 
gulację żołądka, jądra wło# 
ukie laskowe. Araczewski, 
Toruń. Chełmińska.

Trzy
pokoje z kuchnią do wyna# 
jęcia. TorumPodgórz, For» 
teczna 2. 4462

Tani

RADJO -SPRZĘT 
można nabyć tylko z sprze# 
dąży likwidacyjnej. 
Sprzedaję również urządzę# 
nie, reflektory, armatury. 
„ RAD JOTECHNIKA •• 
Toruń, Chełmińska 12, po# 
dworze. 4457

Mieszkania. ‘ 
2 i 3 pokojowe do wynajęs 
cia, Toruń, Matejki 28, m. 

445°19.

Dom
ewent. ze składem bławat# 
nym sprzedam w Rynku 
(miasto powiatowe#poznań# 
skie). Na miejscu garnizon 
i wyższe uczelnie, Położę# 
nie nadaje się na każde 
przedsiębiorstwo, z powo» 
du spłat majątkowych, na 
sprzedaż. Zgłosz.:, DzicńPo# 
morski ‘ Toruń, pod 60.000.

4461

Mieszkanie
umeblowane, 2 pokoje, ku« 
chnia, spiżarka, łazienka, 
elektr. i gaz, lub 1 pokój 
duży z wszelkiemi wygo» 
darni zaraz wynajmę. To» 
ruń, Łazienna 28. II. ptr.

4458

Kupię
nowy dom

w Toruniu, wpłacę 25.000. 
Zgłoszenia proszę kierować 
do Adm. „Dnia Pomorsk." 
Toruń pod nr. 4429,

Również Pan 
winien się przekonać, że 
najmodniejszy i najtań# 
szy krawat kupi najko# 
rzytniej w fabryce Toruń, 
Św. Jakóba 16. Co tydzień 
nowość. 1071

Kanapa
2 fotele, łóżko, stół, pierzy# 
ny, ubrania na sprzedaż. 
Toruń, Stary Rynek 37 HI.

4394

Pierwszorzędny
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA" 

Wszelkie zabiegi w zakre# 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie i udoskonalenie 
urody. Usuwanie zniarsz# 
czek, wągrów, pryszczy, bro# 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia piegów, rozsze« 
rzonych por, łojotoku, trą# 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery, Rady« 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
i t. p.Porady bezpłatnie. 1814 

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3.

PIANINA 
wprost z fabryki poleca ta# 
nio po cenach fabrycznych 
T. BETTING I S-ka 

LESZNO-Pozn.
Fabryka fortepianów.
Przedstawicielstwo:
Turastowska - Toruń, 
Św. Ducha 14. 2665

REKLAMA
ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU REKLAMOWEGO

NUMER 3 wyszedł z druku
Cena egzemplarza zŁ 1
Prenumerata półroczna zł. 6

Redakcja i Administracja 
Warszawa, ul. Królewska 5

DyKty suchołflejone
wymiarów 220 i 200x120 cm.

olszowe, sosnowe, dębowe i jesionowe 
3231 fabryk

OIK O S SP. AKC. LWÓW
listwa: M. Frajil, Ifatsiawa, Mirsztlkawska 79, tal. 99321.

Szlachetne 
tynki 

własnej wytwórni do naby# 
cia w każdej ilości. Pole# 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst# 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji 
Do nabycia również mar# 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara.sto# 
pnielastricowe. Adres „ELE# 
WACJA" Gdynia, Abraha« 

ma 35 telefon 22#73.
Biuro sprzedaży betonu 
Adamas. Poszukujemy re« 

prezentantów. 3926

Samochód
kupimy, lekki. 4#osobowy, 
Grimm suko, i Kamieński, 
Gdynia, Starowiejska 47, tel. 
26,48. 4474

| Dr. filozofji 
znający języki: niemiecki, 
angielski, francuski, szwedz# 
ki poszukuje zajęcia. Wia# 
domość: w „Gazecie Mor# 
skiej“, Gdynia. 4441

Mig biurowe i 

urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21 »8

BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH

Ziemniaki 
rakoodporne, jadalne i sa# 
dzonki po nisk.ch cenach 
na sprzedaż. Administracja 
Maj. Państw. Żarnowiec 
i Odargowo. telef. Krokowa 
Nr. 3. pow. morski. 4335

Km. 160/35 i 33/35. , UM
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­

ru I, Stanisław Lech w Grudziądzu, ul. Groblowa 
3, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 18 maja 1935 r. o godz. 10 
rano w Grudziądzu przy ul. Kościelnej nr. 10 odbę­
dzie się licytacja ruchomości należących do Maksy- 
miljana Rucińskiego w Grudziądzu a mianowicie: 
jadalnia, krzesła, pianino, 2 kanapy gobelinowe, 
wazon do kwiatów, 6 kieliszków do jaj, 6 kielisz­
ków do wina, etażerka do kwiatów, stolik do szy­
cia, podstawka metalowa z kwiatami, podstawka 
szklana do ciast, 6 kieliszków do likieru, 2 obrazy 
olejne, 4 obrazy, podstawka pod kwiaty, 1 murzyn, 
5 i pół metra chodnika, gobelinka, 14 warsztatów 
stolarskich, 1 narożnik w pokoju, razem oszacowa­
nych na sumę 2.764 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym*

Grudziądz, dnia 13 maja 1935 r. '
(—) Lech, ’T

komornik Sądu Grodzkiego, rewir I.

GRUDZIĄDZ

RAD JO - APARATY 
„Telefunken Elektrik“ 
Kupujcie tylko wyroby zna# 
nej i pierwszej jakości reno# 
mowanych fabryk w spec# 
jalnvm składzie fachowym. 
Warsztat reperacyjny dla apa­
ratów radiowych wszystkich 

fabrykatów.

AD. KONISCH
Grudziądz, Toruńska 4.
Tel. 15’96 (3647

HflWE DOJKOillU - miEBT
i wszystkie czasopisma

PIWIARNIA OKOCIMSKA
GRUDZIĄDZ 1328

Cement
Wapno hydraul. i bud.
Gips — Trzcina 
Gwoidzie 
Dźwigary
Marmur mielony 
Szamoty
Płyty głaz.
Szkło

Papa
Smoła des tył.
Lepnik 
Karbolineum 
Gudron
Stanek i Ska
Fabryka papy dachowej 

Grudziądz
ul. Młyńska 16.

Telefon 1211. — wprost 
Ogrodowej. 4194

Sklep 
tZERCHOWSKI 
do wynajęcia. Grudziądz. 
Wybickiago 23. Bliższe 
szczegóły na 1. piętrze u 
właściciela domu. 432:

OGŁOSZENIA:
wleisz milimetrowy na stronie 7-łamowej r • « • « « 0.20 zł 
w tekście na pierwszej stronie 1.00 zł
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie ..««««« 0.80 zł 
w tekście na dalszych stronach . ........ . 0.50 zł 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20%
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej .
„ M „ n n n 4-łamowej .
.. .. drobne za słowo 5 fen. — tytułowe . .

nadwyżki. 
. 15 fen. 
. 50 fen. 
. 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj «««aa 
Z odnoszeniem do domu.....................   • « a
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ■ * « a 
Pod opaską ..................

a 
a
«

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, atd też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
l przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

2.50 z(
2.80 zł
2.89 zł
4.50 zł
2.00 gd
1.75 gd
4.00 gd

1
1

W Gdańsku przez pocztę «' •' ¿32 gd; przez gońca
„ „z odbieraniem w administracji wprost ,
Zagranicą........................................................................................
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.
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Redaktor odpowiedzialny:
.Witold Mężnickl, Toruń, ul. Mickiewicza 34.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassublscher Markt 21, L p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz- Wacław GAmipki „i
tocha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostańskl, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. _  Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Luboinskl Wacław, Tczew, uL Kościuszki 1,
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami. Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w Toruniu.


